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Wczoraj po godzinie 6 wieczorem odbyło 
w sali lowskiego kasyna miejskiego bardzo 

kczne zgromadzenie wyborców m Lwowa, zwo- 
^ne za zaproszeniami przez komitet, utwo- 
flony pod przewodnictwem dr. Wiktora O p ol- 
8k i e g o .  Zgromadzenie wczorajsze miało na 
Celu wysłuchanie dotychczasowych po4ów 
liasta Lwowa: JE . P. Ministra dr. Piętaka

1 dr. Władysława Dulęby.
Zgromadzenie zagaił dr. Wiktor Opol­

ski, przypominając pokrótce program demo­
kratycznej lewicy sejmowej i jej hasło bez­
względnej solidarności reprezent tcyi polskiej 
w Radzie państwa. Mówca wezwał wyborców 
ciasta Lwowa, ażeby do urny przystępowali
2 otuchą w sercu, wierni zasadzie, ż.e salus 
reipublicae suprema lex esto.

Przystępując do porządku dziennego, o- 
znajmił przewodniczący, że JE. P. Minister 
dr. P i ę t a k  z powodu niecierpiących zwłoki 
Sajęć urzędowych nie mógł przybyć osobi­
ście, za co wyborców przeprasza, natomiast 
nadesłał pisemne sprawozdanie, które prze­
wodniczący oddał sekretarzowi komitetu stron­

nictwa lewicy sejmowej dr. G o d l e w s k i e -  
m n do odczytania.

Pismo to opiewa:
Szanowni wyborcy 

stołecznego miasta Lwowa!
Żałuję mocno, że z powodu zajęć moich 

urzędowych w bieżącym właśaie czasie nie 
mogę osobiście stanąć przed szanownymi wy­
borcami, aby zdać sprawę z mojego posłowa­
nia do Rady państwa. Gdyby nie ta prze­
szkoda, spełniłbym z całą gotowością obowią­
zek, do którego się poczuwam, podobnie jak 
to uczyniłem przed powszechnymi wyborami 
w roku 1897. Bezjośrednie zetknięcie się z 
moimi wyborcami odpowiadałoby tem więcej 
mojemu pragnieniu że chodzi o zdanie spra­
wy z kadencyi parlamentarnej, która jak z 
jednej strony była jedną z najważniejszych pod 
względem swego znaczenia politycznego, tak 
z drugiej strony okazała się niemal zupełnie 
bezpłodna.

W walce rozognionej, która trwała trzy 
lata z górą, chodziło o kardynalne zasady po­
lityki naszego kraju, wiernie przestrzegane 
przez delegaeye nasze od początku ery kon­
stytucyjnej, o ich obronę i zrealizowanie. Przy 
końcu przedostatniej kadencyi, przed po­
wszechnymi wyborami w r. 1897, Izba posłów 
była rozbita, nie było w niej stałej większości, 
tworzono ją od wypadku do wypadku wedle 
spraw, która pod obrady przychodziły. Nasu­
wała się tedy, pu zebraniu się Rady państwa, 
wyszłęj z nowych wyborów, samo przez się 
polityczna konieczność zawierania sojuszów, 
a prosta logika polityizna zbliżała znowu do 
siebie te stronnictwa, które wyznawały te sa­
me lub zbliżone zasany polityczne. Powstał 
więc po jednej stronie sojusz między stronni­
ctwami, które dążyły do rozszerzenia autono­
mii krajów i równouprawnienia narodów, za­
gwarantowanego konstytucya Państwa; po dru­
giej stronie zawarły sojusz między sobą stron­
nictwa niemieckie (z wyjątkiem stronnictwa 
katolickiego) pod hasłem bronienia centrali­
stycznego ustroju Państwa i dominującego w 
niem stanowiska żywiołu niemieckiego. Stron­
nictwa należące do pierwszego związku t. z. 
prawicy, spisały swój program wspólny w 
znanym projekcie adresu do Tronu; program

polityczny związku stronnictw niemieckich, 
w którym żywioły narodowo-radykalne pozy­
skały wpływ decydujący, uwydatniał się w 
całej tych stronnictw akcyi politycznej, w 
parlamencie i po za nim, został wreszcie 
sformułowany w t. zw. programie z Świąt 
Zielonych. Koło polskie, trzymając się kardy­
nalnych zasad polityki swego kraju, weszło 
w skład prawicy, do której związania i uło­
żenia jej programu czynną przyłożyło rękę 
Świadomem było tego Koło, że aspiracye po­
lityczne niektórych tej prawicy stronnictw, 
mianowicie Czechów, sięgają dalej, ale we­
dług zawartego sojuszu podstawą działania 
miał być przyjęty w projekcie adresowym 
program, w którym znalazły wyraz kierujące 
zasady tradycyjnej naszej polityki. W" tem 
ugrupowaniu się stronnictw, stary, w histo­
rycznym rozwoju Austryi ciągle czynny anta­
gonizm między dwoma zasadniczymi pogląda­
mi na istotę ustroju Państwa, stanął, zdawało 
się, do stanowczego zapasu; na pozór toczył 
się spór o rozporządzenia językowe, wydane 
dla Czech i Morawii, w rzeczywistości zaś to­
czyły ze sobą walkę o zwycięstwo dwa zasa­
dniczo sobie przeciwne programy polityczne. 
To jest właściwe, istotne znaczenie ostatnie] 
przebytej kampanii. Tak pojęło też trafnie 
sytuacyę dziennikarstwo nasze, mieniąc po­
czętą akcyę polityczną: wielką, doniosłą chwi­
lą dziejową

Szanse zrealizowania programu prawi­
cy na drodze konstytucyjnej choćby tylko po­
woli, były wcale pokaźne, ponieważ prawie^ 

w Izbie większość. Ale inaczej się stam i
ło. v» Izbie zapanowała odrazu atmosfera go­
rąca, zapanowała polityka namiętności, ślepa 
jak każda namiętność, druzgocąca wszystko 
bezwzględnie, byle dogodzić sobie samej. Naj­
pierw polityka namiętności lewicy niemieckiej 
po wydaniu rozporządzeń językowych, potem 
znowu polityka namiętności klubu czeskiego 
po cofnięciu tych rozporządzeń przez gabinet 
Claryego. Dodajmy do tego, że do parlamen­
tu weszły w sile wzmocnionej żywioły rady­
kalne w kierunku narodowym i społecznym, 
które do Izby wniosły krewkość, hałaśliwość 
i przesadę nowoczesnych zgromadzeń pozapar­
lamentarnych, na co nie było hamulca w re­
gulaminie izbowym, a mamy obraz tej gorą­

czki i walki namiętnej, która nie tylko u da ' 
remniła akcyę polityczną w myśl naszego 
programu, ale sprowadziła zupełny zastój w 
pracach parlamentarnych, przyprawiła nawet 
sam parlamentaryzm o agonię. Z mnogiej ilo­
ści spraw złożonych na stole Izby z inicjaty­
wy Rządu lub posłów, bardzo ważnych dla 
państwa i krajów, prawie nic nie załatwiono. 
Przechodziły jedynie łatwo przedłożenia ty­
czące się pomocy dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi, uchwalono dwa traktaty han­
dlowe z Bulgaryą i Japonią, przeforsowano 
wreszcie ustawę o kilku kolejach lokalnych, 
między innetni Przeworsk-Rozwadów i ustawę 
o regulacji poborów sług rządowych. Opano­
wane gorączką namiętności stronnictwa, zre­
zygnowały nawet z wykonywania jednego z 
najważniejszych praw parlamentarnych, przy­
zwalania budżetu.

Położenie Koła polskiego było nadzwy­
czaj trudne, tak trudne może po raz pierwszy. 
Miało ono w interesie Państwa i kraju, a na­
wet wprost samego tak dla nas cennego par­
lamentaryzmu, ciężkie zadanie doprowadzenia 
parlamentu do normdnego stanu, a przytem 
musiało strzedz pilnie wśród rozhukanych na­
miętności kardynalnych zasad naszej polityki. 
Zadanie to spełniało Koło polskie z całą gor­
liwością, usiłując dojść do tego celu już to 
siłą większości, już to perswazją i łagodze­
niem namiętności, już to podawaniem środ­
ków do załagodzenia sprzeczności, zwłaszcza 
co do uregulowania sprawy językowej w Cze 
chach i na Morawii- Wszelkie wysiłki były 
jednak daremne.

Zupełnie p e t to zrozumiałem, że bez­
płodność trzechletniej z górą kampanii parla­
mentarnej mogła wywołać niezadowolenie, 
zwłaszcza w naszym kraju, ekonomicznie sła­
bym. To samo uczucie uuieśli ze sobą także 
członkowie Koła polskiego, ale oraz to prze­
konanie, że w tem położeniu, gdy się ście­
rały gwałtownie ze sobą dwa przeciwne so­
bie programy polityczno, pohtyica Koła in­
ną być nie mogła. I właśnie dlaiego tem 
więcej żałuję, że nie mogę stanąć osobi­
ście przed- moimi wyborcami. Możeby mi 
się powiodło dokładnern a szczerem przedsta­
wieniem stanu rzeczy i jasnem oświetleniem 
właściwego charakteru ciężko przebytej kam-

29)

Jej chłopcy.
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W INCENTEG O  K O SIA K IE W IC Z A .

(Ciąg dalszy).

Pewnego razu mówi zdumiona do b raci:
— To ja dopiero teraz rozumiem, co to 

jest kobieta.
— Taak — powiada Anatol.
— A widzisz 1 — powiada Leon.
Niemała praca odbywa się teraz w gło-

. ' Mfie BroDipróżne myśli po jej głowie spaee- 
rują, spotykają się, nawołują jedna drugą, 
kombinują, splatają; czasem ze spotkania się 
dwóch myśli tryska jakieś nagłe a mocne 
światło, przy którem spostrzega dziewczyna 
głąb, ciemną dotychczas dla niej samej — 
V'ł,*snej duszy. Pełną jest zadziwień, pehią 
oburzeń....

Przy stole wieczornym prowadzą się te­
raz rozmowy „ogólne11.

— Wiesz — powiada Broni pewnego 
razu Leonek — siostra jednego z moich ko­
legów pojechała dziś do Paryża, na uniwer­
sytet.

— Na uniwersytet?
— Tak, na medycynę?
— Na medycynę.

— I. mówię wam, kompletnie ładna 
panna. Gdyby chciała, mogłaby odrazu wyjść 
za mąż....

Anatol powiada :
— Dzielna dziewczyna.
— O! tak — mówi Leonek — to jest 

człowiek.
— Mój Boże, mój Boże! — myśli Bro­

nia z zazdrością,
Czasem z Leonkiem usiądzie Bronia sam 

na sam — wtedy właśnie najlepiej się mówi 
o ogólnych rzeczach — i snują długą, poważną, 
gorącą rozmowę.

— Ja wiem, ja wiem — mówi Bronia — 
kobieta to taki sam człowiek, taki sam czło­
nek społeczeństwa, taka sama część ludzkości, 
jak i mężczyzna....

— Naturalnie....
— Do tego samego celu idą oboje: do 

powszechnego szczęścia. I  kobieta powinna mieć 
tyle siły moralnej, co jej ma mężczyzna, i ty­
leż wiedzy, co on. Jedno dla obu płci świeci 
słońce na niebie i jeden ideał w duszach. 
Czyż to nieprawda? Powiedz.,.. Powinny więc 
być jedne obowiązki i jedne prawa. W cza­
sie rewolucyi francuskiej kobiety tak samo 
umierały pod nożem gilotyny jak i męż­
czyźni....

— Wiesz, Brona, że ty zaczynasz się 
wyrabiać....

Ale Bronia na pochwały uśmiecha się 
smutno. Staje jej zaraz na myśli ta panna, 
która pojechała na medycynę do Paryża.... 
Człowiek.... Bronia, która nawet dwóch klas 
pensji nie skończyła.... nie, ona nie będzie 
nigdy członkiem społeczeństwa tak, jak ona 
to rozumie, ani częścią ludzkości, o jakiej 
marzą jej bracia.... A takby chciała....

Przychodzi to jej często na myśl. W cią­
gu dnia nie odczuwa jeszcze zbyt żyw'o swego 
położenia, tysiące zajęć drobnych rozrywają 
jej żal, ale w ciszy wieczornej, kiedy kładzie 
się spać. ostatnia, często, opierając głowę, na 
poduszce, skarży się żałośuie Panu Bogu; że 
ją uczynił taką marną.

V.
W materyalnem ich położeniu prawie

me ma zmiany. Dochody są teraz obfitsze,
ale jak się też i wydatki powiększyły 1 Bro­
nia jest bardzo gospodarna, ale czy to czło­
wiek może obliczyć naprzód każdy grosz? 
Przytem „nieprzewidziane wydatki11. A cza­
sem zechce im się sprawunek jakiś uczynić, 
czasem przyjdzie im do głowy bal sobie jakiś 
wyprawić.... Zdaje się, że starczy, a tu koniec 
miesiąca powiada:

-- Pokutuj teraz, bratku.
I na Wspólnej bywają dni braku, nie­

dostatku.
Tylko z jaką to teraz fantazją przyjmo­

wani są ci goście!
— Jeżeli taki człowiek, jak Daszewski, 

mógł przez dwa lata jeść bułki suche i her­
batę, toć i oni mogą przez jakiś tydzień tego 
samego popróbować.

Tylko, że życie potrafi, jak zechce, wy­
naleźć sposób i na największą fantazję.

Przychodzi naprzykład taka choroba 
Henia....

Chłopcu powietrze warszawskie od po­
czątku położyło się na piersiach, jak kamień. 
Wątły on bvł zawsze, potrzebujący szczegól­
niejszej opieki, ale choć obawa istniała, aby 
po ojcu konstytucyi słabowitej nie odzie­

dziczył , chował się zupełnie zdrowo, póki 
mieszkali w K ieleah. W Warszawie począł 
mizernieć, bladym się robić i kwaśnieć.

Może od początku był chory, ale tego 
nikt nie domyślił się.

Dość, że na wiosnę wybuchła gorączka, 
ból głowy, dreszcze.

Wezwano lekarza.
Przyszedł kilka razy i wyleczył Henia.
— To państwo mieszkaliście przedtem 

w Kielcach — powiada. — W sam raz dla 
niego. Położenie wysokie, zdrowe, a chłopiec 
ma właśnie budowę nie nadzwyczajną. W tym 
wieku mógłby mieć trochę szersze piersi. 
A no, nic. Niechże się dobrze odżywia; rano, 
na śniadanie, najlepiej dawać mu kakao na 
mleku. A w każde wakacye wysłać go na 
wieś....

— Na wieś....
— To bezwarunkowo. I niech siedzi 

tam, jak tylko może najdłużej....
Będzie o ezem myśleć.
Tymczasem jednak o tem myśleć po­

trzeba, że choroba Henia pożarła całotnie- 
sięczny dochód.

Bronia odwołuje się do chłopców.
Leonek ma ledwie pół rubla. Daje go 

natychmiast.
Anatol w tej chwili ma tylko trochę 

długów (niewiele zresztą). Ale zanosi zegarek 
swój do lombardu i daje siostrze półczwarta 
rubla.

Bronia zakupuje odrazu funt kakao i cu­
kru. Co będzie, to będzie, ale Henio ma przy­
najmniej zapewnione sw~oje śniadania. Jakoż 
chłopiec szybko się poprawia i idzie do szkoły.

(Ciąg dalszy nastąpi).



psnii parlamentarnej, pozyskać dla tego prze­
konania także tych wyborców, którzy może 
nie są wolni od sceptycyzmu; Tak zaś pozo­
staje mi jeno złożyć otwarte oświadczenie, że 
z polityką i akcyą Koła polskiego nietylko 
biernie się zgadzałem, ale tak w Kole jak w 
komisyi parlamentarnej, której byłem człon­
kiem, czynny w niej brałem udział. Nie za­
wadzi też w dzisiejszej chwili przypomnieć, 
że z polityką Koła polskiego godziła się opi­
nia kraju i dziennikarstwo, które trafnie zro­
zumiało dziejową ważność chwili, że politykę 
tę poparł Sejm krajowy swym adresem do 
Tronu, uchwalonym w styczniu 1898. Do­
piero gdzieś w połowie rządów gabinetu Thu- 
na zaczęła pojawiać się w Kole i publicy­
styce krytyka polityki Koła polskiego, pły­
nąca zawsze z jednej i tej samej głowy, kry­
tyka czysto negacyjna, bez myśli dodatniej, 
wskazującej, na jaką inną drogę Koło wstą- 
pićby miało. O ile sama negacya mieści w 
sobie myśl zaprzestania czegoś, Koło polskie 
rozprawiało się z tą krytyką i dochodziło za­
wsze do tego przekonania, że tam, gdzie 
chodzi o zasady polityki cofać się nie wolno, 
ani nie można zrywać sojuszów, jak długo przez 
sojuszników są dotrzymane, bez popełnienia nie­
uczciwości politycznej, która zwykle srogo się 
mści na wiarołomcach.

Kadencya skończyła się rozbiciem się 
prawicy nie z winy Koła polskiego. Gdy zej­
dzie się parlament po dokonanych wyborach, 
Koło polskie będzie w nim miało wolną rę­
kę. Musi ono ponownie wytężyć swe siły, aby 
parlament, w którym sytuacya może okazać 
się jeszcze trudniejszą, uzdrowić i doprowa­
dzić do moralnego funkcyonowania. Od tego 
zależy i zażegnanie widm przyszłości i zała­
twienie mnogich spraw ważnych dla Pań­
stwa i nieodzownych dla kraju naszego po 
tak długim zastoju. Aby tego dokonać, speł­
nić tak ważne a trudne zadanie z pomyśl­
nym skutkiem, musi być Koło polskie liczne, 
silne i jednolite. Ozy i w jakie sojusze Koło 
polskie wejdzie w nowym parlamencie, tego 
w tej chwili jeszcze przewidzieć nie można. 
Zależy to od składu nowego parlamentu, od 
tego, jakie w nim wystąpią prądy i dążenia, 
w ogóle od dalszego rozwoju sytuacyi.

W tym duchu doprowadzenia 
mentu napowrót do normalnego funkeyono- 
wania i pilnej, skutecznej pracy działałbym 
i ja w Kole polskiem, gdyby moie wyborcy 
miasta Lwowa zaszczycili ponownie swoim 
mandatem. Mniemam, że moje zapatrywanie, 
przekonania i charakter dobrze są znane wy­
borcom lwowskim. Wszakże po dwakroć otrzy­
małem z ich rąk mandat do Rady państwa, 
zostałem przez nich wybrany posłem do Sej­
mu krajowego, a mogę też bez zarozumiało 
ści powołać się na długie pasmo lat pracy 
mojej na różnych polach publicznych. Po­
chlebiam sobie tedy, że bez ponownego skła 
dania wyznania wiary, szanowni wyborcy mia 
sta Lwowa mogą mieć o mnie sąd wyro­
biony.

Mogę zaś zapewnić sumiennie, że pia­
stując urząd Ministra w niczem się nie zmie­
niłem, ani co do moich przekonań, ani co do 
postępowania.

W dwóch jednak kwestyach wypada 
mi w obec h ase ł, podniesionych w kraju 
w epoce przedwyborczej, zająć wyraźne stano- 
wisko, zł żyć oświadczenie szczere i śmiałe, 
jak to jest monn zwyczajem. Do zaufania 
wyborco* chcę iść prostą drogą. A więc naj­
pierw jako szczery demokrata ubolewam bar­
dzo nad rozterką w obozie narodowo-demo- 
kratyeznym. W tej szkodliwej dla sprawy 
wolnościowej i postępu zwadzie domowej stoję 
po stronie tych, którzy pozostali wierni daw­
nemu programowi i taktyce działania stron­
nictwa narodowo-demokratycznego , dlatego 
też przyłączyłem się do nich i umieściłem swój 
podpis pod odezwą stronnictwa demokratycz­
nego „Lewicy sejmowej1*. Powtóre praguę 
nadewszystko, aby wszyscy nasi polscy po­
słowie znaleźli się w jednem Kole, ale jestem, 
zwolennikiem bezwzględnej w tom Kole soli­
darności we wszystkich sprawach. Koniecz­
ność solidarności Koła polskiego, zwłaszcza 
w dzisiejszej politycznie tak ważnej, a oraz 
groźuej chwili, jest dla mnie prostą i jasną 
prawdą. W zwartej falandze nasza siła, w roz­
strzelaniu niemoc. Rozbijając się na grupy 
osłabialibyśmy w nieunikniouej wzajemnej 
walce i sprzeeznem głosowaniem jedni dru­
gich, zaiste nie z pożytkiem dla kraju, aui 
nawet dla poszczególnych interesów tej lub 
owej grupy. Nas na taką rozterkę nie s tać ; 
kraj cały i narodowość polską mamy w Wie­
dniu reprezentować w jednem organicznem 
ciele. Interesa stronnictw lub warstw ludno­
ści należą do zapasów wewnątrz Koła.

Mylą się też bardzo według mojego 
przekonania ci, którzy mniemają, że posłowie 
nasi rozbici na grup kilka, mogliby przecież 
w pewnych sprawach, miauowicie narodowych, 
iść solidarnie. Między poszczegóinemi gru­
pami, któreby szły w innych sprawach wła- 
snemi drogami, częste starcia nawet namiętne 
byłyby nieuniknione, a wszelkie starcie roz­
jątrza i rozgorycza, coraz więcej od siebie od 
dala i czyni potem niepodobnera, a przynaj­
mniej wysoce utrudnia wspólne działanie. 
Doświadczyliśmy tego w ostatniej kadencyi. 
Grupki posłów polskich stojących poza Kołem, 
zwalczały ciągle namiętnie tak siebie nawza 
jem, jak i Koło polskie a w wielkiej akcyi 
politycznej, w której było dużo interesu na­
rodowego, stały przeciw Kołu polskiemu po 
stronie lewicy niemieckiej. Więc solidarność 
Koła polskiego uznaję za nieodzowną. Podda­
jąc się ucbwale Koła polskiego, nie będę prze­
ciwny zmianie statutu Koła, o ile przez to
solidarność nie będzie naruszoną. Ale z góry
oświadczam otwarcie i uczciwie, aby nikt pod 
względem mojego widzenia rzeczy nie był w 
wątpliwości, że według mojego przekonania 
zmiany statutu Kola w części jego merytory­
cznej, t. j. w tych przepisach, które określają 
solidarność i są jej wynikiem, mogą bjć tylko 
małoznaezne, jeśli Koło ina pozostać rze­
czywiście solidarnem. Ale też wielką prze­
sadą jest twierdzenie, że statut Koła krępuje 
nadzwyczaj pojedynczych członków. Zasiada­
łem przez lat siedm w Kole polskiem i prze­
konałem się, że kto chce pracować szczerze 
i naprawdę dla dobra kraju naszego, ten może 
dopiąć tego w Kole, a nawet z pewniejszym

gdy pozyska
całego Koła

skutkiem niż poza Kołem, bo 
Koło dla swoich zamiarów, ma 
poparcie.

Przy powszechnych wyboraeh w roku 
1897 postawiono we Lwowie moją kandyda­
turę pod hasłem „solidarności Koła polskie­
go" przeciw kandydatowi, którego hasłem 
było „precz z solidarnością, precz z Kołem 
polskiem1*. Wybór padł na moją osobę. Dziś 
znowu brzmią te same hasła. Mam tę o- 
tuchę, że wyborcy miasta Lwowa nie zmie­
nili swego przekonania, a oraz tę nadzieję,
że uważają mnie za godnego zaufania, kló-
eni dotychczas mnie zaszczycali. Śmiem więc 

szanownych wyborców prosić o mandat.
Wiedeń, dnia 2 grudnia 1900.

Dr. Leonard Piętalc. “
Pis rno to przerywano kilkakrotnie i przy­

jęto na końcu hucznymi, długotrwałymi o- 
klaskami i brawami.

Nastąpiło sprawozdanie drugiego posła 
m. Lwo-wa, dr. Władysława Dulęby. Powi­
tany oklaskami, wygłosił dr. Dulęba długą 
mowę, którą tutaj w obec braku miejsca, stre­
ścić możemy, tylko w najogólniejszych za­
rysach.

Mówca wskazał, że z uczuciem pra­
wdziwego przygnębienia przystępuje każdy z 
byłych posłów do zdania sprawy ze swej dzia­
łalności poselskiej w ubiegłem trzechleciu, 
gdyż okres ten nie przyniósł niestety krajowi 
istotnych korzyści a nadzieje, jakie społe­
czeństwo nasze przywiązywało do działalno­
ści reprezentacji polskiej w parlamencie, nie 
ziściły się. Nie jest to jednak winą posłów 
polskich, lecz rozstroju ua tle bezprzykład­
nych walk narodo wościowych, którego obrazem 
był ostatni parlament. Przedstawiając polityczne 
stanowisko Polaków w rozmaitych fazach te­
go okresu, mówca przeszedł po kniei znane 
wypadki od pierwszego zebrania się poprzed­
niego parlamentu po wyborach z r. 1897. aż 
do ostatnich czasów. Przy tej sposobności 
mówca odpierał zarzuty, z jakiemi w prasie 
i na zgromadzeniach wyborczych spotyka się 
działalność Koła polskiego, wykazując bezpod­
stawność tych zarzutów.— „Z obrazu trzechle­
tniego okresu, jakie Panom przedstawiłem -mó­
wił dr. Dulęba — wypływają jasno zasady, ja ­
kiemi się reprezentacja polska w tyra okręgi 
sie kierowała. Kolo polskie w obie Państwa 
dążyło do przeprowadzenia konieczności pań­
stwowych. pomne na to, że w Państwie tem 
znaleźliśmy jedyną o, bronę naszego języka i 
praw naszych narodowych. Ryliśmy również 
w zgodzie z życzeniami kraju, bośmy może 
silniej niż przedtem stanęli przy sztandarze 
samorządu, by krajowi naszemu z,;pewnie 
środki do dalszego prawidłowego rozwoju. Sta 
nęliśmy również na gruncie konstytucyjnym, 
odrzucając wszelkie eksperymentu antikonsty- 
tucyjne, które państwo w przepaść wtrącićby 
mogły. Pragnęliśmy i współdziałali, by za­
żegnać spór narodowościowy, uważając ten 
spór za właściwy powód obezwładnienia par­
lamentu. Zwalczaliśmy obstrukcję, z której 
kolwmk strony ona się pojawiała, pako środek 
zgubny dla Państwa i dla naszych krajowych 
interesów. To było przewodnią myślą na­

szych trzechletnich usiłowań i łamani*- £ ■ 
trudnościami, a jeżeli czyste zamiary n ■
siągnęły skutków, to Die na nas, mc ■' -
tych niech spada odpowiedzialność, d*a 
rych interesa partyjne więcej ważyły! nl 
teresa Państwa i ludów11.

W skutek jałowości parlamen-u •
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korzyści, które
wiodło się zdobyć niektór 
mówca przytoczył. , .

Przeszedłszy do kwestyi przyszłości, m
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wca przedstawił, jak się zapatruje na możh
we ukształtowanie się stosunków w nowy_ , 
parlamencie i podniósł, że polscy poMO*r' 
będą musieli siać nadal jak dotąd na gruneit 
narodowym, pilnować przedewszystkiem 
teresów krajowych i dążyć w tym celu 
dodatniej pracy parlamentarnej, bo to jed.yn 
droga do naszego podniesienia ekonomiczni?®- 
W  sprawie solidarności Koła polskiego, oświ*
czył mówca, że jest. zwolennikiem bezvrzg|§j 
dnej solidarności i nie rozumie żadnych taj
kich zmian statutu Koła polskiego, które A 
w czemkolwiek zasadę tą podkopać lub osłab' 
mogły. Przekonanie to mówca obszernie na*, 
sadnił. Przy tej sposobności przedstawił mo*c* 
sprawę znanych układów z polskimi posł’®1 
włościańskiemu o wstąpienie do Koła polskmg^ 
które to układy, jak wiadomo, ostatecznie n,e 
doprowadziły do rezultatu.

Wykazawszy, że solidarność Koła Po1' 
skie.go wypływa z interesu narodowego, 
raził mówca zdanie, że wszyscy posłowie po1' 
scy w Wiedniu, a więc i demokratyczni _P®' 
winni się znaleźć w Kole polskiem, i oświad­
czył, że jest przeciwnikiem wszelkiej partyp. 
nej i kastowej polityki & dlatego sądzi, ^  
w Kołe polssiem nie powinno się na cz°*° 
wysuwać interesu jednej warstwy społeoz®1': 
stwa, jednage stronnictwa, lecz interesa » ' 
łego kraju i wszystkich warstw społeczeństw*-

Wskazawszy jeszcze, na potrzebę pop*1” 
eia przemysłu i rękodzieła oraz na kilka P ' 
■rych kwest)’j konkretnych, dr. Dulęba żako® 
czyi zapew.Jeniem, że w duchu przedstawi®! 
nych przez siebie zasad działać będzie, jeże li 
zostanie ponownie zaszczycony zaufaniem wy 
borców stolicy. Przemówi.mie przyjęto górą* 
cymi oklaskami.

Nastąpiły interpelac.ye :
P. O h 1 y domagał się poparcia prze* 

Koło polskie reformy ustawy przemysłowej !| 
p. Natan M a y e i domagał się reformy akcy­
zy we Lwowie i w większych Miastach, w szcze­
gólności zaś uwolnienia od niej niezbędnych 
do życia artykułów spożywczych; p. D r e ­
w n o w s k i  interpelował w sprawie urządze­
nia średnich zakładów szkolnych dla kobiet
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w sprawie gimnazyum ciesyńskiego, or:;Z
w sprawie zaprowadzenia język? polskiej?'1 
także w tych władzach pań h-wowych w G J 
licyi, które, jak poczta, koleje państwowe itd 
używają w wewnętrznem urzędowaniu języka 
niemieckiego; wreszcie p. S z c z u d ł o w s k  
w sprawie ubezpieczenia nietylko robotni 
ków, lecz także i rzeinieś-aików, oraz w spra­
wie kartelów przemysłowych

Dr. Wł. Dulęba odpowiedział nawszy-t- 
kie powyższe interpelacye, poczem na wnio
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l LITERATURY ZKMCZNEJ,
(Corddia. „L'incomprensibileu).

("Ciąg dalszy).

XI.
„Trzeba szukać prawdziwego zabójcy!“ 

te słowa adwokata Benita powtarzała sobie 
nieustannie i ciągle na myśli miała. „Trzeba 
przejrzeć dokiadnie całe życie poety“, brzmia­
ła druga zwrotka. B-nita więc. tak samo jak 
adwokat, zebrała wszystkie dzienniki, w któ­
rych była mowa o poecie i jego przedwcze­
snym zgonie i wzięła się do czytania.

Czytanie tych wsporonipń, tak pełnych 
pochwał dla zmarłego, odnawiało boleść w 
jej sercu, ale postanowiła sobip, że wszystko 
przeczyta w nadziei, że może znajdzie jaką 
wskazówkę, która dopomoże do odkrycia za­
bójcy.

Między pochwalnymi wyrazami dla czło­
wieka, o którym się wyrażano, że mógł się 
stać kiedyś sławą Italii, Benita wyczytała, że 
poeta urodził się w Abruzzach, z ubogich ro­
dziców. Pewien pan bogaty zainteresował 
się genialnym młodzieńcem i dopomógł mu 
odbyć studya uniwersyteckie w Neapolu. 
Trzez czas długi młody człowiek żył w ukry­
ciu i w ubóstwie pośród tłumu wielkiego 
miasta, z przyjacielem swoim będącym w tym 
samym wieku i pochodzącym z jednego kraju, 
malarzem Amalfitano, gdy wydany tomik 
poezyi odrazu zrobił mu sławę i postawił go 
w rzędzie literatów. Dzienniki wspominały 
dyskretnie o jakiejś młodzieńczej jego mi­

łostce, ale za to całkiem otwarcie opisywały 
jego miłość dla Benity d’Altavilla, które, do­
dawano, była mimowolnym powodem jego 
tragicznego końca. Wszędzie, jednogłośnie go­
dzono się, że nie miał on żadnych nieprzy­
jaciół i że przyczyną jego śmierci była z pe­
wnością zazdrość, że podniósł oczy na Benitę.

Z oczami łez pełnemi i ze ściśniętem 
sercem czytała to wszystko Benita; szukając 
jakiego śladu, któryby ją naprowadził na do 
brą drogę. Chciałaby wynsleźć tych wrogów 
poety, chciałaby wynaleźć w nim samym ja­
kieś wady, porywczość, gwałtowność, — ona, 
która go kochała właśnie za ową kobiecą p ra­
wie słodycz i łagodność, jaką miaf w swoim 
charakterze! — bo gdyby miał te wady, 
mógłby sob.e narazić kogo, mieć nieprzyja­
ciół, a tymczasem nic ! margrabia Fryderyk 
tylko jeden mógł mieć interes w usunięciu 
poety, a przecież ona czuła, że Fryderyk był 
niewinny, znała go nadto dobrze i wiedziała, 
że nie byłby zdolny do spełnienia podobnego 
czynu; mógł go zabić w pojedynku,ale podstępem 
nigdy! Ale jakże to sędziom wytłómaczyć ? 
Oto właśnie co ją najbardziej gnębiło, a czu­
ła, że na miejscu sędziów nie wahałaby się 
oskarżyć Frydeiyka, miała przeczucie, że on 
zostanie skazany i ponieważ była przyzwy­
czajona, że zawsze w życiu robiło się wszyst­
ko, jak ona tego chciała, zdawało jej się, że 
oszaleje, widząc się bezradną w obec sprawy, 
która nie zależała od jej woli.

Ciągle miała przytem wyrzuty sumienia, 
że stała się nieszczęściem i zagubą dla tych 
dwóch młodzieńców, pragnęłaby umrzeć, poj 
mowała teraz Hamleta, którego pierwej za 
szaleńca uważała i popadała w najgłębszą 
rozpacz i zwątpienie. Porzuci świat, zamknie 
się w klasztorze, ale najprzód musi pomścić 
Rambaldiego i wyratować Fryderyka.

Zmarły poeta i zamknięty w więzieniu 
kuzyn nie schodzili jej z myśli ani w dzień 
ani w nocy.

Aż stał się fakt dziwny, który wpłynął 
na jej wyobraźnię w oryginalny sposób.

Przez trzy noce z rzędu śniło się Be­
nicie, że widzi Gwida Rambaldiego; był on 
żywy, choć ze skrwawioną piersią, ż źywemi 
i pełnemi wyrazu oczami ; ustami czynił ruch, 
jak gdyby chciał przemówić, ale wydawał 
tylko odgłos niewyraźny, jakby skargę i nic 
więcej Benita* słyszeć nie mogła, choć słu­
chała z natężeniem, prawie z zapartym odde­
chem. I za każdym razem, przez wszystkie 
trzy noce, gdy jej się zdawało, że już ma 
ułyszeć jakieś słowo, wysiłek jaki czyniła był 
tak wielki, że budziła się i widzenie znikało.

Ten sen trzykrotny poruszył ją juk coś 
nadzwyczajnego i miała wrażenie, źe poeta 
ma jej coś ważnego do odkrycia i pragnęła 
mieć władzę przywołania go, gdy się ze snu 
zbudziła. Opowiedziała ten. sen wszystkim 
w domu, ale książę nie przywiązywał do niego 
wielkiej wagi, uważając to za halucynacyę 
zmęczonego umysłu; Zofia znalazła, że Benita 
musi być chora i radziła wezwać lekarza; 
ale znaleźli się i tacy, którzy powiedzieli, ż« 
duch Rambaldiego chciał wejść w styczność 
z duchem Benity i radzili udać się do me- 
dyum i do stolików.

W tym czasie wszyscy rozprawiali o spi­
rytyzmie niestworzone rzeczy. Benita, zwą­
tpiwszy, że potrafi znah-źć zbrodniarza zwy­
kłym sposobem, uczepiła się tej myśli, jako 
jedynej, która nadzieję dać jej mogła i po­
stanowiła spróbować tego sposobu, chociaż 
wszyscy z jej otoczenia odmawiali ją od tego.

Książę szczególniej zmartwiony był wi­
dząc stan umysłu w jaki popadła Benita. On 
także zajmował się swoim siostrzeńcem; r a ­
dził się swo.ch wytrawnych przyjaciół, ale po­
nieważ oni prawie we wszystkiem byli tego 
zdania co Baldelli, książę całkiem powierzył 
mu tę sprawę, pełen nadziei, że młody adwo­
kat uczyni wszystko, byle ocalić Fryderyka.

Dnia pewnego, zrozpaczony egzsltaeyą 
umysłową Benity, pełen obawy, żeby się nie

rozchorowała, poszedł do Baldellego z a p y ta ć  
czy niema jakich wiadomości, które by ją 
uspokoić mogły. Powiedział mu wprost, że 
leżeli w tych ciemnościach nie błyśnie jakie
światło, obawia się. że córka życiem to prze 
płaci.

— Panna Benita chora może? — spyi 
tał adwokat zaniepokojony.

Książę odpowiedział, że w istocie bar­
dzo chora, ale wię.-ej moralnie niż fizycznie, 
tak, że zachodzi obawa, żeby rozum jej się 
nie pomięszał. I powiedział Baldęllemu o owych 
zachciankach spirytystycznych.

— Doskonała myśl! — rzekł adwokat — 
to ją uratuje

Zdziwiony książę zapytał czy Baldelli 
wierzy w spirytyzm? — na co odrzekł adwo­
kat, że wierzy w co innego, a mianowicie, że 
Benita potrzebuje czemś się koniecznie zająć, 
a ponieważ nie ma ozem, niech się zabawi 
w spirytyzm. Niech ojciec się nie obawia, 
nie zaszkodzi to je j; będzie to jak homeopa­
tyczne lekarstwo, które ani szkodzi, ani po­
maga; będzie to dla niej rozrywką, myśl 
skierują się na inny przedmiot a tymczasem 
oni zajmą się sprawą i zyskując na czasie 
może coś nowego i pomyślnego odkryją.

YV dalszym ciągu mówił adwokat, że 
chodzi inu najbardziej o poznanie prywatnego 
życia poety i w tym celu robi poszukiwań’*- 
Życie to przedstawia rau się okryte wielką 
tajemnicą, ale dotychczas nie można było g® 
przeniknąć. Już przejrzał wszystkie utwory 
poety, myśląc, że tam jaki ślad znajdzie 
i przyznać musi, że rzeczywiście poeta posia­
dał umysł niepospolity i nie dziwnego, ®0 
kobieta mogła się w nim do szaleństwa roZ' 
kochać. W końcu raz jeszcze zapewnił księci*i 
żeby nie tracił nadziei.

(Giąg dalszy nastąpi).
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sek prof. dr. Marsa uchwalono jednomyślnie 
^śród oklasków:

wyrazić zaufanie dotychczasowym po­
etom m. Lwowa. JE. dr. L. Piętakowi i dr. 
Wł. Dulębie; oraz

popierać kandydaturę dr. Piętaka i dr. 
Dulębę na posłów z miasta Lwowa przy wy­
borze w dniu 20 b. m.

Na tern obrady ukończono, a dr. W. 
Opolski zamknął zgromadzenie.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegramy).
B u d ap esz t, 7 grudnia. W toku wczo­

rajszej rozprawy budżetowej zabrał głos pre­
zydent ministrów Szell i w dłuższym wywo­
dzie opierał rozmaite twierdzenia mówców 
opozycyjnych. Co się tyczy związku cłowego 
2 Austryą, to nie mógł on być zawarty ze 
jrzględu na stosunki panujące w Austryi. Je­
żeli jednak, mimo trzyletniej bezpłodności 
parlamentu austryackiego, status guo mógł 
być utrzym any, to leży w tern najle­
pszy dowód, że ustawy ugodowe są dobre. 
Być może, że jest to zapisane w księdze lo­
sów, iż parlament austryacki nie będzie mógł 
uczynić zadość zobowiązaniom swoim co do 
obrad nad sprawami ogólnemi. Wówczas Wę­
gry znajdą odpowiedni sposób, aby bez naru­
szenia ustaw ugodowych samodzielność swą z 
większym naciskiem zaakcentować. (Huczne 
oklaski).

Przechodząc do stosunków narodowo­
ściowych, prezydent ministrów stwierdził, że 
polityka jego polega na utrzymaniu jednoli­
tości węgierskiego państwa narodowego, zbu­
dowanego na zasadach sprawiedliwości. Mó­
wca okazuje wobec wszystkich równą ener 
gię i równą pieczołowitość. Powołanie się nie­
których mówców na stanowisko Niemców i 
zarządzone przez nich środki przeciw Polakom 
w W. Księstwie Poznańskiem, jest bardzo 
niefortunne, gdyż stosunki tamtejsze ze sto­
sunkami narodowościowymi na Węgrzech ża­
dnego nie wytrzymują porównania. Następnie 
Wygłosił dłuższą mowę minister skarbu Lu- 
kacs, pcczem dyskusyę generalną nad budże­
tem ukończono.

Z parlamentu francuskiego.
(Telegram).

P a ry ż , 7 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych, sala obrad była 
przepełniona. Na porządku dziennym znajdo­
wał się projekt ustawy o amnestyi.

Dep. Drummond domagał się ogólnej 
amnestyi, a mianowicie także dla Guerina, 
Derouleda i Haberta (poruszenie w sali).

Dep. Lasies zarzucał rządowi, że stara 
się uchylać procesy, które mu są nie na rę­
kę, a wyklucza z amnestyi ludzi skazanych 
za zbrodnie polityczne.

Dep. Guieysse dowodził, że cała ta u- 
stawa wywołana została aferą Dreyfusa. Prze­
dłożona ustawa odbiera Dreyfusowi możność 
udowodnienia swej niewinności. Z drugiej 
strony, jeżeli ten człowiek jest rzeczywiście 
winien, nie powinno się sprawy jego w ten 
sposób ubijać (przerywania i okrzyki z roz­
maitych stron). Mówca oświadczył się prze­
ciw amnestyi, która ma wyjść na korzyść 
tylko łotrom w guście Esterhazego, a pozo­
stawia pod pręgierzem oficerów takich jak Pi- 
cąard (oklaski i brawa).

Minister wojny, wezwany przez Lasiesa. 
aby odpowiedział Guieyssemu, oświadcza, że 
Uważa za swój obowiązek wstrzymać się od 
wszelkiego roztrząsania prawnie wydanych 
decyzyj. (Oklaski z lewicy, hałas na prawi­
cy) Deribere żąda, ażeby celem uspokojenia 
Umysłów, wydano ogólną amnestyę, z wyją­
tkiem jedynie wypadków zdrady. Waldeck- 
Eousseau odpowiada, że nie zaproponował 
ogólnej amnestyi dlatego, bo nie chce pono­
wnie wywoływać w kraju niepokoju. Owi lu ­
dzie, których amnestyi wnioskodawca żąda, 
Zawsze wygłaszają groźby przeciw ustrojowi 
państwa. (Długotrwałe oklaski). Wniosek Deri- 
bere’a odrzucono 311 głosami przeciw 282.

Na wczorajszem posiedzeniu senatu, w 
dalszym ciągu dyskusyi nad projektem usta­
ny o pomnożeniu floty oświadczył minister 
{Uarynarki Lanesan broniąc wymienionego pro­
jektu, że rząd nie kierował się przy tem 
Przedłożeniu myślami nieprzyjazneini wzglę­
dem, któregokolwiek państwa a pragnął je ­
dynie powiększyć bezpieczeństwo Francyi. Mi­
nister kończy słowami: „Jesteśmy demokra­
t ą ,  która chce żyó w zgodzie ze swymi są­
siadami, ale chce być dość silną na wypa­
dek, gdyby ktoś ją chciał atakować14. (Okla- 
?*i). Następnie zamknięto dyskusyę ogólną 
1 posiedzenie odroczono.

K R O I I K A

Ltcótn, 7 grudnia.
— C. k. M inisterstwo spraw we­

wnętrznych zamierza począwszy od Nowego 
Koku wydawać ogólny Dziennik rozporządzeń, 
który podzielony na część główną i na dodatek, 
służący wyłącznie do obwieszczeń z dziedziny 
państwowej administracyi weterynaryjnej, analo­
gicznie do istniejących już „Dzienników rozpo­
rządzeń44 innych wydziałów, służyć ma do ogło­
szeń ustaw i rozporządzeń, tyczących się admi­
nistracyi politycznej, do ogłaszania wskazówek 
ogólnych lub norm, do publikowania ważnych 
judykatów i zmian personalnych, do podawania 
opróżnionych stanowisk i t. d. — Wspomniany 
dodatek będą mogli interesenci, to jest n. p. 
stowarzyszenie rolnicze, zarządy dóbr, handlarze 
bydła i t. d. prennmerować osobno.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. W sobotę, 8 b m., w szkole im. Sta­
szica, ul. Skarbkowska 45, o godzinie 5 dr. L. 
German: „Szekspir i jego dzieła44.

— Z Koła literacko - artystycznego
Wczoraj wieczorem odbyło się w „Kole-4 walne 
zgromadzenie członirów Towarzystwa. Zebranie 
było niezwykle liczne a obrady bardzo poważne 
przeciągnęły się od godziny 8 do 11 w nocy. 
Przewodniczył dr. Józef Wereszczyński, funkeye 
sekretarza pełnił p. Michał Rolle. Przewodni­
czący poświęca gorące wspomnienie nieodżało­
wanemu sekretarzowi „Koła44, ś. p. Stanisławowi 
Schnur ■ Pepłowskiemu, poezem p. Michał Rolle 
w zwięzłem przemówieniu zdaje sprawę z dzia­
łalności wydziału „Koła14 w ciągu ostatniego roku 
i z zabiegów jego około uzdrowienia finansów 
Towarzystwa. Z kolei ks. Mardyrosiewicz imie­
niem komisyi rewizyjnej stawia wniosek wyra­
żenia p. Władysławowi Rudzkiemu największego 
uznania za doskonałą gospodarkę i wzorowe pro­
wadzenie ksiąg kasowych „Koła44, a pp. Mieha- 
lewski i dr. Czerny wyczerpujące składają re­
feraty: pierwszy w sprawie sporu z Bankiem 
zaliczkowym o fundusz wdów i sierót po litera­
tach i artystach; drugi w sprawie sanacyi 
„Koła44. Sprawa wzmiankowanego funduszu za­
jęła najwięcej czasu, przemawiali pp. Michałow­
ski, Solański, dr. Lilien, Z. Fryling, Z. Onyszkie­
wicz i Grolle, poczem walne zgromadzenie uchwa­
liło jednogłośnie wytoczenie procesu Bankowi 
zaliczkowemu.

Wreszme około godzinie pół do jedenastej 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrany 
został dr. JJzef Wereszczyński; I. wiceprezesem 
Kazimierz Skrzyński; II. wiceprezesem Tadeusz 
Rybkowski; sekretarzem dr. Kazimierz Rakow­
ski. Wszyscy jednogłośnie.

Do wydziału weszli pp .: Władysław Rudz­
ki, Michał Kolie, dr. Karol Czerny, Józef Chmie­
liński, dr. Seweryn Berson, Michał Tarasiewicz, 
Bolesław Lewicki, dr. Witold Sienkiewicz, dr. 
Feliks Pisarski, Stefan Niemojowski, Stanisław 
Rejcban i dr. Eugeniusz Barwiński.

Komisya rewizyjna składa się z pp. Au­
gusta br. Łosia, ks. kanonika Mardyrosiewicza i 
Zygmunta Frylinga. Członkami komitetu, który 
jako właściciel funduszu wdów i sierót ma ze 
skargą wobec sądu wystąpić, zostali prócz pre­
zesa, sekretarza i dwóch członków wydziału 
„Koła44 pp.: L. Kubala, hr. Skarbek, L. Za 
jąezkowski, K. Zielonka, Tad. Pawlikowski, Z. 
Onyszkiewicz i Z. Fryling.

Na zakończenie przemówili prezes i obaj 
wiceprezesi „Koła44 dziękując za wybór.

—  Program koncertu, który urządzają 
panie z Towarzystwa św. Salomei na dochód 
ubogich wdów i sierót, przedstawia się bardzo 
zajmująco.

Powiodło się komitetowi pań pozyskać prócz 
znanych zaszczytnie artystów i siły niesłyszane 
dotąd u nas z estrady koncertowej, ja k : pani 
Merkl, p. Esten, p. Paszkowskiego i p. Hajeka, 
ucznia p. Stróżeckiej, który posiada prześliczny 
głos tenorowy.

Nie wątpimy, że i cel szlachetny i chęć 
posłyszenia dobrej muzyki, śpiewu i ciekawej 
deklamacyi, ściągnie liczną publiczność do Do­
mu Narodnego, 10 grudnia w poniedziałek.

Ceny wcale nie wygórowane: fotele po 2 
zł., krzesło po 1 zł., nabyć można w cukierni 
p. Bienieckiego.

Program następujący:
1. Pr. Chopin: „Trio g-mol“, odegrają 

np .: Wolfstahl, Sladeck i pani Ottawowa.
2. Moniuszko: „Straszny Dwór44, ary a z 

kurantem, odśpiewa p. Hajek.
8. P. Liszt pieśń: „Comment disaient- 

ils41. — Berson: „Migdały kwitną44, odśpiewa 
pani Marya Merkl.

4. Paderewski: „Uwertura B-dur“. — 
Szumman-Liszt: „Liebeslied44, odegra pani Ot­
tawowa.

5. Moniuszko : „Czaty44, odśpiewa p. Wła­
dysław Paszkowski.

6. Florian: „To luby mój44. — St. Nie­
wiadomski : „Nie wiem sam44. — Moniuszko- 
ko: Flis „Dumka Zosi44, odśpiewa p. Esten.

7. Deklemacya. Asnyk: „Legenda pi rw- 
szej miłośei44, wypowie p. Jan Nowacki.

8. Felicien Dawid: „La perle du Bresil44. 
St. Niewiadomski: „Śmieją się złote łany44, od­
śpiewa p. Marya Merkl.

Akompaniament objął utalentowany muzyk 
p. Henryk Zbierzchowski.

— Z Kasyna m iejskiego. We środę, 
12 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem odczyt 
dr. Bronisława Gubrynowicza „O Sienkiewiczu44.

—  W Czytelni katolickiej odbył się 
we środę wieczorem uroczysty wieczór ku uczcze­
niu Adama Mickiewicza. Program był bardzo 
urozmaicony, a wskutek „bisowania44 podwoił 
się niemal. Nastrój był tak podniosły, jak rzadko. 
Słowo wstępne wygłosił p. St. Zdziarski, który 
treściwie a ciepło podniósł i uwydatnił religij­
ność Mickiewicza w jego życiu i w jego dzie­
łach. Nastąpiły udatne produkcje chóru akade­
mickiego. Wielkie wrażenie wywarła gra na wio­
lonczeli dr. K. Moszyńskiego, który odegrał z 
całem odczuciem i preoyzyą: J. de Swerta „An­
dante de- Pergolesi44 i G. Goltermanna „Romans44 
op. 17. Niemniej podobał się śpiew p A. Lud­
wiga, oraz deklamacja artysty dramatcznego p. 
W. Kwiatkiewicza. P. Zbierzchowski, który 
akompaniował pp. Moszyńskiemu i Ludwigowi, 
odegrał Chopina „Preludyum“ op. 28 i Griega 
„Pieśń wiosenną44.

Zakończył wieczór chór akademicki odśpie­
waniem pieśni ludowych (jednej ruskiej) i pa- 
tryotycznych.

—  I  lwowski klub eytrzystów prze­
niósł się z dniem 1 b. m. do nowego lokalu 
przy ul. św. Mikołaja 17.

Dnia 8 b. m. nastąpi uroczyste otwarcie 
roku. Po wieczorku odbędzie się wieczornica. 
Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i osób 
wprowadzonych. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— W lokalu Stowarzyszenia nauczycie­
lek, ul. Batorego 11, odbył się wczoraj urzą­
dzony staraniem znanej kierowniczki szkoły for­
tepianowej p. Joanny Laureckiej wieczorek mu­
zyczny, na który złożyły się utwory fortepiano­
we, smyczkowe, wokalne, wreszcie deklamacye, 
wykonane przeważnie przez młodziutkich uczniów 
i uczenice pani Laureckiej, oraz nauczycielki śpie­
wu, byłej śpiewaczki operowej pani Dąbrowskiej. 
Wrszystkie numera interesującego programu wy­
szły z należytą precyzyą, a do pewnego stopnia 
z tem zacięciem artystyeznem, w którym tkwi 
istotny talent.

Dochód 7, wieczorku przeznaczony był na 
zasilenie funduszu zbieranego skrzętnie przez 
grono pań na budowę „Schroniska44 dla nieza­
możnych nauczycielek, tedy instytucji zasługu­
jącej na jak najgorętsze poparcie ze strony 
wszystkich kół naszego społeczeństwa.

— Przedstawienie amatorskie urzą­
dza w niedzielę, dnia 9 b. m , w lokalu wła­
snym przy ul. Franciszkańskiej i. 7 tutejsze 
Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda11. Człon­
kowie Stowarzyszenta odegrają komedyę w 1 
akcie przez ks. Sułkowską p. t. „Nieprzyjaciel 
kobiet44, krotochowilę w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skiego p. t. „Marcowy kawaler44 i sztukę naro­
dową w 1 akcie p. t. „Szlachta czynszowa44. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z Czytelni kobiet. Z powodów od 
wydziału Czytelni niezależnych, wygłoszenie „No­
cy letniej “ Kasprowicza musiało byó odwołane.

— W ieczorek ku uczczeniu 228 rocznicy 
założenia Stowarzyszania kupców i młodzieży caa- 
diowej odbędzie się dnia 8 b. m. w lokalu wła­
snym przy ul. Czarnieckiego 1.

— Związek artystów lwowskich u-
rządza w pierwszych dniach lutego 1901 roku 
bal kostyumowy. Będzie to na arenie balowej 
debiut Towarzystwa, którego celem jest wzaje­
mna pomoc stowarzyszonych.

— Z lwowskiego Towarzystwa ły ­
żwiarskiego. W odpowiedzi na powtarzające 
się z rozmaitych stron zapytania o ulgi dla 
młodzieży szkoluej przy wstępie na Stawy Pa­
nieńskie, oznajmia Towarzystwo łyżwiarskie, że 
młodzież płci obu, bądź publicznych, bądź pry­
watnych zakładów naukowych niższych i wyż­
szych szkół średnich a również i ludowych, na­
bywać może w kancelaryi Towarzystwa roczne 
karty wstępu z prawami członkom uczestnikom 
przysługująeemi, po cenie 9 koron od osoby. — 
Mniej zamożnym natomiast wydaje kasa dzien­
na każdemu i każdej uczenicy na żądanie, cza­
sowe asygnaty na 10 ślizgawek opiewające, po 
cenie tylko 3 koron od sztuki.

— Sanatoryum dla gruźliczych.
Z inieyatywy prezydenta miasta, dr. Małachow­
skiego, zawiązał się we środę komitet dla budo­
wy lecznicy ludowej dla chorych, dotkniętych 
gruźlicą. Sprawa budowy tych lecznic poruszoną 
była w zeszłym roku na wiecu galicyjskich Kas 
chorych, a w tym roku na zjeździe lekarzy i 
przyrodników polskich w Krakowie, członek zaś 
tego zjazdu, dr. Janiszewski, wypracował nawet 
statut „Towarzystwa budowy lecznic ludowych44. 
Sprawa lecznic jest piekącą, gdyż gruźlica zbie­
ra w Galicyi straszne żniwo.

Przewodniczącym komitetu wybrano dr. 
Małachowskiego, zastępcą, protomedyka dr. Me- 
runowioza, sekretarzem zaś dr. Wiktora Lege- 
żyńskiego. Komitet podzielił się na dwie sekeye: 
lekarską i administracyjną. Zadaniem pierwszej 
jest wyszukanie w okolicy Lwowa miejsca, od­
powiedniego pod budowę sanatoryum i przędło 
żenią komitetowi planów, druga ma zająć się 
zebraniem na ten cel funduszów. Obu sekcjom 
dano dyrektywę, iż nowo powstać mające sana­
toryum ma byó lecznicą ludową, w której chorzy

„G-azets, Lwowska* % dnia 8 grudnia 1900.

umieszczeni będą za niską opłatą, a część zu­
pełnie bezpłatnie.

Do sekcyi lekarskiej wybrano pp.: prof. 
dr. Gluzińskiego, dr. Jasińskiego dr. Mahla, dr. 
Pawlikowskiego, dr. Piseka, prof. dr. Rydygiera 
i dr. Sztembarta; do administracyjnej pp.: Be- 
sena, Bolesława Lewickiego, Nachera, Neu­
mana, dr. Ruckera, dr. Stroynowskiego i prof. 
Thuliego.

=  Samarytanie X X  wieku. Czeladnik 
blacharski J. M. wracał onegdaj późnym wie­
czorem do domu. Gdy kurcze żołądkowe nie do­
zwoliły mu iśó dalej, tak, że zmuszony był usiąść 
na ławce na wałach Gubernatorskich, dwóch 
spóźnionych przechodniów, widząc chorego, za­
brało się energicznie do udzielenia mu pomocy, 
przyczem rozebrali go z paltota i garnituru an- 
glezowego. Dokonawszy w ten sposób posłanni­
ctwa braci miłosierdzia, odeszli, zabierając ró­
wnocześnie garderobę chorego wraz z kapeluszem.

=  Drogi opał. Marya Dąbrowska, pracz­
ka pod 1. 15 plac Bernardyński, pragnąc tanim 
sposobem opędzać swe potrzeby, wykradła z pi­
wnicy sąsiada, majstra stolarskiego Różyckiego 
materyał orzechowy wartości 80 K.

—  W toku dochodzeń przeciw złotni­
kowi Finklerowi wykryło się, że godnymi jego 
wspólnikami byli Jakób i Hinde Kaps. Spółka 
ta nabyła znaczną część towarów złotniczych, 
skradzionych przez Uschera Starka na szkodę 
Achta, oraz na szkodę Felsena w Przemyślu, 
Stark bowiem jako przedsiębiorczy fachowiec ro­
bił często wycieczki na prowincyę.

— Wiec miast austryackich ma byó od­
roczony do końca stycznia 1901, z powodu zwo­
łania Sejmów.

— Wieczory Sienkiewiczowskie.
W dzień jubileuszu Henryka Sienkiewicza, dnia 
22 b. m., odbędą się w wielu większych mia­
stach Królestwa „Wieczory Sienkiewiczowskie44. 
Złożą się na nie oprócz produkcyj muzycznych, 
odczyty o działalności literackiej autora „Ogniem 
i mieczem44, wyjątki z jego utworów, żywe obrazy 
i t. d. Prócz tego w kilku miastach projekto­
wane jest wystawienie siłami amatorskiemi dra­
matu jubilata „Na jedną kartę44 lub „Czyja 
wina?44

— Zmarli w ostatuieh dniach : We Lwo­
wie, Jan Kruszyński, artysta-malarz, w 65 roku
ż y c ia ;

Karol Wurst, notaryusz, w 62 roku życia.
—  W zlot halonem. Wczoraj, dnia 6

b. m., o godzinie 8 rano wzniósł się w Krako­
wie z fortu na Grzegórzkach balon wojskowy; 
w którym zajęli miejsce 2 oficerowie z tamtej­
szego pułku artyleryi wałowej. Ekspedycja słu­
żyć ma tym razem wyłącznie celom naukowym.

— N ieszczęśliwy wypadek. W Sioł-
kowy pod Grybowem strzelał na weselu swej 
siostry Jędrzej Mendoń z pistoletu. Gdy pistolet 
za drugim razem nie wypalił, począł on coś 
kręcić około niego, mając lufę zwróconą ku sobie. 
Nagle pistolet wystrzelił a Mendoń raniony w 
pierś, padł na miejscu trupem.

— Z Krakowa donoszą nam: Wicepre­
zydent miasta dr. Pieniążek zachorował' na za­
palenie płuc.

Dr. Staniszewski, adwokat i radny miasta 
ogłosił, że nie będzie kandydował a to z powo­
du. że prof. Jordan przyjął ofiarowaną mu kan­
dydaturę.

— Z Krakowa donoszą prywatnie: Wczo­
raj zdarzyły się tu dwa wypadki nagłej śmierci. 
Na ulicy Grodzkiej zmarł przybyły do Krakowa 
kantyniarz Rudzki, a przy ul. Wolskiej nr. 15 
zmarł pewien włościanin z Przegorzał, mieszka­
jący u dozorcy.

Z Ciężkowice donoszą tu taj: Dnia 4 b. m. 
została zatrutą woda w rzece Białej na prze­
strzeni od Grybowa do Ciężkowic, tak, że bar­
dzo wiele ryb wyginęło. Ludzie koszami zbie­
rali zatrute ryby, a wrony porywały je pływa­
jące na wodzie. Jak wiadomo właściciel Kąśny 
doluaj p. Jan Paderewski zarybił rzekę na tej 
przestrzeni pstrągami znacznym kosztem; teraz 
zdaje się poszło to wszystko na marne. Przypu­
szczają, że trujące odpływy z warstatu do im­
pregnowania progów kolejowych dostały się do 
rzeki i zatruły wodę.

— P ięćdziesięcioletn i jubileusz ob­
chodzić będzie w niedalekiej przyszłości buko­
wińska Izba handlowa i przemysłowa.

— Zbrodnia. Z Brześcia litewskiego do­
noszą o następującym zagadkowym, a zarazem 
nikczemnym wypadku: W ubiegły piątek na 
miejscowym cmentarzu zauważono odkopany grób, 
w którym niedawno pochowana była 1 2 -letnia 
dziewczyna. Ciało zmarłej z odciętą ręką leżało 
obok grobu. Na ślad nikczemnika dotychczas nie 
natrafiono.

— Port tryesteński ma być ponownie
rozszerzony kosztem 11,362 000 K.

— Zamach na księdza w kościele.
Z Rarenny donoszą: Wdowa po urzędniku Emilia 
Margotti napadła na mousignora Don Peppiego 
w tutejszej katedrze i zadała mu trzy pchnięeia 
sztyletem. Don Peppio jest ciężko ranny. Moty­
wem zbrodni jest licytacya, którą przeprowadzono 
u Margotti.

—  Nowy proces karciany zajmować 
będzie wkrótce sądy berlińskie. Władze odpo-
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Wiednie wytoczyły śledztwo przeciw właścicie­
lowi pewnej kawiarni, w której zbierali się sy­
nowie bogatych rodzin, artyści i t. d. i „próbo­
wali szczęścia". Samy, jakiemi w grze hazardo­
wej tam obracano, nie były wiele niższe od sum 
wygrywanych i przegrywanych w osławionym 
klubie „niewinnych".

Maili iraclo-arifstmi
„Zagłoba swatem". Reżyserya teatru 

Rozmaitości przystępuje w tych dniach do prób 
z komedyi Henryka Sienkiewicza „Zagłoba swa­
tem", która wystawiona będzie w dniu 22 b. m. 
w teatrze wielkim w celu uczczenia 25 - letniej 
pracy literackiej autora „Krzyżaków". Rolę Za­
głoby odtworzy p. Frenkiel; 01iviusa, ex-pale- 
stranta — p. Wojdałowicz; Jana Zaremby, żoł­
nierza, towarzysza lekkiego znaku — p. Nowi- 
oki; Cypryaua, starego żołnierza, rezydenta — 
p. Bolesławski; Zofii, córki 01iviusa — p Te­
kla Trapszo; Marcyanny i Weroniki, rezydentek, 
krewnych nieboszczki żony 01ivinsa — panie 
Żółkowska i Bogusławska. W rolach towarzy­
szów i pocztowych z tatarskiej chorągwi wystą­
pią wszyscy prawie artyści teatru Rozmaitości.

Pani Siemaszków?, powróciła już do 
Krakowa, a stan zdrowia znakomitej artystki 
z każdym dniem się polepsza.

Repertuar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś, w piątek po raz trzeci „Czerwona 
toga", sztuka w 4 aktach M. Brieus.

W sobotę popołudniu o godz. pół do 4 
„Damy i huzary", komedya w 8 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca).

W sobotę wieezorem o godz. 7 po raz 
pierwszy: „W studni", opera komiczna w 1 
akcie K. Sabiny, muzyka W. Blodeka. i po raz 
pierwszy „Igraszki trafu i miłości", komedya 
w 3 aktach przez Piotra Chamblain de Mari- 
raui.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Nasi 
najserdeczniejsi", komedya w 4 aktach Wiktory- 
na Sardou.

W niedzielę wieczorem wyjątkowo o pół 
do 8 „Rigoletto", opera w 3 aktach Verdi’ego. 
Występ p. Ludwiki Marek.

W poniedziałek po raz drugi „W studni", 
opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka 
W. Blodeka — i po raz drugi „Igraszki trafu 
i miłości", komedya w 3 akt. przez P. Cham­
blain de Marivaui.

Mowa JE. Pana Namiestnika

Leona hr. Pinińskiego
na uroczystości otwarcia Akademii sztuk 

pięknych w Krakowie.

Szanowni Panowie! Od pewnego już 
czasu została poruszoną myśl w społeczeń­
stwie naszem, aby dążyć usilnie do tego, by 
dawna Szkoła sztuk pięknych krakowska zo­
stała zamienioną na Akademię sztuk pięknych 
i aby w ten sposób zrównaną została ze 
wszystkiemi pierwszorzęduemi szkołami sztuki 
w Europie. Dążenie to było poparte — można 
to śmiało powiedzieć — przez całe społe­
czeństwo. Jeżeli myśl została poruszoną przez 
jednostki w Wiedniu, to odbiło się to życze­
nie głośnem echem w kraju i Sejm krajowy 
jednomyślnie w tym kierunku objawił swo­
je życzenie. — Myśl ta została urzeczywi­
stniona, a urzeczywistnioną została przede- 
wazystkiem dzięki znakomitemu mężowi, któ­
ry stoi na czele Ministerstwa oświaty. — 
(Oklaski).

(Po niemiecku). Korzystam z tej sposo­
bności, aby Mu wyrazić nasze najgorętsze i 
najgłębsze podziękowanie w imieniu całego 
kraju. (Huczne oklaski). Twoją zasługą Eks­
celencjo, jest przekształcenie tej szkoły na 
Akademię. Wiem, że przeprowadzenie tego 
nie było Oi trudnem, gdyż to było także 
Pańskiem głębokiem życzeniem. Jest zupeł­
nie naturalne, że mąż, który jest nietylko 
uczonym, ale także znakomitym znawcą sztu­
ki, uzyskał to, co od długiego czasu było 
w interesie rozwoju sztuki najgorętszem 
życzeniem kraju. Wyrażam jeszcze raz Eks- 
celeacyi serdeczne podziękowanie w imieniu 
całego kraju. (Oklaski).

(Po polsku): A teraz niech mi będzie 
wolno zastanowić się nad tem, czy to życze­
nie kraju miało wielką doniosłość. Możnaby 
zarzucić może, że w kraju naszym, gdzie tak 
wiele jeszcze pozostaje do czynienia na polu 
urządzeń społecznych, na polu rozwoju eko­
nomicznego, może zbyt wiele wagi przywią­
zywano do sprawy tyczącej się wyłącznie roz­
woju sztuki. Do tych ja z pewnością się nie

zaliczam, którzyby to zdanie uważali za uza­
sadnione. — Przeciwnie, według inego prze­
konania, nietylko cele sztuki i dążuość do 
podniesienia jej nie stoją na przeszkodzie 
dążnościom do podniesienia ekonomicznego i 
społecznego kraju, ale przeciwnie, dwa te 
cele w równym idą kroku i jak historya u- 
czy, zawsze pozostawały z sobą w związku, 
zawsze szły w parze.

Dość rzucić okiem na najświetniejsze okre­
sy rozwoju sztuki u innych narodów prze­
szłości, aby się przekonać, że nigdy inaczej 
nie było. Rozwój sztuki szedł w parze z roz­
wojem ekonomicznym, społecznym i polity­
cznym. Najświetniejszy okres polityczuy Gre- 
cyi, która była ojczyzną sztuki, był zarazem 
najświetniejszym okresem rozwoju sztuki, ja 
kiego nie wykazała później cała historya 
świata.

To samo spostrzegamy w innych kra­
jach. -Rzućmy tylko okiem na epokę rene­
sansu we Włoszech, a przekonamy się że na­
ród ten, który odznaczał się wówczas największą 
siłą pod względem rozwoju raateryainego i 
ekonomicznego, zarazem był tak bogaty, iż 
stworzył rozwój sztuki imponujący, którym się 
zasilały następnie późniejsze wieki. A jeszcze 
może bardziej uderzającym przykładem jest 
druga, obok włoskiego renesansu najświet­
niejsza epoka rozwoju sztuki, t. j. druga część 
wieku XVI. i pierwsza połowa XVII. w. we 
Flandryi i Holandyi. W czasie nieszczęść po­
litycznych, w czasie największego wysiłku 
politycznego i ciągłych walk z ciemięzcami 

zakwitła tam sztuka tak świetnie, jak wów­
czas nigdzie nie kwitła i jak w przyszłości 
w tych krajach nigdy już rozwinąć się nX 
zdołała. — Zawsze łączył się rozwój sztuki 
z rozwojem politycznym i z rozwojem ekono­
micznym.

Nie mogę niestety na tak świetne karty 
rozwoju sztuki wzkazać w naszych dziejach, 
jak te, o których dotąd wspomniałem. Ale i 
u nas podobny objaw spostrzegamy; w czasie, 
w którym u nas najwięcej interesowano się 
sztuką i literaturą spostrzegamy zarazem naj­
silniejszy rozkwit polityczny: w czasach epoki 
Jagiellońskiej, w złotym wieku dziejów na­
szych, który zarazem jest okresem rozwoju 
społecznego i politycznego.

I nic w tem dziwnego, bo to, co spo­
strzegamy wżyciu narodu, to także spostrzega­
my w życiu jednostki. Często czujemy w so 
bie chwile zdrowia i siły, w których jesteśmy 
w stanie pokonać tak wielkie trudności, iż po­
tem nas samych zadziwia, że się na to zdo­
byliśmy, natomiast często przychodzi chwila 
upadku sił, gdzie myśl jakby we wszystkie* 
kierunkach nas opuszcza. Tak jest także wżyciu 
narodów. Naród w sile swego zdrowia jest w 
stanie działać równocześnie na wszystkich po­
lach, a rozwój na jednera polu wzmacnia roz­
wój w innych kierunkach.

O tem, iż rozwój sztuki i literatury po­
zostaje w związku z rozwojem politycznym i 
narodowym, możemy się w szczególności prze 
konać patrząc na dzieje naszego narodu w tym 
właśnie wieku. Bo wszakże po czasach upadku, 
tak politycznego jak i umysłowego, widzimy 
rozwój i wzmocnienie ducha narodowego i sil 
narodowych, w którem to właśnie wzmocnieniu 
i rozwoju poeci nasi i mistrze pędzla, artyści 
nasi, nadzwyczajnie wielką rolę odegrali. O 
poetach tu nie chcę wspominać, ale zasta­
nówmy się nad tein, jak wiele skarbnica na­
szego życia narodowego zawdzięcza mistrzom 
sztuk i: temu, co w głębokiem przywiązaniu
i zrozumieniu dziejów ojczystych odtwarzał 
ważne raomenta historyi naszej, dziełom mi­
strza Matejki — ile zawdzięcza przywiązania 
do zwyczajów ojczystych, do dawnej tradycyi, 
dziełom Juliusza Kossaka i Brandta! A ile za­
wdzięczamy szlachetnych i wzniosłych uczuć 
dziełom tego, który w dziejach sztuki naszej 
największym jest mistrzem, dziełom Artura 
Grottgera? Jeżelibyśmy przeszli dokładnie, jak 
wiele w życiu społeczaem i politycznern na­
szego narodu, zawdzięczamy naszym artystom, 
to jestem przekonany, że bilans, którybyśmy 
utworzyli na ich cześć, byłby nadzwyczajnie 
silny i potężny. (Oklaski)*''

Lecz jeżeli jakikolwiek objaw życia u- 
rnysłowego nie może się zasklepiać w prze­
szłości i nie może się tylko ograniczać do za­
stanawiania się tylko nad tem co było — to wła­
śnie sztuka. W sztuce ciągły widzimy rozwój, w 
sztuce nieustanny musi być postęp, postęp 
chociażby polegający na tem, że przyjmuje 
się napowrót, co dobre było, a co chwilowo 
wyszło z mody, postęp polegający na tem, że 
z renesansu przechodzi się napowrót do re­
nesansu, — ale postęp nieustanny. Byłoby 
to więc anomalią, gdybym się ograniczył do 
tego, by mówić o przeszłości. Niech rai bę­
dzie zarazem wolno mówić o przyszłości, o 
zagadnieniach i obowiązkach artystów, o zna­
czeniu sztuki w obee społeczeństwa i jednost­
ki. Gdybym te temata chciał wyczerpać, to- 
bym zapewne godzinami musiał mówić, zape­
wne z przyjemnością ponieważ w moim zawo­
dzie muszę się bardzo wielu innemi rzeczami 
zajmować mniej przyjemnemi, niż kwestye ty­
czące się sztuki. Chcę się jednakże ograniczyć 
do bardzo niewielu słów.

Jeżeli artyści mogą i inają skutecznie 
działać na polu sztuki, rozwijać ją i prowa­
dzić do postępu, to muszą znaleźć poparcie

konieczna w społeczeństwie. Tylko społeczeń­
stwo, które ceni sztukę i kocha sztukę i któ­
re na sztukę łoży wiele (oklaski), tylko takie 
społeczeństwo może mieć sztukę.

Proszę rzucić okiem znowu w przeszłość: 
czy Włosi mieliby tak potężną falangę arty­
stów, jaką mieli za czasów renesansu, gdyby 
nie rodziny włoskie takie, jak Gonzaga, 
Medici, Farnese, Este i wiele innych, które 
zamiłowane w sztuce, wiele łożyły i w ten 
sposób zachęcały artystów?

Niezawodnie społeczeństwo nasze jest 
ubogie, więc mam to przekonanie, że w na­
szej Akademii będą się kształcić artyści tak­
że i „ua eksport". Ale radbym^ardzo, aby o 
ile siły nasze ekonomiczne starczą, społe­
czeństwo nasze popierało sztukę na każdym 
kroku i starało się warunki materyalne, mo­
żliwe dla jej rozwoju, wytworzyć. (Oklaski). A 
że na tem, sądzę, źle społeczeństwo nie wy­
chodzi, to pewne, bo tylko wżyć się w sztu­
kę, tylko się nią więcej interesować, a mo­
żna się przekonać, że daje ona bez żadnego 
porównania więcej, aniżeli to, co na nią ło­
żymy; że ona właśnie należy do tych mo­
mentów w życiu, które nam najbardziej u- 
przyjeraniają życie na tym padole płaczu i 
najmilszą rozrywkę przynoszą

Ale nietylko o rozrywkę idzie, ponieważ 
nie nlega najmniejszej wątpliwości, że zami­
łowanie w sztuce ma bez porównania większe 
jeszcze znaczenie. Rozszerza ono umysł, podnosi 
serce i uszlachetnia obyczaje. Dość spojrzeć na 
dzieje tych narodów, gdzie sztuka odgrywała 
pierwszorzędną rolę, aby się przekonać, o 
ile one pod względem umysłowego rozwoju 
i moralnego stały wyżej od innych.

A teraz parę słów do artystów! Nie 
moją rzeczą tu określać granice sztuki i sta­
wiać definieye, lub mówić, jaką sztuka powinna 
być i jakie mają być jej cele. Ale parę słów 
chciałbym jako gorliwy miłośnik i amator 
sztuki jednak powiedzieć. Dawniej, sądzę, że 
popełniano ten błąd, iż nauki filozoficzne, 
nauki abstrakcyjne zanadto opiekowały się 
sztuką. Filozofowie, nie znający praktycznie 
sztuki, stawiali dla niej reguły i granice, zupeł 
nie niemożliwe do zastosowania. Chwała 
Bogu, że artyści mieli ten zmysł prakty­
czny, by się do nich nigdy nie stosować. 
(Oklaski).

Bo jeżeli Lessing określił granice sztu­
ki w ten sposób w swoim „Laokoonie", iż 
z każdej naszej nowoczesnej wystawy trze- 
baby chyba wyłączyć dziewięć dziesiątych 
obrazów’, to możemy śmiało powiedzieć, że 
nietylko następni artyści zadali btfarn jego 
taoryorn, ale już i poprzednicy, bo przecież nikt 
się mniej do tych teoryj estetycznych nie sto 
sował, jak n. p. szkoła holenderska, którą 
przecież podziwiauo i zaw-ze podziwiać się 
będzie. Ale jednak sądzę, że pewną regułę 
dla artystów można postawić, ale regułą tą 
jest tylko : rozumieć naturę i podać ją w spo­
sób oryginalny, właściwy, w sposób odpowia­
dający indywidualizmowi artysty, w sposób 
szczery. Więcej od sztuki wymagać nie trze­
ba, jak to, aby dawała rzut oka ua naturę, 
podany przez pryzmat indywidualny artysty. 
Ale w tem już są pewne granice dla artysty. 
Jest jedna granica, ta, iż artysta ma nam 
przedstawić coś, co przedstawia n a t u r ę ,  a 
nie to, co jest manierą tylko jego samego. 
A drugą granicą jest, że nie wolno mu być 
s z a b l o n o w y m ,  że musi być do pewnego 
stopnia oryginalnym. Artysta, który maluje 
według szablonu, chociażby opartego na do­
brych lecz całkiem obcych wzorach — taki ar­
tysta staje się rzemieślnikiem.

Aby się jednakże na tej wyżynie arty­
sta utrzymał, musi się koniecznie wyma­
gać od niego, by sam na siebie uważał, 
sam był swoim własnym krytykiem. Jeżeli 
tem nie jest, to z pewnością popadnie albo
w jeden albo w drugi błąd; zrobi się albo
banalnym albo manierzystą. Dlatego przestrze­
gać trzeba artystów przedewszystkiem przed 
tmn, aby nie oddawali się zanadto ściśle za­
wsze jednemu i temu samemu tematowi, bo 
specyalizowanie się w ciasnym bardzo zakre­
sie działania jest bardzo niebezpiecznem. Kto 
nic innego nie robi przez całe swoje życie 
tylko jedną i tę samą parę butów, ten będzie
je robił coraz lepiej — wierzę w to mocno —
ale artysta, który zawsze na ten sam temat 
maluje, będzie go coraz gorzej malował, bo 
tamto jest rzemiosłem, a to jest sztuką.

Ale i druga rzecz, dążenie do pewnego 
oddzielenia się od innych, dążenie do prze­
sadnej oryginalności, doprowadza także bar­
dzo często do maniery; bardzo często artysta 
tworzy sobie jakąś pewną naturę, która jest 
zapewne indywidualną i może on sam tak 
świat widzi — ale tylko on jedyny. I dlate­
go powinien artysta mieć tyle krytyki, by 
się nie skłaniać w jednym lub drugim fał­
szywym kierunku, a jeżeli się to stanie, to 
powinien wrócić do całkiem naturalnego i 
zwykłego studyowauia natury, powiedzieć so­
bie: Na razie zapominam, jak malowałem da­
wniej, a patrzę tylko na przedmioty, jakie 
mam przed sobą i staram się tak malować, 
jakbym miał je pierwszy raz przed oczyma.

Znaną jest wszystkim panom bajka z 
mitologii o walce Herkulesa z Anteuszem. 
Herkules nie mógł go dopóty pokonać, do­
póki tenże dotykał się żywicielki matki swej, Zie­

mi. Taką żywicielką artysty jest natura. Jeżeli 
artysta ciągle studya z natury robi, nie wpa­
dnie ani w jeden, ani w drugi błąd, ale za­
wsze na wyżynach pozostanie. (Oklaski).

A teraz jeszcze parę słów do was, mło; 
dzieży! Zebraliście się tu panowie licznie, 1 
z pewnością jesteście przejęci zapałem dla 
sztuki, z pewnością macie zamiar jak najgo­
rętszy w przyszłości pracować z zapałem; ina­
czej tego zawodu niezawodnie byście sobie 
nie obierali. Talenty pomiędzy wami są z pe­
wnością. Możemy to bez wszelkiej zarozumia­
łości powiedzieć, że młodzież polska talentem 
do sztuki zawsze się odznaczała. Ale ta­
lent i zapał, te jeszcze nie wystarcza, aby 
zostać artystą. Aby zostać artystą, trzeba przy* 
tem niezmiernie wiele i pilnie pracować, ale 
trzeba pracować u m y s ł o w o  nie mechani­
cznie, zastanawiając się ciągle nad każdym 
szczegółem.

Z dziejów sztuki wiecie Panowie o ży­
ciu i losach artystów i przekonacie się, że 
każdy z nich musiał przez cierniową drogę 
przechodzić, by stanąć na wyżynie; a nawet 
uajświet .iej utalentowany artysta musi być z 
góry przekonany, że przy ogromnym talen­
cie i przy największym zapale dla sztuki, jeśli 
me będzie miał doskonałych podstaw wykształ­
cenia, to nigdj do doskonałości nie doprowadzi. 
Największy talent nie może zastąpić pracy 
bardzo dokładnej, a podstawą pracy w dzie­
dzinie sztuki, malarstwa i rzeźby, jest jak naj­
dokładniejsze zrozumienie rysunku. (Oklaski). 
Bez rysunku, Panowie, nie możecie być ni­
gdy artystami. Jeśli ograniczycie się do ro­
bienia genialnych kleksów, to tylko w wa- 
szem wjobraźeniu będziecie artystami. Dlate­
go to muszę Panów zachęcić do gorliwej bar­
dzo pracy, a w tej pracy — (mam wszelką 
nadzieję) — profesorowie wasi, nietylko wska­
zówkami, ale zarazem świetnym przykładem, 
będą wam wzorem.

Tego życzę z całego serca, a jeżeli się 
to spełni, to w nowej naszej Akademii sztuka 
będzie się świetnie rozwijać i da Bóg, w przy­
szłości świetne wyda owoce. (Długotrwałe 
oklaski).

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 7go grudnia. Targ zbożowy. 

(Kurna w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7 ’72 do 7*78. Pszenica ns. maj- 
czerwiec —■■— d o — •—. Zyto na wiosnę 7 57 
do 7-58. Zyto na maj-czerwiec— ■— do —•—. 
Kukurudza na m aj-czerwiec 1901 roku 
5 20 do 5*21. Owies na jesień —•— do — . 
Owies na wiosnę 5’87 do 5’88 Rzepak na 
styczeń-luty —■— do — . Rzepak ua 
sierpień-wrzesień 1901 r. —•— do — ■—. Olej 
rzepakowy na styezeń-kwiecień —•— do — ■—-. 
Usposobienie : słabe. Pogoda: pada deszcz.

Budapeszt,. 7go grudnia. Targ zbożo­
wy. Kursa io koronach i po 50 klg.) Pszenica 
ua kwiecień 7 43 do 7 45, pszenica na paździer­
nik 701 do 7 62. Zyto na październik 
— •— do — -—. Zyto na kwiecień 7 14  do 
7-15. Owies na październik— •— do —•— . 
Owies na kwiecień 5*57 do 5*58. Ku- 
kurudza na październik — •— do — •—. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 4'90 do 4 91. Rze­
pak na wrzesień — '— do — •— . Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: ograniczona. 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pada deszcz.

Berlin, 7go grudnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85*10, 
Spirytus 45*30.

Frankfurt, 7go grudnia. Austryaekie 
Kredyty 210 50, Koleje państwowe — ,
Alpiny —■ —, Diseonto 180 50, Laura — •—, 
Montany — . Tendencya: — .

Paryż, 7go grudnia. Trzyprocentowa 
renta 101-47. Mąka 26'25.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25 70 do 2580, loco Ołomu­
niec 24 20 do 24'30, loco Berno-Wiedeń 
24’20 do 24‘30, na s t y c z e ń  loco Aus­
sig 25*75 do 25 85. Guikier w kostkach: 
prima  86*75 do 87 —, secunda 86*25 do 
86*50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 41*80 do 42*20. — Nafta kaukaska: 
tramito Tryest 12*— do 12*50, galicyjska 
przeźroczysta 40*35 do 41*35. Ceny w koro­
nach.

C. k. m&P uprzyw .

A ssicurazioni Generali w  T ryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  Ag e  ney  a d l a G a l i c y i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu listopadzie 1900 b.r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1068 wniosków ua sumę 8,856.121 
koron i 2 h. — a wystawiono 952 polic »a 
sumę 7,448.142 koron o h.



I , Od dnia 1 lipca do dnia 1 grudnia 
R- r- wniesiono 11.581 wniosków na sumę 

500.802 koron 25 h. i wystawiono w tym 
SlTh na sum§>j74,531.543 koron

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
I jpcâ  1900 roku wynoszą 4,570.927 koron

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio-
wynosił w dniu 31 grudnia 1899 roku 

*^3,973.169 Koron 56 h. w kapitałach, i 527.422 
^0r- 46 h. w rentach, na 74.325 policach, na co 
^serwowano w gotówce 124,700.392 koron 
59 h.

Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale ży- 
oiowym wynoszą 6,759.797 koron 69 b., a dla 
^zystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
fzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
m i wypłacono 661,663.927 koron 90 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do ezyn- 
Mj armii lub obrony krajowej w razie wojny 
^tóność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
t&zie ich powołania do czynnej służby, ważność 
Ubezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
Płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął we środę po połu­
dniu P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera 
N& prywatnej audyencyi.

Na wczorajszych audyencyach ogólnych 
Ptzyjął Najj. Pan między innymi starszego 
Prokuratora Państwa z Krakowa, dr. Włady­
sława Wędkiewicza, pierwszego Prokuratora 
Państwa dr. Bogumiła Kleeborn - Girtlera i 
starszego inspektora radcę Arnulfa Nawra- 
tila.

Najd. Arcyksiążę Karol Stefan nadesłał 
N& uroczystość otwarcia Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie, na ręce prof. Axento wi- 
cta telegram w języku polskim, następującej 
°snowy: „Biorę serdeczny udział w dzisiej- 
82ej pełnej znaczenia uroczystości.“

Dzienniki donoszą, że w południowym 
y ro lu  wszczęła się żywa agitacya pomiędzy 
płochami przeciwko uchwaleniu dodatku kra- 
’°Wego do podatku spirytusowego. Główny 
"fgan włoski Alto Adige wzywa posłów wfo-
*kich, aby głosowali przeciwko tej ustawie 
{ powodu, że jest ona dla Tyrolu rzekomo 
Niekorzystną, a dalej także dlatego, że przez 
to przysporzą kłopotu Rządowi. Ustawa ta 
bcwiern musi być przez wszystkie sejmy 
m yjętą, albo wogóle do skutku nie dojdzie. 
^  kołach włoskich poruszają nawet myśl 
°bstrukcyi przeciw tej ustawie.

W wyborze uzupełniającym do sejmu 
Pruskiego w Lesznie, w W. Ks. Poznańskiem 
Wybranym został kandydat niemiecki radca 
jhiejski Schmidt z Rawicza. Polacy nie ma- 
]$c w tym okręgu żadnych widoków powo­
żenia, wstrzymali się od głosowania.

W Bytomiu utworzyło się „Towarzy­
stwo imienia ks. Engla z celem szerzenia ele­
mentarzy polskich na Szląsku pruskim “.

Znane rozporządzenie cesarza Wilhelma 
^ sprawie reformy wyższego szkolnictwa. 
Przyjęła prasa w ogóle sympatycznie. Nie­
które z nich krytykują tylko pojedyncze pro- 
Pozycye, n. p. te, które odnoszą się do za­
prowadzenia języka angielskiego, jako przed­
miotu obowiązkowego, a zredukowanie nauki 
^Pzyka francuskiego, do rzędu przedmiotów 
Nadobowiązkowych. Wedle informacyi K reu t 
%tg., nauka łaciny ma być w gimnazyach 
Pomnożoną o 3 godziny tygodniowo. Egzamin 
Nbituryencki ma być usunięty podobno już od 
Przyszłej Wielkanocy.

„Stało się koniecznem dla dalszego po­
krycia wydatków, spowodowanych operacyami 
Njsk naszych w Afryce południowej i w 
hinach zwołać nadzwyczajną sesyę parla­

mentu, aby poczynione zarządzenia otrzymały 
^a8zą gankcyę. O innych sprawach polity- 
Cluych, zajmujących waszą uwagę, pragnę 
jNówić dopiero wówczas, kiedy zbierze się 
^yczajna sesya-parlamentu na wiosnę". Tak 

?P'ewa dosłownie orędzie królowej Wiktoryi, 
wtórem wczoraj została uroczyście zagajona 
P'erwsza sesya nowego parlamentu angiel- 
kiego. Krótka i lakoniczna ta mowa tronowa 
Tjkazuje, że obecna sesya parlamentu angiel- 
l ego ma zadanie ściśle określone, i trwać 
§dzie krótko.

. Msgr. Sambucetti, obecnie nuneyusz Apo- 
°lski w Monachium, — jak donoszą stamtąd 
0 Rólnisćhe Zeitung — ma być wkrótce 

Poniesiony do Wiednia. Naturalnie będzie

mogło się to stać wówczas dopiero, gdy obe­
cny nuneyusz w Wiedniu msgr. Taliani, otrzy­
ma kapelusz kardynalski.

IfiLMMIY mn LWOWSKIEJ
B uczacz, 7 grudnia. (Tel. prywatny) 

Komitet przedwyborczy miejski na wniosek 
dr. Edwarda Krzyżanowskiego uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu 53 głosami na 55 
głosujących zalecić i popierać kandydaturę 
dr. Seinfelda, zastępcy dyrektora kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, na posła do Ra­
dy państwa z miast Buczacz-Kołomyja-Śniatyn.

Magistrat.

Wiedeń, 7 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował dyrektora
szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
radcę cesarskiego, Edgara K o r a t s a  zwy­
czajnym profesorem architektury na Poli­
technice lwowskiej.

W iedeń, 7 grudnia. Trybunał admini­
stracyjny odrzucił wczoraj po dwugodzinnej 
naradzie zażalenie miasta Krakowa przeciw 
Ministerstwu skarbu, które zatwierdziło za­
stosowany przez krajową Dyrekcyę skarbu we 
Lwowie sposób przypisania podatku zarobko­
wego kolei północnej za r. 1898. W przypi­
sie tym nie uznano miasta Krakowa za głó­
wne miasto krajów e. Gmina miasta Krakowa 
uczuła się tem dotkniętą, tracąc prawo przy­
pisania dodatków do podatku, wynoszącego 
przeszło 100.000 zł., które przypadły miastu 
Lwowu, jako głównemu miastu krajowemu. 
Na rozprawie wczorajszej gminę miasta Kra­
kowa zastępował adwokat dr. Hajdukiewicz, 
Ministerstwo skarbu sekretarz ministeryalny 
dr. Bugno, a jako zastępca miasta Lwowa, 
powołany został do rozprawy także syndyk 
dr. Pomianowski. Trybunał w motywach swe­
go orzeczenia zaznaczył w szczególności, że 
dla jednolitego królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem istnieje tylko jedno miasto stołeczne, 
t. j. Lwów.

W iedeń, 7 grudnia. Aresztowano tu 
właściciela biura kaligraficznego Konstantyna 
Kapuschę pod zarzutem, że oszukał około 30 
służących u niego osób o kaucye w łącznej 
kwocie około 32.000 koron.

W iedeń, 7 grudnia. Trybunał admini­
stracyjny po dłuższej naradzie odrzucił wczo­
raj zażalenie rad miejskich w Insbruku i 
Lincu, z powodu zniesienia ich uchwał w 
przedmiocie nazwania jednej z ulic ulicą Bis­
marcka. W motywach uznano, że uchwały 
te mogły dotknąć uczucia patryotyczne lu­
dności.

Praga, 7 grudnia. Wczoraj wieczór 
rozwiązał komisarz rządowy zgromadzenie ra­
dykałów czeskich z powodu gwałtownych ata­
ków na armię.

Praga, 7 grudnia. Tu i w okolicy sza­
lała gwałtowna burza i zrządziła znaczne 
szkody. W Żyżkowie wicher zerwał dach z 
fabryki dziegciu i zabił jednego robotnika tej 
fabryki.

Poznań, 7 grudnia. (Tel. pryw.). Z po­
wodu znacznego podwyższenia cen papieru 
oraz taryfy pocztowej za pośrednictwem w do­
ręczaniu gazet prenumeratorom, wydawnictwa 
kilku pism polskich w Poznańskiem i Pru­
sach zachodnich postanowiły od 1 stycznia 
1901 podwyższyć prenumeratę.

Liwadya, 7 grudnia. Biuletyn wczoraj 
rano wydany, opiewa: Car całą noc przepę­
dził dobrze. Stan subjektywny i usposobienie 
bardzo dobre. Temperatura i puls normalne.

Sofia, 7 grudnia. Chcąc uniknąć roz­
wiązania sobrania, powierzył książę Radosła- 
wowowi, który rozporządza większością głosów 
w sobraniu, misyę utworzenia nowego gabi­
netu. Lista jego, dotychczas przez księcia nie 
zatwierdzona, ma obejmować przeważną część 
dotychczasowych ministrów, z wyjątkiem Iwan- 
czowa i Tonczewa. Stanowczych wiadomości 
jeszcze nie ma.

Rzym, 7 grudnia. Papież przyjmował 
wczoraj ^kardynała Parocchiego i deputacyę 
zakonu Świętego Grobu, jakoteż wiele innych 
osobistości. Dzisiaj papież uda się do kościoła 
św. Piotra.

Agencya Stefaniego donosi: Stan zdro­
wia Papieża jest bardzo dobry. Ojciec św. 
przyjmuje ciągle rozmaite osobistości i nie 
objawia żadnego zmęczenia. Przed niespełna 
miesiącem Papież zranił się w stopę u lewej 
nogi, upuściwszy ciężki przedmiot, trzymany 
w ręce. Nikomu jednak nic nie wspominał. 
Dopiero w dniach ostatnich, czując ból w 
nodze, powołał papież profesorów Lapponiego 
i Mazzoniego. Obecnie cieszy się Papież naj- 
lepszem zdrowiem. Miejsce, które przed dwo­
ma laty zoperowano, jest zupełnie zagojone.

Paryż, 7 grudnia. Dziennik Liberte u- 
trzymuje, że w razie gdyby przyjęto projekt 
ustawy, rzekomo przygotowany przez mini­
stra Andróego o dwuletniej służbie wojsko­
wej, to Rossya wypowiedziałaby sojusz z Fran- 
cyą, albowiem polega on głównie na sile i 
dobrej organizaeyi wojska francuskiego. '

Londyn, 7 grudnia. (Izba gmin.) — 
W ciągu dyskusyi nad adresem wyraził dep. 
Campbell Bannermann radość z powodu do­
brych stosunków Anglii z Niemcami, odpo­
wiadających nietylko interesom kraju lecz u- 
czuciom narodu.

Lord Balfour mówił o sprawie poludnio- 
wo-afrykańskiej w tym samym duchu co Sa- 
lisbury w Izbie lordów.

Podsekretarz stanu dla spraw zagrani­
cznych Czanborn oświadczył w sprawie nie­
miecko-angielskiej umowy, że rząd przekona­
ny był, iż umowa ta odpowiada interesom 
Anglii zarówno jak Niemiec. Po zawarciu u- 
mowy, rządy angielski i niemiecki zwróciły 
się do rządów innych mocarstw z propozycyą. 
aby przystąpiły do tej umowy, co jest naj­
lepszym dowodem, że układ ten nie miał ża­
dnych specyalnych lub ukrytych celów.

Chamberlain odpierał z całą stanowczo­
ścią ujemną krytykę mieszczącą się w nie­
których przemówieniach i pismach, a zawie­
rającą oskarżenie rządu i naczelnego dowódz­
twa armii w sprawie południowo-afrykańskiej.

Następnie dyskusyę odroczono.
Times przepowiada, że rząd będzie mu­

siał prawdopodobnie w lutym zwrócić się do 
parlamentu z żądaniem nowych kredytów, bo 
wojna w południowej Afryce wymaga no­
wych wydatków, a rząd obecnie nie ma do 
dyspozycyi żadnych kredytów.

Wypadki w Chinach,

Berlin, 7 grudnia. Hr. Waldersee te­
legrafuje z Pekinu 5 grudnia: Wczoraj przy­
było do Pekinu z powrotem kolumna Gayla, 
która wykonała ekspedycyę karną.

Londyn, 7 grudnia. Z Tientsinu tele­
grafują, że dnia 5 b. m. rano wyruszyła do 
Pekinu pierwsza lokomotywa; spodziewają 
się, że w przeciągu 3 dni będzie otwartym ruch 
osobowy. Prowizoryczny rząd rozkazał, aby 
znanego przywódcę Bokserów Tangwenhuanga 
ścięto dzisiaj w piątek przed bramą pół­
nocną. >

Pekin, 7 grudnia. Pogłoska, jakoby 
ekspedycya do Kalgan, która właśnie powró­
ciła do Pekinu, poniosła klęskę, jest zupełnie 
fałszywą. Ekspedycya ta zebrała także dowo­
dy, że morderstwa, w lipcu b. r. na misyo- 
narzach angielskich i na angielskim pułko­
wniku Watt Jones, popełnione, dokonane zo­
stały z zupełną wiedzą i na wyraźny rozkaz 
wyższych urzędników chińskich.

Podbój Transvaalu.

Kolonia, 7 grudnia. Prezydent Kruger 
wczoraj o godz. trzy kwadranse na 10 przed 
południem żegnany przez tłumnie zgromadzo­
ną publiczność, odjechał do Hagi.

Wiener Abendpost na podstawie auten­
tycznych informacyj zaprzecza doniesieniu nie­
których, pism jakoby nastąpić miały rozmaite 
zmiany osobiste w urzędach dworskich.

B erlin, 7 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze: Beri. Tageblatt donosi z Wiednia, że 
w porozumieniu z rządem niemieckim są w 
toku usiłowania, ażeby przeszkodzić odwie­
dzinom prezydenta Krugera w Wiedniu i 
Rzymie. Wiadomość ta, o ile chodzi o współ­
udział Niemiec, jest zupełnie bezpodstawna

Berlin, 7 grudnia. Prawie ze wszyst­
kich stacyi, przez które przejeżdżał Kruger 
donoszą o owacyach dla niego.

Utrecht, 7 grudnia. Na dworcu powi­
tały Krugera tłumy ludności oraz korporaeye 
uniwersyteckie z chorągwiami.

Haga, 7 grudnia. Rada państwa przy­
jęła rezolucyę, zawierająca powitanie Krugera 
ze strony Izby.

Haga, 7 grudnia. Na początku wczoraj­
szego posiedzenia Izby dep. prezydent Gleich- 
man uprosił Izbę o upoważnienie, aby mógł 
przybywającego prezydenta Krttgera imieniem 
Izby powitać i wyrazić mu najserdeczniejsze 
sympatye. Izba jednomyślnie wśród oklasków 
dała prezydentowi to upoważnienie.

Haga, 7 grudnia. Kruger przybył tu 
wczoraj popołudniu. Na dworcu zjawili się 
przedstawiciele władz, liczni członkowie obu 
Izb, stowarzyszenia i tłumy publiczności. 
Z dworu nikt nie przybył ponieważ Kruger 
podróżuje incognito.

Odpowiadając na mowy powitalne, rzekł 
Kiiiger, że ufa we wpływ narodu holender­
skiego i ma nadzieję, że dzień sprawiedliwo­
ści nadejdzie. W uroezystem pochodzie od­
prowadzono Krugera do mieszkania, w któ- 
rem stanął, gdzie niebawem odwiedziło go 
kilku ministrów. Wśród tych ministrów nie 
było jednak ani ministra spraw zagranicznych 
ani prezesa gabinetu.

Zerenaar (w Holandyi, prowineya Gol- 
desland), 7 grudnia. Wczoraj w południe 
przybył tu Kruger; ludność zgotowała mu o- 
wacyę, a burmistrz wygłosił mowę powitalną, 
w której wyraził życzenie, ażeby podróż Kru­
gera odniosła upragniony skutek i położyła 
kres wojnie. Kruger dziękował, zaznaczając,

że tylko sąd rozjemczy może pomodz Boeron 
i zakończył słowami: „Proście wszyscy Boga, 
ażeby wzruszył serca naczelników państw, 
walczcie z nami modlitwą, a Bóg nas wy­
słucha".

Londyn, 6 grudnia. Lord Kitchener te­
legrafuje 5 b. m. z Bloemfontain: 500 ludzi 
pod wodzą Delareya napadło dnia 3 b. m. 
koło BuffeDpark na konwój, angielski uda­
jący się z Pretoryi do Rustenburga ; po za­
ciętej walce udało się Boerom część konwo­
jowanych rzeczy spalić, druga część pozo­
stała nietkniętą; wkrótce przybyły posiłki, 
poczem Boerów rozproszono. Anglicy mieli 
15 ludzi zabitych, 1 oficera i 22 ludzi ran­
nych. Generał De Wet przeszedł przez rzekę 
Kaledon, ściga go generał Knox.

Londyn, 7 grudnia. Standard donosi 
z Shanghaju z dobrego rzekomo źródła, że 
w Singaufu czynią przygotowania do wyjazdu 
dworu cesarskiego do Wutszang.

D aily News donoszą z Nagasaki 4 gru­
dnia: Cofnięto rozkaz, aby 500Ó wojska ros- 
syjskiego odjechała do Odessy; wojsko to po­
zostanie nadal w Azyi wschodniej.

Londyn, 7 grudnia. Ii ba wyższa przy­
jęła bez głosowania adres do tronu. W cią­
gu dysuusyi wywodził Salisbury, że co się 
tyczy Afryki południowej nie można przy­
wrócić niezawisłości republik boerskich. An­
glia gotowa jest nadać im stanowisko kolonii 
o własnej adrninistracyi. Wojnę należy kon­
tynuować aż do osiągnięcia tego celu. W spra­
wie chińskiej oświadczył Salisbury, że kon­
cert mocarstw istnieje nadal i posiaua siły ży­
wotne. Należy się spodziewać, że uda się o- 
siągnąć cel zamierzony.

Dnrhan, 7 grudnia. Robertsa przyjęła 
ludność tutejsza, mewyłączając Irlandczyków, 
owacyjnie. Roberts wygłosił mowę., w której 
oświadczył, że po skończeniu wojny Anglia 
poda dłoń do zgody tym, którzy dotychczas 
byli jej wrogami. Anglicy oddają im cześć z 
powodu walki, którą oni prowadzili, a rząd 
gotów będzie rozciągnąć na nich przywileje, 
które każdy Anglik wysoko ceni. Mówca 
przypuszcza, że niebawem będzie dozwolony 
powrót tym wszystkim, którzy zbiegli z re ­
publiki południwo-transxaalskiej.

Warcester (kolonie Przylądka), 7 gru­
dnia. Wczoraj odbył się kongres Afrykande- 
rów. Przybyło 3000 delegatów, reprezentują­
cych 120.000 Afrykanderów, t. j. Holendrów 
Kaplandu. Na pagórkach otaczających miasto 
ustawiono 8000 wojska i działa. Do zaburzeń 
nie przyszło. Przewodnictwo objął Villers. 
Pewien z delegatów, który wysłany był przed 
niejakim czasem do Auglii oświadczył, że obe­
cnie od partyi liberalnej w Anglii nie można 
się niczego spodziewać. Przedłożono 3 rezolu- 
cye, które kongres uchwalił. Zawierają one 
żądanie zakończenia wojny w połudn. Afryce, 
wskazując na klęski dla kraju z niej wyni­
kające ; oświadczają się dalej za niezawisło­
ścią obu republik, gdyż tylko to mogłoby za­
pewnić spokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 grudnia 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlussaourse). Godzina 2 mm. 3Q. 
Akcye anstryackiego Zakładu kredyt. 671"— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 679-—, 
Akcye Auglobanku 270 50, Akcye Unionban- 
ku 548 -—, Akcye Landerbanku 410 50, Akcye 
Bankvereinu 466-—, Akcye Bodencredit 882 —,
Akcye galicyjsk.,- Banku h ip o tecz n eg o  ,
Akcye Kolei państwowych 664-25, Akcye Kc- 
lei Południowej 113 25, Akcye Tramway A )  
250 —, Akcye Tramway B )  243'—, Akcye 
Kolei Elbethal 471-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej; — , Akcye Kolei Gzerniowie- 
ckiej 533-— , Akcye Aipiny 444'—, Akcye 
Rima Muranyi 488’ 50. Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1690-— , Akcye Fabryki broni 
282 —, Akcye Tureckie tytoniowe 296-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9140, 
Renta majowa 98'60, Austryacka Renta koro­
nowa 98 55, Węgierska Renta koron. 9185  
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9130, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/, prc.
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89'50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 88 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-75, 4 prc. Gal. poży­
czka ki aj. z r. 1893 92 35. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-— , Losy tureckie 106'— , 
Marki 117-60, Ruble 254 62.

B erlin , 7 grudnia. — Giełda poranna 
(Forbórse). Akcye kredytowe 210 25, Towa­
rzystwo dyskontowe 180-— .

Usposobienie bez ochoty.

Odpowi^jgiainy redaktor Adam K rechow iecS  \
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Nadesłane.

Br. Kazimierz Kruszyński
ordynuje w chorobach płuc i gardła 

od godz. 3 —  5 po południu,
u l .  Akademicka 1 . 1 6 ,  I .  piętro.

Telefon 169.

r t z a r n e  m a t e r y e  j e d w a b n e
I  brokaty, adam aszk i i g ładk ie  to- 
S n w ary  w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 

z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 
Tatr po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 

—■ franko. Fabryka towarów jedwabnych G ebru - 
der Schiel, W ien , Mariahilferstrasss 76.

C 0 L 0 S S E U M  T H 0 R N A
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe Alaski, tresowane Iwy morskie, foki i 
koń morski. Freres Durwafs, gimnastycy na pięciu 
rekach. Hermanas Aąuileras, hiszpańskie tancerki. 
The 3 Frooward’s elektr. muzykalna kuźnia. Fred 
& Rick, koiniez -y akt. eksceutr. Ella Myra, subre­
tka. Charles, Beata and Little Hermance, scena żon- 
glerska. Tyrolskie dz eci cudowne, ercet. Bied, ze 

swoji-mi zagadkowemu ialkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna. ul. Karola Ludwika 9

D r .  A .  F a d & l e w s k i
8p8Cyalista chorób skórnych 1 wenerycznych,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach nankowyeb i za pomocą najnow­
szych przyr/ądów wszelkie choroby wene­
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu  moczowego i p łciowe, tak u 
mężczyzn jak n kotuer,. urd.yuuje od g. 1!' -  12 rano 

i „d 3—5 po połudn.. ul. Akademicka 1. 12.

Br. Kazimierz Krygowski
przeniósł kancelaryę adwokacką, do do­
mu pod 1. 3 (I piętro) przy ulicy Tea­

tralnej (w pobliżu Katedry).

Dobry środek domowy. W śród środków do­
mowych, które zwykliśmy używać jako bole uśmie­
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniach i 
t. d., zajmuje Liniment. Capsici comp , przyrządzane 
w labolatoryum Richtera apteki w Pradze, pierwsze 
miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 i 2 — za 
butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można po znanej 
kotwicy.

Richtera kotwiczna skrzynka budowlana. Jeśli 
kiedy j-ka zabawka zasługiwało na pochwałę, że 
dziecko zniewala do poważuego myślenia i oko i rękę 
jednomiernie kształci, to z pewnością jest nią Richte­
ra kotwiczna skrzynka budowlana, "której te zalety 
przyznać trzeba. Kotwiczna skrzyuka budowlana z jej 
różnorodnemi formami jest w porównaniu z dawniej- 
szemi klockami rzeczywiście nową zabawką i trzeba 
się tylko przypatrzeć tym pysznym wzorkom, doda­
nym do każdej skrzynki, a sami ten sąd wydamy. 
Jest po prostu zdumiewająeem, jak wielkie i jak 
piękne ustawiać można budowle już ze stosunkowo 
małej skrzynki. Możemy więc wszystkim rodzicom, 
którzy się jeszcze nie zdecydowali, eo mają w tym 
roku dzieciom swoim ofiarować na gwiazdkę/ gorąco 
polecić kotwiczną skrzynkę budowlaną jako najlepszy

P r z e k ą s y
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z  prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą.

i najodpowiedniejszy podarek. Aby uniknąć przy 
kupnie lichego naśladownictwa, trzeba pamiętać o tem, 
że każda prawdziwa skrzynka budowlana opatrzoną 
jest fabryczną marką „Kotwicą".

Dobre, dawne czasy tak się chętnie wychwala 
i nieraz słusznie. Mianowicie przez prostsze potrzeby 
i naturalniejszy sposób odżywiania były o-̂ e górą 
nad nami. Ozego to nie muszą wytrzymać w dzisiej­
szych czasach nasze nerwy! Do tego wciąż wzmaga­
jące sie używanie napojów alkohol zawierających 
i nerwy rozstrajająeych! Dlatego należałowy temu 
szkodliwemu wpływowi zapobiedz koniecznie przy­
najmniej podłng możności, a mianowicie także to 
używanie kawy ziarnistej, które tak powszechnie 
w nawyk przeszło, przez mieszanie jej w połowie 
z Kathreinera Kneippowsltą kawą słodową uczynić 
dla zdrowia korzystnem. Jest już powszechuie znaną 
rzeczą, jak przyjemny i mile smakujący napój ka­
wowy osięga się przez to i jak on uspokaja nerwy 
i wzmacnia, zamiast drażnić i osłabiać O tej ochro­
nie swego zdrowia przynajmniej nie powinienby nikt 
zapomnieć, a mianowicie żadna gospodyni nie po­
winna dłużej zwlekać, lecz na pożytek rodziny zapro­
wadzić zdrową swojską Kathreinera Kneippowską 
ka'->ę słodową w znanych oryginalnych paczkach i jej 
nżywać

K athreinera Kalendarz dla dam na rok  
1901. Znana firma Kathreinera zamieś-czają, ą dotąd 
co roku w kalendarzach piękne, artystycznie wyko­
nane, oryginalne obrazki, które się za/.wyczaj ogól­
nie podobały, a niejeden z nich tkwi dotąd w łaska­
wej parnię i czytelników — załącza i na ten rok 
z d o w u  tak" milnchną, błękitnooką główkę dziecięcą, 
że trndno wyobrazić sobie coś sympatyczniejszego 
i bardziej pociągającego. Oprócz tego ofiarowuje 
tym razem Katbreiner swoim odbiorcom niezwykły 
w swoim rodzaju, pod względem litera kim prawdzi­
wie wytworny podarek noworoczny; mianowicie u- 
kazał się pod tytułem „Kathreinera kalendarz dla
dam na rok 1901“ elegancko oprawiony, bardzo ła ­
dny mały almanach, przypominający fi rmatern dwu­
nastki, owe niegdyś tak łubiane tomiki po-zji. To 
dziełko słusznie „damskim" zatytułowane kalenda­
rzem, zawiera prócz zwykłego kalendarium SS. Pań­
skich szereg interesujących utworów o niewątpliwej 
wartości literackiej, pióra znanych autorów, jako 
to: „N o c“ wzruszającą nowelę M. Bohrmanowej ; 
skromny a piękny swą prostotą wiersz: S z a r a  g o ­
d z i n a "  Lotti Vogl, w której powitać należy nowy, 
wiele obiecujący talent ; następnie humoreskę „Sy m-

p a t j a "  napisaną przez B. R. dalej poezję 
k n o ś ó  z e  w s i “ F. Nalbacha, która jako men0' 
log humorystyczny wybornie nadać się może n 
wieczorki do deklamacyi; wreszcie kilka wiersz, 
do albumu i drobnych dowcipów kilkanaście zaml; 
kaja treść kalendarzyka. Kolorowany obraz P.rzł 
tytule, jako ilustraeya powyżej przytoczonego wier­
sza p. n. „Szara godzina" jest pędzla znanego aka­
demika malarza A. Trentina; tworzy on razem z 
kilkoma rycinami w tekście i nagłówkach umie- 
szezonemi, artystycznej wartości ozdobę tego kalen­
darza, który będzie niezawodnie mile przyjętym na 
stoliki naszych pań jako przedmiot ładny i użyte­
czny Będzie też to dziełko zarazem miłem przypo­
mnieniem Kathieinera kawy słodowej. Przyja<ńe10 
i protektorzy te że, mogą więc „Kathreinera kalen­
darz dla dam na rok 1901“ otrzymywać bezpłatnie 
u wszystkich kupców, jak długo zapas wystarczy- 
Tym zaś, którzy dotąd nie używają jeszcze w swy<m 
domach tej tak godnej polecenia kawy familijnej) 
nadarza się równocześnie, przez zakupno specjalnie 
sporządzonych pakietów próbnych, sposobność przy* 
konania się o zuakomityeh zaletach tejże ze względu 
na wyborny smak i oszczędność w użyciu. Z b a w ie n ­
ny wpływ na zdrowie i odżywianie się, po reguł*1" 
nem zastosowaniu mieszaniny Kathreinera kawy sło­
dowej ze zwyczajną, da się uczuć w niedługim 
czasie.

Wystawy i Muzea.

Muzeum przem ysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Muzeum Im ienia Lubomirskich-
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
l z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

~  c n e  n  n  i  k

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 7. grudnia 1900.

I. Akoye aa sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
'Iow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wad. po 200 zł.(400 k.)

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

X  L ła ty  z a s t a w n e  za 100 K.
Sauku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 108/„ pr. 

_ „ n4, /i °/a „ los. w 50 1.
: „ * • / . „  „ 6 0  L BO 800 Ł

kraj. 41/1, /o w. a. los w 511. 
" „ 4<7„ w. a. los. w 57 1.

Jow.kred. gal. ziem. 4°/,, (pierwsza
e m is y a ) ................................

Iow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41*/a lat . . . . 
4°/0 los w 56 lat . . .

111. O b llg i  za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ „4V /0(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) V7o 
Kolej, lokalne dtto 4°/s po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6*/0 wa. z r. 1873 

■ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
I V . L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

635 — 655 —

354 - 364 -

424 - 4S0 —

531 — 541 -
150 -

420 - 440 -

400 — 420 —

109 30 
98 30 
89 90 
98 50 
92 —

110 -
99 -  
90 6f 
99 20 
92 70

92 50 93 20

93 20 
90 90

93 90 
91 60

95 70 
100 50 
100 50 
98 50 
92 -  
92 -  

102 -

96 40

101 20 
99 20 
92 70 
92 70

92 -  
88 -

92 70 
88 70

77 50 
145 -

79 50

11 30 
19 10 

253 -  
253 50 
117 40

11 50
19 40

257 -  
255 70 
118 _

płacą
josy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.—
pr. 164. -  

198.— 
193. —

żądają
174.5'-
135.50
1 6 5 .-
200.—
2 0 0 -

297.75 298.75

117.20

98.70

1860 po 100 zł. 5 
„ 1864 po 100 zł.

„ „ 1864 po 50 zł.
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 pro.  .....................
B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................117.—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.50
O. O b llg a o y e  k o le j o w e .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wome 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
,. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k a y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 51/* J>r...................................

Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . . .

O b lig a o y e  p ie r w s z e ń s tw a

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. zr. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

L i a t y  s a a ia w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

płacą żądają

92.30 9 3 . -
95.50 9 8 . -

87.50 88.50

7 7 . - 78 —

[isty dłużne

95.25

111.35 112.35

5 JO.— —

1 1 9 .-  119.70

95.10

427.25 
(kolejowe).

84 50 

426.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. grudnia 1900.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
idnolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..................................... 98.55
lu ty -sierp ień .....................................98.25
idnolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec .  .......................... 98 25
kwiecień - październik . . . . 98 26

95.75
98.45

98.45
98.45

Koi. Are. Albrechta za 300 zł, 5 pr.
w złooie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej Ickaln. za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 300
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern.-j saskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (S&Izkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów korony węg 

Węg.

95.75 96.25

95.75 96.25

9 4 . - 95.—

94.30 95.10

93.75 94.75

116. - _t_

1 1 6 .-

91.80 
98.35 

1 4 0 .-  
167 50 
167.- i

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w  wal. kor za 200

” kor. 4 pr........................ .....
„ obi. prop. za 100 zł. 4l/t pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
_ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ .  „ za 50 zł. (100 k.) .

E . D b ligaoy®  indenmizacyjne.
Kroacyi i  Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 91.30

J?. la n . ł  p u b lio s u e  p o  i y t y s M .

Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 
zł. 5 pr.

irskiej)
11620

92. -  
99.35 

149.— 
168.-50

93.50 
92 30

Pożycz, rce. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
- - -  ' -  ’ ' 1893los

253.50
1 0 6 .-

260.50
1 0 7 .-

Poż. kraj. Bukowiny z
za 200 kor. 4 pre...................

Bukowińskie obi. propinaeyjuo 
za 100 zł. 5

ios
92 25 

101 25

93 -  

102  -

Angio. Austr. banku los.w301.4Ł/spr. 
Anst. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n p « p 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. las 5 pr.
* p los 4 pr. 

Gal. akc. ban.hip.. 10 pr. prem. los5 pr. 
p p p p  los. 50 lat 41/, pr. 
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ 9 n 4 pr. los. 41 lat.
p p p p 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiicyi Irndom.
41/* pr- 51V, lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 5 pr.  ................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. koi. ios.za200kr. 4 pr.

Austro-wgg. banku 40'-/* lat los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  lat los 4 pr.

a.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
To w. żegl. par. po Dun. Em .zl886 4pr. 
Kolei póhi. ces. Ferd. em.zr 18884pr. 

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ p p p p 1888 4pr.
p p p p p 18914pr.

Koi.Lwćw-Czer.-Jassy z r.l884z a 300
łz. pr.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zi. 4 pr. . . .  ........................

Gai. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł.4 pr.

J . L o a y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla b. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. , .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Pałffy 40 zł. mk...............................
Ozsrw. krzyża austr. tow. 10 zł

99.90 ---
93.75 .94.75

2 3 9 .- 240.50
234. - 235.50
103,20 104,20

9 4 . - 94.50
109.50 110. —

98.50 99.50

89.50 90.50
93.— 9 3 . -
93 25 94.25
95.25 94.25
90.90 91.80

98.80 99.80

100. - 101. -

9850 99 50
9 2 . - 9 3 . -

9 & - 99(—
9 8 . - 9 9 .-

/za zaiOOzł.nom.

1 0 6 .-
108.50 109 50
97.80 98.40

100 80 1 0 1 .-
37.90 98.60
97 60 98.60

86.75 87.75

93.50 Ł4.50

104.25 105 25
104.25 105. -
93.30 93.90

1 4 . - 14.75
4 0 0 . - 4 0 3 .-
144.— 146 —

75.50 7 7 . -
77.75 79 -
59.— 61.50

145.75 147.75
45.50 47.50

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk.........................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestnlOO złmk47ipr.
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk.............................

płacą
3 2 . -

żądają
2 3 . -

59.— 6 1 .-
180.— 1 8 2 .-

7 6 . - 7 7 . -
203.— 305 50
1 5 0 .- 1 5 8 -
405.— -- -
1 7 0 .- 1 8 0 -

’ŻL. A k o y e  banków (za 
Banku Aaglo-austr. 240 koro u . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ,
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł. ,
„ Związków. (Unionbank)200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. 
Ziynostenska bauka 100 zł. . .

sztukę).
. 270 75 
. 2 5 7 0 .-

271.75 
2580. -

6 7 7 .-  
1 4 0 0 .-  
643.— 
356.— 
411.50 

1894.— 
548. — 
2 5 9 .-  
2 6 4 .-

6 7 9 .-  
1 4 1 0 -  
645. -  
364 -  
412.50 

1 7 0 2 .-  
550. -  
2 6 0 .-  
3 6 6 .-

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.-

akcye zakład 200 z ł 395.— 305 — 
Koiei półn. ees. Ferdyn.1000 zł.m k. 6200.— 6210 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jaasy 200 zł. . .
„ wsehodn.-gaiic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwo wy eh 300 zł. . . .  .
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galie. I. 2G0 zi....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500zł. mk.

5 3 2 .-
3 9 2 .-

5 3 7 .-
4 0 0 .-

4 1 0 .-
7 4 4 ,-

412 50 
747 -

SE. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz: 100 zł. 874 — 878 — 
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor. 890 — 904 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 451.— 452 -  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1705.— 1715 -
Sehodnicy 500 kor................................  15-50.— 1560 —
Tureek. zsrz. tytoniów. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 460 —

¥ . W E K S L E .
470 ■

Berlin za 100 marek 5 pr.
4 pr.

pr.

Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 fran. . . . 
Petersburg za 100 rubli 5Ł/, 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i.............................  .
Szwajcarskie b a n k i ...........................

O. W  A L U T ¥ .

117.57 117.72 
240.25 240 45 

95.70 95.80

117 65 117 85
99.55

95.39

00.70 

95 45

Dukat eesarsk i......................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
3 0 -fra n k ó w k a .....................................
2 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półimperiał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b in .....................................................

11.36 11.40

19.16
23.51

19.18
23.60

117 57 
90.70 
2.54

117.72
90 90 
855

A u g u s t  S te fo e lie a ib e rg 1 I  U jm
ttssM . f e a u s Ł o w y  I  f e i s a t o i *  

mm L w sw i@ g i esI, U s i d l a  L ssd w ilk ®  i, I .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70

najkorzystniej na prowincyi zł. 1.80 z dostawą,.

W a . S  H E  W  m  «  -M M L T

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 529/00 3 (10348 1— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­
daje do wiadomości, żh Chuja Hiibsztnan 
zmaria w Tłumaczu dnia 28. lutego 1900 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu jej syna Zaeha- 
ryego Dawida Hubszmana nie jest znanetn,

wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa pzzepr'Wadzoną zostanie 
z oświadczonymi spadkobiercami i z u tano- 
wionym dlań kuratorem Samuelem Wiederem 
z Tłum-cza.

Tłumacz, 23. października 1900.

L. 855 (10139 1 - 8 )
G. k. Izba Notaryalaa w Krakowie, wzywa 

niniejszem w myśl §. 29 ustawy notaryalnej 
osoby interesowane roszcząca sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej śp. Gustawa Kleonnsie 
wieża byłego notaryusza z czasu jego urzę­
dowania w Czarnym Dunajcu od dnia 15. 
maja 1885 do dnia 31. sierpnia 1892, na­
stępnie w Myś!enicach od dnia 1. paździer­
nika 1892 do dnia 14. czerwca 1899 włącznie,

oraz do jego ustanowionych zastępców, aby 
takowe w przeciągu sześciu miesięcy od dma 
ostatniego zamieszczenia niniejszego edykt^ 
w części urzędowej Gazety lwowskiej te#  
pewniej tutaj zgłosili, w przeciwnym raż'e 
po bezskutecznym upływie tego termie'1/ 
bez względu na ich pretensye kaucya 
dowa dewinkulowaną i prawnym sukcessorę#  
zmarłego tegoż notaryusza wydaną zostań1®' 

Kraków, 15. listopada 1900.
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Licytacye.
Nr. 1478 Adj. (10435 8 - 8 )

PFERDE - LIOITATION.
Von S ute des k. k. Staatshengsten-De- 

pots in Drohowyże wird am 18. Dezcmber 
J. um 11 U hr Yormittags in Mikołajów 

Pferdemarkte der Wallach „Mirevalo“ 
engliseh Yoilbiut, Braun, 10 Jahre alt, 166 

hoch, gegen gleichbare Bezahlung an 
dsn Meistbieienden versteigerungsweise hint- 
angegeben werden.

Drohowyż^, am 8. December 1800.

L. cz. E. 1604/00 (8), E. 1404/00 (2),
3- 992/00 i3) ' (10868 2 - 3 )

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
Paliczkowego w Sanoku, zastąpionego prze-, 
adw. dra Bośniackiego, Jana Gardoniera i J  -  
zefa Eutery, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1900 o godz 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymieaionym, w biurze Nr. IV., iiey- 
tacya a) realności lwh. 377, b) lwh. 173. 
<0 lwh. 418 gminy Ulucz, d) realności lwh. 
162 ks. gr. gminy Grabowmca, e) realności 
lwh. 745 gminy Brzozów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione a to : ad a) lwh. 377 
Ha 1323 kor., ad b) lwh. 173 na 780 kor., 
ad c) lwh. 418 na 1600 kor., ad d) 487 kor., 
ad e) 1560 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 882 kor., 
ad b) 520 kor., ad c) 1066 kor. 60 hal., ad 
d) 824 kor. 60 hal., ad ej 1 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty .h  ni-ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w' obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 3. listopada 1900.

L. cz E. 303/00 (6) (10414 2— 3)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali rozpraw Nr. I. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 163 
ks. gr. gm. Kobierzyn, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość powyższa, składająca się 
z budynku i gruntów, wraz z przynal-żnośiia- 
mi oceniona jest na 81670 kor.

Najniższa cena wynosi 54.447 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może i-ażdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skiwina, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. E. 1272/00 (5) (10464 2 - 3 )
Na żądanie Mandla Bandleia, kupca w 

Monasterzyskach, odbędzie się dnia 13. gru­
dnia 190d o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
hcytacya posiadłości lwh. 130 ks. gr gm. kat. 
Monasterzyska, składającej się z parc. bud. 
ikat. 226 i domu bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
J®st ocenioną na 3866 kor.

Najniższa cena wynosi 1933 kor., poniżej 
teJ ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 281

Warunki licytacyjne i odnoszące się do \ 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia iO. listopada 1900.

L. cz. E. 991/00 (3) (10162)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „Wzajemna pomoc“ w Dob- 
czych, odbędzie się dnia 18. stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2, licytacya połowy real­
ności lwh. 1150 ks gr. gm. Dobczyce objętej, 
Piotra Machajskiego własnej, oraz 13/16 czę­
ści realności lwh. 1350 ks. gr. tejże gminy 
objętej, Auoy Machajskiej własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie: połowa realności 
lwh. l i 50 na 34 kor. 75 hal., zaś 13/16 czę­
ści realności lwh. 1350 na 84 kor. 1 hal.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 1150 — 23 k-.r. 17 hal., zaś 
co do 18/16 części realności lwh 1350 — 56 
kor. 1 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość; dokumenta można przej- 
rześ podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyee, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. E. XX. 1525/00 (7) (10423 1 —3)
Dnia 18. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

odbędzie się w sali Nr. V I, sądu tutejszego 
licytacya realności pod lkoas. 175s/4 z przy- 
należnościami

Dom z przynahżnościami oceniono na 
53.922 kor. 48 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26.961 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucćomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiana będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przi z przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 12. listopada 1900.

L. cz. E. 2830/00 (3) (10458)
Zobowiązana Hudia Hausler w Przysłupiu.

Dnia 21. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biusze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya a) realności lwh. In6
b) realności lwh. 384 gm. Przysłuo - Majdan, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu, stajni, stodoły, piwnicy, pary koni 
i bydła.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
| cyę, sj, ocenione ad a) na 884 kor., ad b) 
i na 12 kor., przynależności zaś ad a) na 
ś 1149 kor.

z dnia 8 grudnia 1900.

Najniższa cena wynosi ad a) 1355 kor. 
32 hal., ad b) 8 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 18. listopada ; 900.

L. cz. E. 2919/00 (3) (10459)
Zobowiązany Wasyl Semianyszyn i tow. 

w Krasnej.
Dnia 21. grudnia 1900 o godz. 9 1/i 

przed p łudniem odbędzie się w biurze Nr. 7 
sądu tut-jsz-go licytacya realności lwh. 5 8 i 
gm. Krasne objętej, wraz z przynależnośeia- 
mi, składającemi z pary kom, wozu, pfuga 
i brony.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1510 kor., przynależno­
ści zaś na 147 kor.

Najniższa cena wynosi 1104 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie- do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomóści nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjm go powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wycłar uriaeh tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. E. VIII. 2725/00 (2) (10449)
Dnia 28. grudnia 1900 o godz. 10 prze i 

południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego relicytacya 1,8 części realności w 
Przemyślu na Zasaniu położonej lwh. 721 Jó­
zefa Haraszczaka własnej.

1/8 czę-ć domu oceniona na 222 kor. 
2 hal., ogrodu na 10 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 116 kor. 1 hal.

Warunki licytacyjne i inae odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej lreruchoiności, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęwania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przebicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
rnego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. E. 544/00 (5) (10365)
Dnia 11. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności 1. wyk. 
hip. 195 w Osobnicy, z przynahżnościami.

Połowę tej realności oceniono na 874 
kor. 60 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 583 kor. 06 hal.

Warunki licytacyjne i ińue odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 22. października 1900.

L. cz E. 272/00 (4) (10412 1 - 3 )
Na źądanm Kasy zaliczkowej w Rudni­

ku, zastąpionej przez pełnomocnika adw. dra 
Dundaczka w N;sku, odbędzie sio dnia 10. 
stycznia i “01 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymi-nionym, w biurze Nr. 
10, licytacya realności lwh. 122 gminy Jata, 
Jakóba Grochali własnej.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1705 kor. -0 hal

Najniższa cena wynosi i 068 ko . 40 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
ehęć kupienia, przejrzeć podczas godzia urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te* osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25. listopada 1900.

L. cz. E. 1320/00 (5) (10371 2— 3)
Na żądanie Franciszka Biernata ze Sta- 

rejwsi, odbędzie się dnia 31. grudnia 1800 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. S w Limanowej, 
licytacya realności lwh. 3721 2/3 części real­
ności lwh. 373 ks. gr. gm. kat. Starawieś 
objętych, Kazimierza Zonia własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2640 kor 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1760 kor. 27 hal., 
poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzia urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 2. listopada 1900.

L. cz. E. 946/99 (24) (10462)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

miejskiego w Lubaczowie, odbędzie się dnia 
28. grudnia 1900 o godz. 4 po południu, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya realności lwh. 606 ks, gr. gm. Dzików.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1826 kor.

Najniższa cena wynosi 1217 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 13. listopada 1900.
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L. cz. E. XIII. 2887/00 (4) (10898)

Na żądanie Szymona Baumingera odbę­
dzie się dnia 17. stycznia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sąd-ie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 50, licytacya realności 
lwh. 281 ks. gr. gm. Prądnik czerwony, Win­
centego Piwowarskiego własnej, bez przyna­
leżności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1842 kor.

Najniższa cena wynosi 671 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 80. października 1900.

L. cz. E. 1162/00 (3) (10457)
Na żądanie p. Adama Rzeszowskiego w 

Olchowczyku, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy­
tacya części realności lwh. 105 gm. 01- 
chowczyk.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1000 kor., przynależno­
ści zaś na 38 kor.

Najniższa cena wynosi 639 kor. 83 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s! 1 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 5. listopada 1900.

L. cz. E. 968/00 (8) (10493)
Na żądanie Michała Ilasza, jako cesyo- 

naryusza Towarzystwa zaliczkowego, odbędzie 
się dnia 17. grudn a 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Jarosławiu, licytacya realno­
ści lwh. 2136 ks. gr. gm. kat. Jarosław obję­
tej , Ryfki z Scherzów Gotthebowej, żony 
Abrahama, własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 710 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 473 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kstastra!ny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec kióryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nah.ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term nie licyta< yjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoś one.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 12. listopada 1900.

L. 1891/00 (10156 3— 3)
Ogłoszenie łicytacyi.

Celem wydzierżawienia, przysługu­
jącego gminie miasta Złoczowa z mocy 
rozporządzenia Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 30. października 1900  
L. 71726 prawa poboru 100 prc. do­
datku gminnego do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa w obrębie miasta 
Złoczowa z przedmieściami Szlaki i Grli- 
niańskie, na czas od 1. stycznia 1901 
do 31. grudnia 1903 zatem na prze­
ciąg lat trzech odbędzie się na dniu 18. 
grudnia 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem w sali Magistratu publiczna licy­
tacya tak ustna jakoteż ofertowa, do 
której wszystkich chęć wydzierżawienia 
mających zaprasza się Jako cenę wy­
wołania ustanawia się roczny czynsz 
w kwocie 21.200 kor. do której 10 prc. 
jako wadyum złożone być ma.

Oferty należycie wystawione, o- 
stemplowane w wadyum zaopatrzone i 
opieczętowane wnoszone być mogą aż 
do chwili zamknięcia licytacji ustnej. 
Oferty dodatkowe po zamknięciu licyt-a- 
cyi ustnej wniesione, jak też oferty po­
dające niższy czynsz dzierżawny od ce­
ny wywołania pozostaną bezwarunkowo 
nieprzyjęte. Bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w registraturze Magistratu bę­
dą też one przed rozpoczęciem lieytaeyi 
odczytane.

Magistratu miasta 
Złoczów, dnia 23. listodada 1900.

Burmistrz : B i 11 e r .

L. 7891/00 (10156 3 - 3 ,
Ogłoszenie łicytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Złoczowa z mocy 
rozporządzenia Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 30 października 1900 
L. 7 i7 2 6  prawa poboru 100 prc. do­
datku gminnego do podatku konsum- 
cyjnego od wina w obrębie miasta Zło­
czowa z przedmieściami Szlaki i Grli- 
niańskie, na czas od 1 stycznia 1901 
do 31 grudnia 1903. zatem na przeciąg 
lat trzech, odbędzie się na dniu 17 gru­
dnia 1900 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sali magistratu publiczna licy­
tacya tak ustna jakoteż ofert wa, do 
której wszystkich chęć wydżierżawienia 
mających zaprasza się. Jako cenę wy­
wołania ustanawia się roczny czynsz 
w kwocie 3514 kor., do której 10 prc. 
jako wadyum złożone być ma.

Oferty należycie wystawione, o- 
stemplowane, w wadyum zaopatrzone 
i opieczętowane, wnoszone być mogą 
aż do chwili zamknięcia lieytaeyi ust­
nej. Oferty dodatkowe po zamknięciu 
lieytaeyi ustnej wniesione, jak też oferty 
podający niższy czynsz dzierżawny od 
ceny wywołania, pozostaną bezwarun­
kowo nieprzyjęte. Bliższe waluaki licy­
tacyjne przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w registraturze ma­
gistratu, będą też one przed rozpoczę­
ciem lieytaeyi odczytane.

Magistrat miasta 
Z łoczów , dnia 23 listopada 1900.

Burmistrz: B i l l e r .

L. cz. E 976/99 (21) (10338)
Dłużnicy: Emanuel i Fany Freyowie.

Na żądanie Bronisławy Tdl sowej, za­
stąpionej przez adw. dra Tillesa, odbędzie się 
dnia 18, stycznia 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymAnionym, w biu­
rze Nr. 14, licytacya realności lwh. 111 ks 
gr rm  kat. Podgórze objętej, Emanuela 
i Fany Freyów własnej, wraz z przynależno­
ścią ii, w pn,t kole oszac owania wymieeionemi.

Nieruchomość powyż za, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na i '0.461 kor. 44 
hal., wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 65.230 kor 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceni nia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu uąj później przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego S 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dU których jakie prawa h l | 
ciężary n ; powyższej nier uchomości, : ądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wyd&rzsnmh tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­

li. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgó-ze, dnia 31. października 1900,

L. ez. E. 175/00 (4) (10466)
Na żąd-mie spadkobierców Józefa Do­

lińskiego, zastąpionych przez Pulcheryę Weid- 
ner, odbędzie się dma 29. g-uduia 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biur ę Nr. 5, licytacya real­
ności <syk. hip. 1. 387 i 1597 ks gr. gm. 
Obertyn.

Nieruchom śni, wystawione na licytacyę, 
są oceniono na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 426 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aninsi licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia
1 t d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 24. listopada 1900.

L. 31.638/800 (10511 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Siczu rozpisuje na dzień 13. grudnia
1900 drugąfpubliezną licytacyę na wydzierżawie- 
nieprawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu dzierżawnym Biecz należącym do 
III. klasy taryfy B,, bezwarunkowo na 3 lata 
tj 1901, 1902 i 1908 lub warunkowo na rok
1901 z milczącem przedłużeniem kontraktu 
u a dalsze dwa lata tj. 1902 i 1903 albo 
wreszcie bezwarunkowo tylko na jeden rok 
1901.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
3717 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne jakoteż wi kaz miej­
scowości należących do powyższego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licyacyą w e k  Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu oraz w Nadzorze straż? 
skarbowej w Gorlicach.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem przedmiotu dzier­
żawy na adresie należy wnosić najdalej do 
5tej godziny popołudniu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę tj. do 12. gru­
dnia br. do rąk c. k. dyrektora okręgu skar­
bowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wys kości 1 0 /6 e-ny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy lieytaeyi ustnej do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewaj , ee na kaueyę j 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wad a 
licytacyjne przyjęte.

Nowy Sącz, dniu 1. grudnia 1900.

Takie prawa, w obec których h1Iliei® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg 
sić do sądu najpóźniej przy wy znaczony .
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do nieruchomości nic m*
głyby być już ze skutkiem podnoszone- , 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości, 6ą 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępom*' 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa* 
ais jedynie przez przybicie na ta ulicy s#*?* 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu W* 
żej wymienionego i nie wskażą temuż # jf 
powi pełnomocnika do doręczeń, w sied*i»ie 
sądu s a m ie s z e g o .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, dnia 14. li. topada 1906'

L. cz. E. 335/00 (3) (10500)
Na żądanie Jana Kilara, odbędzie są) 

dnia 19. grudnia 1900 o godz. 11 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya połowy realności lwb- 
1465 gm. Obenyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytację- 
jest ocenioną na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu* 
łamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni* 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni/ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi0 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie pr&ws, w obec których niniąjsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło* 
sić do sąd u najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo* 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
a k  łicytacj jnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 3. listopada 1900.

L. 1046 ex 1900 (10524)
OGŁOSZENIE ŁICYTACYI.

W celu zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów podp sauemu c. k. Zarządowi salinar­
nemu w r. 1901, odbędzie się po raz trzeci 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych 
dnia 18. grudnia 1900 o godz. 10-tej przed 
południem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrz- ć 
można w kancelaryi podpisanego c. k. Za­
rządu salinarnego w godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. E. 1081/00 (7) (10497)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Monasterzyskach, zastąpionego przez Dy- 
rekcyę, odbędzie się dnia '8 . grudnia 1900
0 godz. 5 po południu, w sądzie mżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya niewy- 
dzielonej połowy posiadłości lwh. 76 ks. gr. 
gm. kat. Dubienko, wraz z przynależność ami, 
składającemi się z 2 chat, stajni i komórki.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 371 kor., przyna­
leżność zaś na 77 kor.

Najniższa cena wynosi 248 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może kawy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

L. cz. E. 372/00 (6) (10503)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek: Herza Greis- 
mana postępowanie licytacyjne co do egzeku- 
eyi przez licytacyę realności lwh 3 i 732/1132 
lwh. 447 Skowierzyn zostało zastanowionemJ 
w skutek czego termin licytacyjny na dzień 
26 listopada 1900 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony, nie odbył się.

O. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 27. listopada 1900.

L. cz. E. 973/00 (7) (10247)
Dni 18 st ocznia 19'M o godz. II biuro 

12 odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności whl. 13 i 22 gm. Cerekiew objętych, 
w Cerekwi położonych, i lwh. 5 gm. Cere­
kiew, w Bessowie położonej.

Oszacowanie 443 kor., 3872 kor., 8523
koron

Najniższa cena 295 kor. 32 hal., 2581 
kor. 32 hal.. 2348 kor. 66 hal.

Warunki i akta *o przejrzenie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 21. listopada 1900.

L. cz. E. 974/00 (10) (1.0248)
Dnia 8. stycznia 1901 godz 10 biuro

12 o i ędzm się w tutejszym sądzie licytacya
pięciu realności w Grobli położonych, whl- 
716, 609, 3-3, 8 2 i  739 gm. Grobla objętych-

Wiirtoś: 462 kor., 857 kor., 2224 kor.,
825 kor. i 51 kor.

Najniższa- cena 308 kor., 571 kor. 32 
h a l , 1482 kor. 66 hal., 550 kor. i 34 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 11. listopada 1900.
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L- cz. E. 977/00 (13) (10249)

Dnia 18. stycznia 1901 o godz. 9 biuro 
** odbędzie się tutaj licytacya realności iwh. 
*25 gm. Ezezawa i połowy realności lwh. 22 
Sto. Ezezawa.

Oszacowanie 3592 kor., 2129 kor. 
Najniższa cena 2394 kor. 66 hal. i 1419 

32 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bochnia, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 166/00 ( 6 ) (10509)
Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 9 rano 

odbędzie się tutaj w biurze Nr. III. w domu 
Baronowej w rynku licytacya 1/5 części real­
ności lwb. 44 gm. Sałasze objętej w Sała­
ta c h  powożonej.

Oszacowano na 261 kor. 33 hal.
Najniższa cena 174 kor. 22 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 11. listopada 1900.

L. 1601 (10426 3 - 8 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje niniejszem konkurs na trzy po­
sady akuszerek okręgowych z siedzibą 
w Dembowcu, Osieku i Kreinpnej.

Ubiegające się o te posady winne 
podania swe zaopatrzone w dyplom i 
świadectwo moralności nadesłać W y­
działowi powiatowemu najpóźniej do 
31. grudnia 1900.

Jasło dnia 27. listopada 1900.

L. 13.257 pr. (10471 2 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady c. k. 
Sekretarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi ewentualnie jednej 
posady c. k. kancelisty Namiestnictwa z sy­
stemizowanymi poborami XI. klasy rangi, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
5 stycznia 1901.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowych w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k Na 
miestnictwa.

Posady sekretarza powiatowego i kan­
celisty Namiestnictwa nadane będą w myśl 
u ta wy z 19. kwietnia 1872, Dz. u. p. Nr. 
60, przed innymi ukwalifikowanymi, wysłu­
żonym podoficerom zaopatrzonym w certyfikaty, 
o ile nie będą ubiegać się o nie kompetenci 
z kategoryi urzędników państwowych, pozo­
stających w służbie czynnej lub z kategoryi 
kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. grudnia 1900.

tejszego reskryptu z 2. lipca 1900 1. 15.281, 
winni obecnie oświadczyć to dodatkowem zgło­
szeniem, odwołując się do r, c ś' y poprzedniej, 
że ubiegają się o jedną z posad objętych 
obecnym konkursem i o którą, ewentualnie 
dołączyć teraz dokumeata, j ażeii z jakiego 
kolwiek powodu nie były dołączone do daw­
niejszego podania.

Lwów, dnia 30. listopada 1900.

L. cz S. 5,99 41 {10-567 2 3)
W sprawie konkursowej Chaima Dange 

ra Mordka wydział wierzycieli wr&z z zarzą­
dcą masy postawili wniosek na sprzedaż wie­
rzytelności w drodze pozasądowej licytacyi 
przez zarządcę masy na wyeliminowanie re­
alności jako przeciążonych sługami i inwen­
tarza krydalnego.

Celem powzięcia u hwały ogółu wierzy­
cieli na powyższy wniosek, jak niemniej ce­
lem u talenia roszczeń dotychczasowego za­
wiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków, wyznacza się audyen- 
cyę na 10. grudn'a 1900 godz. 11 rano, w 
biurze L, na którą się ogół wierzycieli-wzywa. 

Peczeniżyn, 28. listopada 1900.

L. cz. S. 2/99 (151) (10527)
W konkursie Bernarda Kornbiuma, pie­

karza i właściciela realności w Krakowie prze­
dłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzyciel m  konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadow-y masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustoie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 2 grudnia 1900.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyeneyę na 
dzień 10. grudnia 1900 r. godz. 11 przedpo­
łudniem w c. k. sądzie krajowym cywilnym 
w Krakowie w biurze Nr. 1.

Kraków, dnia 18. listopada 1900.
Komisarz konkursowy.

L. 32.879 3)(10438 2 
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycieli szkół ćwiczeń:

1. Na posadę nauczyciela szkoły ćwiczeń 
z językiem wykładowym ruskm  przy c. k. 
seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie z kwalifikacyą nauczyc elską dla szkół 
wydziałowych z językiem r skini wykładowym.

2 . na posad- nauczyciela szkoły ćwiczeń 
w c. k. męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Ezeszowie z kwalifikacyą nauczycielską dla 
szkół wydziałowych z językiem polskim wy­
kładowym.

Do posad powyższych przywiązane są 
pobory służbowe, prawo do dodatków pięcio­
letnich unormowane ustawą z 19. września 
1900 Nr. 174 Dz. u. p. a do posady pod 1. 
nato o ile kompetentom który ją otrzyma, 
poruczone zostanie także k erownictwo szkoły 
ćwiczeń, o którą idzie, także dodatek za kie­
rownictwo w rocznej kwocie 200 koroa.

Kompetenci ubiegający s!ę o jedną z tych 
posad albo o in rą, która ewentualnie może 
się opróżnić, winni podania swe należycie 
hdokumenfowane i zaopatrzone w tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzoną na przepi­
sanym formularzu i.KwalifikstionstabeJe) w 
języku niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożeń-j do Prezydyum c. k. 
Bady szkolnej krajowej do 15. grudnia br.

Kompetenci pełniący obowiązki w pub­
licznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
lita  służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych były im na posadzie o którą się 
Ubiegają, policzone nietylko do ogólnej ilości 
lut służby, ale także do przyznania dodatków 
Pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 ustawy pań- 

z 19. września 1898, Nr. 174 Dz.
P- p., winni wyraźnie oświadczyć w swych 
Podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
^mianowania, liczą na korzyści, które można 
osiągnąć na podstawie przytoczonych posta­
nowień powyższej ustawy.

Oi z pomiędzy kompetentów, którzy 
^uieśli byli podania wskutek konkursu z 14. 
Puarca 1900 1. 2669 względnie wskutek tu­

L. cz. S 18/98 (214) (10479)
W konkursie Henryka Eintrachta celem 

likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonej przez Zygmunta Eeinera wierzytelności, 
tudzi ż l kich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 20 . grudnia wyznacza się 
audyeneyę na dzień 20 . grudnia o godz. 1 1  
przed południem w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie w biurze Nr. 3.

Kraków, dnia 2. grudnia 1900.
Komisarz konkursowy.

sta

L. cz. Pr. 256/10 (2)
O g ł o s z e n i e .

(10522)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karny h 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p k. i §. 37 ust pras., że treść artykułu 
umi szezonego w Nr. 10 czasopisma „Pro­
mień" za listopad 1900 pod napis m „Jeszcze 
w sprawie obchodów Mh k :ewiezowskich“ w 
ustępie od słów „I tutaj to odgrywają11 do 
„gniotącą opieką11 zawiera znamiona występku 
z §. 800 u. k., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek !ej uchwały wzbronione jest 
dalsze ro?powszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lsów , dnia 6. grudnia 1900.

L cz. Pr. III. 234/00 (2) (10526)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokurator*. Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 59 czasopisma „Łączność" 
z dnia 3. grudnia 19C0 artykuł pod tytułem 
„Kr nika“ o-i „P. Daszyński11 do „napiszemy 
ju tro 11 strona 4, lam xl, zawiera znamiona 
występ-u z §. 300 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy kamy jako prasowy.
Kraków, dnia 5. grudnia 1900.

rają znamiona występków z §§. 300, 302 i 
?rt. VII, ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 
8/63 dz. p. p , że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy kamy jako prasowy. 
Kraków7, dnia 5. grudnia 1900.

L cz. (10525)Pr. III. 233/00 (2)
Obwieszczenie.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Pn kuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 244 ezasopisma „Naprzód11 
z dnia 3. grudnia 1 00 artykuły po tytułem :

1. „Zgromadzenie wyborców11 w ustępach 
a) od „Zamach Starzeńskiego11 do „winowaj­
ców", b) od „w Galicy i “ do „polieyantom1-,
c) od „Zamach na Starzeńskiego11 do „takich 
środków11, d) od „Co zaś" do „prawdziwego 
napastnika11 strona 2, łam 2 i 3.

II  „Zamach na Starzeńskiego11 od „Czy 
do „podli11 strona 4, łam 2, zawie-

31- 267 (10.029)
Sra*Słamen ©dues ifRajeftdt beg $atferg 1

Dag f. t lianbiiojćndit 28ien alg jpre|* 
gecidjt Łjac auf 2luLag ber i  f ©taatgantoalt* 
jdjaft erfannt, bajj k r  Juljalt ber Ulr. 3 i 7 ber 
periobif^ett D iudjŚm fi: „Oftbeutjdje jRunb- 
fdjau" Dom 17. Bo.icut&er 1900, (SRorgen* 
blad) entbaltenen Stelle in bera 2ltti!el auf 
©eite 1, ©palte 2 unb 8 uub ©eite. 2, ©palie 
i unb 2, mii ber Ueberfdjjrtfi: „9lidf)t SRed)tf 
fonbent fiid)t! unb jmat- oon „Unfere 2luffaf* 
jung1' b g „blnttgen ©efpenft bag SSergc^en 
nad) §. 302 ©i. ($. begritnoe unb eg toirb 
nadj §. 493 ®t. ip O. bag Berbot ber SBei* 
teroerbreitung biejer DrudEfdjrtft auggefpro* 
djen, bte bon bet 1. f. ©łańganttmlfćEjaft uer* 
fiigte 23efd)lagna>)me nad) §. 489 ©i. ty. 0 .  
beftatigt unb nadj) §. 37 ipE* auf bie 
sBernid^tung ber faifitrtm (sjemplare ertarmt.

S ten , am 19. -Ropember 1909.

Sra Ułame-i ©einer 2/łajeftdt be8 Śfaijerg!
Dag I. f. Banbeggertdjt SBien alg ip^ji5 

gmćtjt Ijai ant 21ntrag ber t  f. ©taatSan* 
roaltfd)aft crfannt, bafj ber S^balt ber in ber 
tRitntmer 26i  ber periobifdjen Drudfdjrift: 
„fReid)gpoft" nora 17. jRoDember 1990 ent* 
śjalteneu ©telle in beat 2lruM : „tpilfner" unb 
jtuar © ite 1, ©palie 2 uob 3 non „befjen 
Slltbi bereitg11 b;ś ijjólieteu Snftans" ba§ 9Ser= 
geljen m ć) §. 302 8 t .  ®. fcegrilnbe, unb e§ 
wirb uaĄ §. 493 ©t. D ■ baS *Bcrbot 
ber Ss.-iteroetbrettang biejer SrmJfdjeift au8* 
gefpco^en, bte pou bec 1. f. ©taaiganraaltfĄaft 
ńerffigte Śef^lagnabute nad) §. 489 @t. ty. O. 
©t. ty. D  beftfttigt unb uaĄ §. 37 tyt. -®. 
auf bte Sem t^hm g ber faifierieit ffigeraplart 
erfanut.

alten, ant 19. i7lo'oembes 1900.

3;u 9łauten Seiner SKajeftat be8 ^a ife rś !
2 )a8 f. f. SSitu ató lprep=

geric^t Ijat auf Slntrag ber l  {. ©taatSanraaft* 
jdjaft erłannt, ba& ber Sn^alt ber periobL 
fdicn ®rutffcbrtft: „grete beuijdje ©iĄule11 
'Jtummer 22 com 15. Ulebelungg 2013 unb 
jtuar L bte ©tette «ott „Die bertttalige' 1 Bis 
„fi^ tret erreiept1’ au8 bera SIrtifel: „Żabien 
©d)ufe Se^rerfchaft11 II. bte ©telle bon 
turraer.:1' bis „®!)rentafet ber 33łenfĄ()ett" auś 
ber 8łu6aitf: „©ireifliĄter" ad I. ba§ Ser* 
brec^en nad) §. 65 a. ®t ® , ad II ba§ Ser* 
gef)tu m<5) §. 303 ©t. ®. Segrunbe, unb eg 
§. 493 @t. i)J. £). ba» Serbot ber jffieiier* 
nerbreitung biejer ©tudidjrift auSgertp.ó.rt, 
rtac§ §§ 487 51$ 489 ©t. £). bie Sie*
ft^lagna^nte beftatigt nnb gemdg §. 37 ipr. @. 
auf bte iBernichtutia ber eorfmbUdjen ©rera* 
plate erlannt

SJien, ant 19. Dłobentber 1900.

Sm Diamen ©einer ifiłajeftai beg JJaiferS!
! t  SanbelgeriĄt ŚŚSien alg $rtBgeridjt 

§ar auf ?Intrag ber f. f. ©taatśauraaltfĄaft er* 
fannt, bajj ber Sul/alt beg mit ber §luffdjrift: 
„Sa Defterreic^ Perbotett" berfe^ene^, bet IR. 
©tojsr iu Setpjtg gebrmfteu nnb sort Ot. ®racf* 
lauer in fi-ńpjlg oerlegten 'profpeeteg fiber ner* 
fdjiebene, non tuldnbtft^en ©eridjten Perbotene 
®rudroerfe Dag SSergetjen nac^ §. 305 'tst. ® 
bf-gritnbe unb e» toirb uaĄ §. 498 e t .  ty. O. 
oag SJerbot ber ffieitemerbmiung biefer ©rud* 
fdjrift au§ge?prod)en unb gema*; §. 37 ijlr. ®. 
o uf bie SSernic^tuug ber trefhiblidjen Sjeraplare 
ertannt.

SBien, am 19. 97obemcer 1900.

wówczas

„(tarota Lwowska" Nr. 281 z dnia 8 grudnia 1900

Dag f. I. ©berlanbeSgertd)i SBien ^at 
mit bem ©rleuntniffe Pont 6 Utoramber 1900,
D. 226/1, bte SBeitesserbreitung ber jRuraraer 
19 ber .geitfiĄrift: „Stnjer Sreu^lopfl" nom 18 
October 1900 toegen beg .Snljaltes ber Po * 
lefeien gcile bt8 ®ebid)teS: „Warren'1 auf 
®ru b beS §. 49! ©t. unb 2ltt. V. beś
®ejefee§ bom 17. Decerabet 1862 3łr. 8 9f{.

ŚL ex 1863, oerboteu.

t  l  Sanbe-J* a(3 tpreggeridbt in 
Drieft )at mit bem ©rtenutniffe nom 19. iRo* 
bentber 1900, tyi IX. ’41 [2, bte 'ffletłerbet* 
brriturtg ber Słummer 376 bet 3 f-iĄ ;ifi: „I! 
Corso" bom !7 IRo-ember 19tiO toegen b>-ż 
Krtifelg: „Arriv> d’nń onorevolo in Inghil- 
terra11 fantmt R3tl0e nac§ §§. 491, 494 a. 
unb 516 ©t. berboteu.

i Dag f f. SanbeS* alg łprejjgeridji in
ijsrag l)at mit bem (Srfenntuiffc bom 19. Jio*
bember i 900, -jjr. 591 Dte SBciterberbreitung 
ber tiiummer 2 ber B ^ fd jn ft: „Poseł Za-
hrobni“ bom 15. Dlooembet 1900 tbegen ber 
©telle bon „Namitne se“ big „jeho hledati" 
beg 51rtifelg: „Misterie" nad) §. 12 2  a. ©t. 
®. perbolen

Dag !. t  ®reig* alg jpre^geric^t tu
jReic^enbcrg bat mit bem ©rfenntniffe bora 19. 
Sooembet iSOO, ipr. 104, bte SBeiterberbrei* 
rmtg ber im iBerlage beS „©ebirggboten" in 
®ablons erfdjienenen Drudfc^rift: „SBS^let ber 
V. ©um " beg IX. SSa^Hreifeg in SSóljmen11 
tbegen ber ©telle uon „®o erblieft bie11 big 
, iofteu, mag eg raitt11 nad^ §. 302 ©t. ($. ber* 
óoten

3 f. 268 (10080)
Sm Dtamen ©einer IDłajeftdt beg ®aiferg 1

Dag i. t  Sanbeggericl^t 2Bien alg jf5re|* 
gcrtd)r bat auf Slnfrag ber t. !. ©taatgantoalt* 
jdtaft erfannt, ba^ ber Snljalt beg DrucEroer* 
feg: „grauenteij. Sicbt* unb ©t^attenbilber 
au ł bem moberrsen grauenleben11 bon 21. bon 
®d)tbeiger*Serd)etTfeIb. 21. §artleben’g S3erlag 
Drutf bon griebrieb Sa^per tn SBien. Steferung 
7, unb jtoar ber Sirtifel: „SBilbrofe" in fetner 
®anje auifd)lt?|licb ber 23ilber bal SJergeben 
nadb §■ 516 ©t. ®. begrtinbe, unb eg toirb 
nadb 493 ©t. 3S, 0 .  baS iBerbot ber 2Bei* 
teroerbreitnug biefer Drudfcbrift auggefptoĄen, 
gemfil §§. 487 big 489 ©t. ty. 0  bie 23e* 
fcblagnabme beftatigt unb gema| §. 37 $ r .

auf bte Sernicbtuttg ber4 faifirten 
plare erfannt.

SJt-n, am 20. 3łobember 1900.

Dag {. t. ®reig* alg $rcBgertdbt in 
Sorneuburg bot mit bem ffirfenntniffe bom 17. 
Słoberaber 1900, tyt. VIII. 10/3, bte SBeiter* 
oerbreitung ber nit^t periobifeben Drndfd)rift: 
„Sttufiriertcr Oberbottabrunner SSoIfgfalenber 
fur ©tabt* unb Sanbleute auf bag 3 abr 1^01 
3 toolfter Sabrgang11 Slerlag bott 9Eijimilian 
Sorban in Oberbottabrunn gebrad)ttn 2ln!iin* 
btgungen, uub jtoar tuegen ber unter bem Ditel 
,,®emeinuubigeg" entbattenen 2lnfftnbigung in 
ber ©telle bon ,,2lUtin @cbtec Dbterrb’̂ " 
be Snjerat11 fotoie ber Snferate bon „21. Dbier* 
rt)'g 21poti)eŁ" big ,rC£c l̂^eit aĄte11 unb bon 
„21potl)eter 21 Dbterrb’g" btg „eingebrannte 
©Ąubmarfe'' — fammtlicbe int 2lnbange bag 
Salen&erg obite ©e iettbejeiĄttung — tbe* 
gen beg Slergebtng nadb §§• 305 ©t. ®. oer* 
boten.

Da8 t. I. Sreig* alg ijSrelgertĄt tn 
SUSeipa bat mit bem ffirfenntniffe bom 19. 
Jłobember 1900, jpr. 28/2, bie iSBeiteroer* 
brettung ber im ©eibftoerlage beg ©attfrieb 
©i^raarg in §eibelberg*3Ileuenbeim erfcbienenen 
Drndfdbrift „Dag 23anner bar greibeit'1, II. 
tbeilmetjt oerbefferte 2luflage nacb §. 122 b. 
unb 800 ©t. ©. oerboten.

Dag i. f. ^retg* alg iprejjgericbt in 
S8 .*Seipa bat mit bem ffirfenntniffe bom, 19. 
'JiDOembet: 1900, 8|3r. 29/2, bie SBeiterberbrei* 
tung ber im ©elbftoerlage beg @ottfrieb 
©dbwarj in ^anfdjiulysEjetm bei §eibelberg et* 
fd)ienenett DrutffĄrift ,,®ed)Jtg ©a^e gegen bie 
Srtlebren ber ®ird)en", 6 2luflage nacb §§. 122  
b unb 303 @t. ®. oerboten.

Dag i. t. ®retg* alg ifJreBgertĄt in 
Skitj; bat mit bem ©rtenntniffe bom 20 . 9ło* 
oember 1900, -pr 167/2, bte Sciteroerbreitnng 
bet iftumtner 90 ber 3 t‘ifi^rift: „iRationale 
3eńung1' oora 17. IRopember 1900 toegen ber 
©telle Po?; „Scb fann ru£)ig erflaten11 big 
„gattjen ©aale11 beg 2lrtifelg; „Der Slutmorb 
in 'Polna" nacb §. 302 ©t. ®. oerboten.

Dag 1. !. SanbeS* alg ipreS-gerlĄt in 
pat tnti bem ©rteitnrniffe oent 19. 9ło* 

oember 1900, tyx. IX, 140;2, oie 'cjetteroerbrei* 
tung ber-ftummet 808 ber : „Avanti“
bora 15. 9łoberabet 1900 toegen ber ©telle 
bon „Abbiamo sa;u to“ big „della notizia ste- 
«sa“ beg 2lrti?elg: „Enormita“ nadb §• 300 
©t. &■ berboten.

Da§ 1. ! Sreig* alg ip«|gecidjt tn 
SJritE bal wiit bem Srfenntniffe bom 20 . 9Ro* 
oember 1900, ipr. 169/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber bei 3ł. Deob. § d b r i^  in S riij gebrudften 
gLtafd)'ifr: „2ln afie |>erren 23itrgermeifter, 
'Sriij am 15 'Pooembcr 1900. g iir bag @o* 
m iie: IRubolpb ^urgbatbt" naĄ §. 31 5 ©t. 
®. oerboten. _______

DaS t. t. SlretS* ais jpre^geri^t in 
SBriij f-al mit bem Snenutniffe bom 20. Sło* 
mm ber 1900, 'Br. 168/2, bte ilBeiteroerbrettung 
ber Jłuntnter 90 ber : „©aajer 3 ?i3
tung" nora 17. Dlo'cntber 1900 toegen ber 
©tefien r-ou „Dte jR;yierung ^oerber" big 
„m?t :bm g?i)t" urtb bon „Soerber glaubt" 
bi2 „big bu felber" be§ 2lrtitelg: „@tn ©tim* 
munggbtlb" naĄ §. 300 ©t. &. berboten.

Da-S L f  ^teig* alg ipreggeriĄt tn 
©palato bat mit bem ©rlenutniffe nom 17. 
Jiiro era ber .1900 'Pr. 6, bte SBeiterPerbreitung 
ber jRummer 92 ber 3 eitf^ ':ift: „Jediastva“ 
Dom 13. Dłobember 1900 nad(| §3 . 65 a. 300 
unb 305 ©t. @. berboten.
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f. !. Sretó* alź jprtjjgtridjt in 

jReidjenbetg §at mit btm (Srfettntntffe nom 20. 
Słonembet 1900 $r. 105/2, bie SBeiternerbrcU 
tung bet ytmrmer 35 ber geitjdjrtft: „grieblen* 
bet geitung" dom 17. Słodember 1900 tnegett bet 
©teHen don „@ein bejonbersS in tester gftt" 
bis „@ntfdjiebenf)eit entgegenireten" be§ SlrtU 
felS: „2)er tjćEjedjijdje |>e§caplan SoIarfĄ" 
nadj §§. 302 unb 305 ©t. ©. derboten.

2)aS f. I. f5BretS* atS jprefcgeridjt in 
SłeiĄenbetg Jjat mit bem (Srfenntniffe dom 20. 
Słodember 1900, ipt. 106/2, bie SBeiterdetbtei* 
tung ber Słummet 7 bet geitfdjrift: „SLtau* 
tenauer @djo" dom 17, Utodember 1900 tnegen 
ber ©teHen don „ $ u  ben SluStoeifungen" bi§ 
„tnie bie in Dberaltjtabt" don „5Dod) mag b m 
jein" bis „©ultant fertig tnare" unb don 
„SBir tniffen, bafj" bis „2Bo fie bie Sftactjt 
§aben" nad) §. 300 ©t. ©. derboten.

Kuratele.
L. cz. P. 143/00 (4) (10308 2 - 3 )

Wiktoryę Stonoga z Jezierny uznanc- 
umysłowo chorą, a kuratorem ustanowiono Jć- 
zefa Stonogę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 30. sierpnia 1900.

L.'cz. L. 2606 (10305 2— 3)
Hryń Charyk z Przewoźca uznany zo­

stał marnotrawcą. Kuratorem jego Andruś 
Nakoneczny z Przewoźca.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 30. marca 1895.

L. cz. P. X. 138/00 (6) (10396 2— 3)
Gustaw Gottwald c. i k. kapitan 13 puł­

ku piechoty uznany za umysłowo chorego, ku­
ratorem ustanowiony kapitan tegoż pułku Egi- 
dius Adamovic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 18. października 1900.

L. cz. L. 22[00 (3) (10342 2 - 3 )
Mykietę Makohina z Leszczatowa uzna­

no marnotrawcą. Kuratorem jego Prokop Nazar 
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 22. lipea 1900.

L. cz. P. 289/00 (4) (10337 3— 3)
Franciszek Dąbal ze Stanów został uzna­

ny za umysłowo chorego a kuratorem dla te­
goż ustanowiono Jana Dąbala.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 26. października 19(0.

L. cz. L. 9/00 (3) (10404 2 - 3 )
Antoniego Lazara w Kąśny górnej uzna­

no umysłowo niedołężnym. Kuratorem dlań 
ustanowiony Wacław Kral z Jastrzębi.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 10. października 1900.

L. cz. P. 203/00 (10) (10401 2 - 3 )
Jan Kruszelnicki i Olimpia z Gołębiow­

skich Kruszelnicka z Mogielnicy zostali uzna­
ni marnotrawcami a kuratorem ich ustano­
wiono Jana Żukiewicza z Mogielnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 20. października 1900.

L. cz. P. 164 00 (1) (10383 2 - 3 )
Jana Dąbrowskiego z Laskowy uznano 

marnotrawnym, kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Mąsiorskiego z Laskowy.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zator, dnia 23. listopada 1900.

L. cz. IV 29/93 (17) (10394 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uznaje Michała 

Hudymę urodzonego w Czernicy 18. czerwca 
1837 za zmarłego i przyjmuje dzień 28 czer­
wca 1866 jako domniemany jego śmierci. 

Złoczów, 25. sierpnia 1900.

L. cz. P. YII 306/00 (4) (10366 2— 3)
Anna Zelkowa z Witowie górnych uzna­

ną została za msrnotrawną.
Kurator Jan  Niemiec z Witowie gór­

nych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 8. października 1900.

L. cz. L. 22/00 (5) (10367 2 - 3 )
Józefa Nakonecznego z Ostrowa uznaje 

się marnotrawcą, jego kuratorem jest Wasyl 
Koszelowski Grasiuk z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Tarnopol, dnia 22. sierpnia 1900.

L. cz. P. 189/00 (6) P. 190/00 (6)
(10295 2 - 3 )  

Katarzyna Janowiec z Zarytego i Cecy­
lia Glasner z Skoinielny białej uznane zostały 
za umysłowo ehore. Kuratorem pierwszej usta­
nowiono Jana Janowca z Zarytego, drugiej 
Lie*era Glasnera z Skomielnicy białej.

/ * ' ,  k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 21. listopada 1900.

L. cz. P. 242/00 (6) (10431 2 - 3 )
Stefan Olchowski z Soroki uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiono Iwana Wdo­
wy ninka z Soroki.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 4. listopada 1900

L. ez. P. 104 00 (6) (10332 2—3)
Stefan Kapitańczuk z Jamnej uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Iwana Orfeniuka z Jamnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, dnia 23. marca 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 173/00 1 (10269 3—3)

Wzywa się interesowanych, aby w ciągu 
roku od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" wykazali swe prawa 
do spadku po Izraelu Weiss zmarłym 14. 
marca 1864 w Zurawnie bez rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż po upływie tego terminu 
spadek tylko zgłaszającym się uprawnionym 
przyznany lub jako bezdziedziczny wydany 
będzie skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 30. sierpnia 1900.

dzoną i należny im czysty spadek w sądzie 
przechowany zestanie, a to aż do chwili ich 
śmierci lub też uznania za zmarłych.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Czortków, dnia 23. lipca 1900.

L cz. A, 26/00 (4) (10290 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, iż dnia 11. maja 1896 zmarł Iwan 
Kowalkiewiez w Kurnikach szlachcinieckich 
bez pozostawienia rozporządzenia ostat. woli, 
z pozostawieniem spadku do którego są po­
wołani ustawowi dziedzice Jewdocha, Józef, 
Fedko, Anna, Magda z których wszyscy prócz 
Magdy do spadku się oświadczyli.

Sąd nieznając miej- ca pobytu Magdy 
zasn. Grubas wzywa ją, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosiła się do spadku, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzany z dzie­
dzicami zgłoszonymi i z kuratorem dr. Za­
rzyckim dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tarnopol, dnia 26. października 1900.

L. cz. A. 107/98 (2) (10236 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział IY. podaje do wiadomości, iż dnia 31. 
grudnia 1896 zmarła w Załanowie Feśka 
Kopciucha ur. Fedczyszyn, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd nie znając 
pobytu Dmytra Fedczyszyna wzywa go, ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia po­
niżej wyrażonego zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Andruchem Kopciuchem dla niego 
ustanowionym.

Rohatyn, dnia 19. grudnia 1899.

Na podstawie pozwu1 wydano 
płaty wekslowy z dnia 29. listopada 
Gw. 1871/00 1.

Celem strzeżenia praw Leona Rothman- 
na, ustanawia się p. adw. dr. Miitza w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się di® 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 692/00 (7) (10300)
Su esli z Grossów Manglowej w ostatnich 

czasach zamieszkałej w Radomyślu w toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w Ra­
domyślu sprawie Chiela Buksbauma przeciw 
niej o 247 kor. 20 hal., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 3. lipca 1900 1. cz. E. 
692/00, którą dozwolono publicznej sprzedaży 
realności lwh. 263 ks. gr. gminy kat. Ra* 
domyśl objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sflssla z 
Grossów Manglowa przebywa, ustanawia się 
dla niej w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie p. Jana Glasera c. k. notaryusza w 
Radomyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Stisslę 
z Grosów Manglową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sa­
ma w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
n e zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. firm. 2034 sp. III 196 (10350)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Fabryka pieców 
kaflowych Franciszek Kubin i Spółka" po 
niemiecku „Kachelófenfabrik Franz Kubin et 
Comp." została dnia 23. listopada 1900 wpi­
saną w rejestr handlowy dla firm spółkowych 
i że pizy tem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą firmy jest Lwów, że spółka rozpoczęła 
swą działalność 6. grudnia 1892, że jawnymi 
spólnikami są: Franciszek Kubin, Gustaw 
Brich, Jan Korzeniowski i Beri Neuwohner 
wszyscy we Lwowie, że do zastępywania spółki 
są uprawnieni spólnicy Franciszek Kubin i 
Gustaw Brich, którzy to prawo tylko obaj 
wspólnie wykonywać mogą i którzy firmę w 
ten sposób podpisywać będą, że pod brzmie- 
Diem firmy wyciśniętem stampilią położą pod­
pisy swego im iena i nazwiska, że wreszcie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest fabryka 
pieców kaflowych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. firm. 2035 stow. II  3 (10349)
O g ł o s z e n i e .

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Zarejestro­
wana lwowska spółka zaliczkowa, stowarzy­
szenie zarejestrowane z poręką nieograniczoną" 
wpisanej już w rejestrze handlowym dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych uwi­
doczniono dnia 23. listopada 1900. że w miej­
sce ustępującej dotychczasowej dyrekcyi wy­
brani zostali na przeciąg trzech lat dyrekto­
rami : Karol Gracka em. st. radca rachunkowy 
we Lwowie, Michał Osada c. k radca Skarbu 
we Lwowie, Ludwik Goltent&l urzędnik ko­
lejowy Władysław Piwocki c. k. radca sądu 
krajowego we Lwowie i Eugeniu-z Pierożyń- 
ski rad- a wydziału krajowego we Lwowie, zaś 
zastępcami dyrektorów na jeden rok dr. Kazi­
mierz Łuczkiewicz c. k nadradca Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie, Justyn Lang urzędnik 
galicyjskiegj Towarzystwa kredytow.-go ziem­
skiego i Stanisław Bilwia c. k. st. radca kra­
jowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie tudzież, 
że na posiedzeniu Dyrekcyi z dnia 25. czerwca 
1900 wybrani zostali na przeciąg jednego 
roku tj. od 1. lipca 1900 do 30. czerwca 1901 
ponownie prezesem dyrekcyi tegoż stowarzy­
szenia p. Karol Gracka, zaś zastępcą prezesa 
p. Michała Osada.

0. k. Sąd krajowy, jako handl.
Oddział IY.

Lwów, dnia 23. listopada 1900.

L. cz. A. 468/99 (8) (10020 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Podhajcach, 

oddz. III. wzywa niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Iwana Ohodę z Hn lcza, ażeby 
w przeciągu roku wniósł oświadczenie do 
spadku po Annie Choda zmarłej w Hnilczu 
16. listopada 1898 bez pozostawień a ostatniej 
woli rozporządzenia, w przeciwnym razie spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura­
torem jego Wasylem Koblem z Hnilcza prz®' 
prowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 25. paździrnika 1900.

L. cz. 0. IY. 75/(0 1 (10433 3 - 3 )
Przeciw nieobjętym masora spadkowym 

Paźki Stępko zam Biłous i Jędrzeja Stępko, 
wniesionym -ostał do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Paźkę Moroz zmn. Stępko 
pozew o uznanie prawa własności p. grunt. 
847, 849, 1258 i innych.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 14. grudnia 1900 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieob/ętej masy, 
ustanawia się p. Kondrada Swynar w Bono- 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie spad­
kobierców nieobjętej masy w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
masa objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krakowiec, dnia 30. paźd-iernika 1900

L. cz. 0. 208/00 1 (10417 3 -  3)
Przeciw Karolowi Oleś, którego miejsce 

pobytu jest nieznane,, wniesionym z stał do
c. k. sądu powiat, w Zydaczowie przez Maryę 
lo. Oleś, 2o Wolak i Maryę z Serafinów 
Oleś, pozew o oddanie posiadania połowy re­
alności wyk. 539 gm. kat. Zydaczów objętej 
i złożenie rachunków.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20. grudnia 1900 godz. 
9 przed południem, sala rozpraw Nr. l l .

Celem strzeżenia praw Karola Olesia, 
us-anawia się p. Ju iana Czaudernę, sekreta­
rza Rady powiatowej w Zydaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Olesia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zydaczów, dnia 14. listopada 1900

L. ez. A. 178/00 (4) (10263 2 -3 )
Do spadku po Annie Piskorowskiej w 

Szyperkach 11. maja 1900 bez rozporządzenia 
ostatniej woli zmarłej przychodzi także mąż 
jej Jan Piskorowski.

Gdy miejsce pobytu Jana Piskorowskie- 
go nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od ogłoszenia 
tego edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym kuratorem: Janem Cudziło, rolnikiem w 
Szyperkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 26. września 1900.

L. cz. A. 486[99 (5) (10271 2— 3)
0. k. Sąd powdatowy w Czortkowie za- 

w adamia niniejszem nieznanych z miejsca 
pobytu Israda Rothfelda i Josla Rothfi-dda, 
że po zmarłym dnia 17. kwietnia 1883 w 
Ułaszkowcach bł. p. Mechlu Rothfeld bez po­
zostawienia ostataiej woli rozporządzenia po­
wołani są z ustawy do dziedziczenia, wzywa 
się ich przeto, by w przeciągu jednego roku 
do tego spadku się zgłosili pod rygorem, że 
jeśliby w ciągu tego cjMu ani sami się nie 
zgłosili, ani też pełnomocnika nie ustanowili, 
natenczas spuścizna w ich imieniu przez ku­
ratora objętą rozprawa spadkowa przeprowa­

L. cz. T. 5,00 5, 6, 7 (10283 2 - 3 )
C.- k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 

prośbę Aleksandry ze Stebnowskich Jędrze­
jowskiej o ustaleni-! dowodu śmierci jej męża 
Józefa Jędrzejowskiego podaje do powszechnej 
wiadom ści, że dnia 6 stycznia 1897 na po- 
iach pod Sniatynem w kierunku do Russowa 
znaleziony został c-złowiea zamarznięty w wieku 
ponad lat 30 krępy, silnie zbudowany, ubogo 
po miejsku ubrany, który dnia 8. stycznia 
1897 na cmentarzu w Sniatynie został po­
chowany.

Suknie przez grabarza w Sniatynie już 
po pogrzebaniu zwłok na whść o wypadku 
wypytującym się okazywane, mianowicie czarny 
stary wytarty oberrok i bluzę cengową w paski 
białe i siwe, w które zmarły był odziany w 
czasie znalezienia zwłok poznali znajomi nie­
wątpliwie jako suknie Józefa Jędrzejowskiego 
a przedstawiony przez grabarza znajomym Jó­
zi fa Jędrzejowskiego rysopis osoby zmarłego 
również zupełnie odpowiadał tegoż osobie 
Józef Jędrzejowski iiczył wówczas lat 37 był 
wzrostu niskiego, silnej budowy ciała, miał 
włosy czarne, krótko strzyżone, oczy duże 
jakby na wierzchu osadzone, lubiał się napijać 
i dnia 5. stycznia 1897 wyszedł z Uścia gdzie 
jako stelmach pracował w kierunku do Snia- 
tyna i do Uścia już nie powrócił ani też w 
ogóle odtąd o nim nikt żadnej niema wiado­
mości.

Wzywa się wszystkich ażeby w ciągu 
trzech miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia 
tegoż edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
lwowskiej o jego życiu !ub miejscu pobytu 
sądowi lub kuratorowi adwokatowi dr. Simo- 
nowiczowi w Sniatynie tem pewniej możliwej 
wiadomości udzielili, gdyż po upływio tego 
czasokresu sąd na prośbę jego żony o usta­
lenie dowodu j go śmierci wyda rozstrzy- 
gnienie.

Kołomyja, dnia 23. listopada 1900.

L. cz. Cw. 1871/00 1 (10322)
Przeciw Samuelowi Ascher i Bronisła­

wie Aseher, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego jako handlowego w Przemyślu przez 
Efroima Spiegla, kupca wr Przemyślu przez 
p. dr. Kruga w Przemyślu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 1260 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Oelera strzeżenia praw Samuela A^che- 
ra i B- onisławy Ascher, ustanawia się p adw. 
dr, Seheinbacba w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Samu­
ela Asehera i Bronisławę Ascher w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni sami w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomo nika nie zamianują.

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Przemyśl, dnia 27. listopada 1900.

L. cz, Ow. 1871/00 1 (10323)
Przeciw Leonowi Rothmannowi z Tar­

nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Emanuela Schornsteina 
pozew o 2000 kor.
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OBWIESZCZENIE.
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo 

Wego za listopad 1900. mająca służyć po 
myśli ces. rozporządzenia z drda 15. września 
1900 (Dz. p. p. Nr. 154) w miesiącu grudniu 
za podstawę do wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu Państwa za świnie rzeźne na pod­
stawie powołanego cesarskiego rozporządzenia 
wybite wynosi 1 kor. 28 hal. za kilogram.

Co sic podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. grudnia U 00

L. i. 17.89
Ogłoszenie.

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu Państwa za świni o uży kowe i hodo­
wlane, wybite w Gaiicyi na pod-Jawie ces. 
rozporządzenia z dnia 15. września 1900 (Dz. 
p. p. Nr. 154) ustanawia się po myśli art. 
I. prf. 3 powołanego ces. rozporządzenia i sto­
sownie do rainisteryalnego rozporządzenia wy­
konawczego z dnia 18. września 1900 (Dz. 
p. p. Nr. 155) na IY. kwartał 1900 ceny 
przeciętne za kilogram żywej wagi mię a we­
dług następującej taryfy:

I. Za świnie rasowe (angielskie): 
ai prosięta do 3 miesięcy w kwocie 1 

kor. 20 hal.,
bj warchlaki od 3 miesięcy do ’/t roku 

1 kor. 40 hal.,
c) świnie powyżej pół roku 1 kor. '0

hal.,
II. za świnie półkrwi (rasy poprawnej. :

a) prosięta do trzech miesięcy w kwocie 
1 kor. 5 hal., .

b) warchlaki od 3 do 1/a r°ku w kwocie 
1 kor. 10 h a l ,

c) świnie wyżej pół roku w kwocie 
95 hal.

III. za świnie rasy krajowej :
a) prosięta do trzech nresięcy w kwocie 

78 hal.
b) warchlaki od 3 miesiecy do pół roku 

83 hal.,
c; świnie powyżej pół roku 73 hal.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości.
Z c. k Namiestnictwa.

Lwów, dnia 4. grudnia 1900.

L. cz. firm, 181/00 stow. II 770 (10360)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowe oddział II. ogłasza że w re je­
strze handlowym dla stowarzy-zeń zarobko­
wych i gospodarczych zostanie wpisane po 
prawomocności uehwały nłnisjs ej doręczonej 
c. k Namiestnictwu zawiązane dnia 7. sier pnia 
1900 st.-warzyszenie „Towarzystwa kredyto­
wego w Uściu zielonem, stowarzysz-nie za­
rejestrowane z ograniczoną p ;:ęk ą“, po nie­
miecku „Credit-Verein in Uście zielone, r-gi- 
strirte Genosenschafc mit besehrankter Hsf- 
tung“.

a) Towarzystwo to opiera się na statucie 
z daty Stanisławów 7, sierpnia 1900, czas 
trwania jest nieograniczony.

b) Przedmiotem stowarzyszena jest do­
starczenie swoim członkom pieniędzy na umiar­
kowany procent zapomocą wspólneg) kredytu 
wszystkich członków.

c) Zarząd stowarzyszenia sprawuje dy- 
fekcya skLdiją^a się z irzech członków oraz 
Bada nadzorcza, składająca się z p ę d u  
członków,

d) Do ważności zobowiązania wobtc 
trzecich osób potrzeba podpisu urzędującego 
dyrektora i jeszcze jednego z członków dy- 
rekeyi,

e) Wysokość udziału ka, depo członka 
Ustanowiono na 50 koron, jeden członek może 
dueć więcej udziałów, a każdy członek odpo­
wiada za zobowiązania stowarzyszeń a w obee 
°sób trzecich do pięciokrotnej wymk ści swego 
deklarowanego udziału.

f) W szelka ogłoszenia stowarzyszenia 
Utają nastąpić plakat imi, zaś ogłoszenia co 
?o z wołań a ogólnego zgromadzenia także 
■Ddnorazow n  ogłoszeniem w jednym z dzien­
ników krajowych.

g) Źe w końcu na odbytem dnia 7. 
8lerpaia 190) walnem zgromadzeniu członków 
Uczonego stowarzyszenia, wybrani zostali na 
^ e c ią g  lat sześciu pp. Hersch Gross, Moj- 
*?sz Peuer i Efroim Gross zam eszksli w Uściu 
klonem na członków dyrekcyi.
j Odpowiedzialność członka ustanowiono 
* wjsokości pięciokrotnej deklarowanego 
działu.

Stanisławów, dnia 28. sćrpnia 1900.

L (10 i 36j

i funkoyonaryuszów handlowych, pracujących w 
przedsiębiorstwach sam. istnych członków sto­
warzyszenia, wreszcie ubezpieczanie na wy­
padek śmierci członka kasy pozostałej rodzinie 
odprawy pieniężnej na koszta pogrzebu. Nadto 
ma kasa udzielać w miarę funduszów zapomóg 
członkom pozbawionym zarobku i wsparć na 
podróż, tudzież pośredniczyć w stręczeniu pracy 
i utrzymywać w swem biurze ciągłą ewi 
dencyę wolnych posad, jakoteż wykaz poszu­
kujących pracy.

Zarząd kasy stanowi dotych zasowy Wy- 
dzi >f „Stowarzyszenia wzajemnej pomocy kup­
ców i m odzieży handlowej “ a mianowicie 
p. p. Stanisław Markiewicz, kupiec we Lwowie, 
jako dyrektor, Julian Scheyer, kupiec j .ko za­
stępca dyrektora, Erazm Jahl, dysponent firmy 
„Ignacy Jah i“, jako I. senior, A toni Sołtys, 
pomocnik handlowy, jako II. senior; dalej 
jako członkowie wydziału z grona członków 
samois nyehkuucy : Ferdynaud Bsrdasz, Julian 
Abrysowski, Piotr Chrząstowski, Albert Szko- 
wron, Ludwik Winiarń, Maksymilian W inkler; 
jako zastępcy członków Wydzia'u z grooa 
członków samoistnych kupcy: Feliks Kowal­
ski i Stefan Krzyszkowsk:; jako członkow ie 
wydziału z grona członków pomocników: Artur 
Bartosz, kupiec, Jan Gigiel, urzędnik miej­
skiego zakładu gazowego, Jan Hoffmann, d y ­
sponent firsay „Alojzy Htibner", Antoni Ku­
liński, pomocnik han 11 wy, Kazimierz Mrocz­
kowski, pomocnik banilowy, B lesław Poessl, 
pomocnik handlowy, Stanisław Sataleeki 
pomocnik handlowy, Edward Tarnawski po­
mocnik handlowy, Adolar Weigel dysponent 
firmy „Juliusz Reiss", Mieczysław Szydłowski, 
dysponent w hańdhj „Pr. S.:hubutha“; wre zoje 
iako zastępcy członków Wydziału z grona 
c.łonków pomocników następujący pomocnicy 
handlowi: Bolesław Błocki, Stanisław Biał­
kowski. Józef Karczmarczyk, Jan Kleszczyński 
i Marcin Makan.

Lwów, dnia 2*. listopada 1900

105.210
OBWIESZCZENIE.

W rejestrze A kas zapomogowych za- 
? r°waa% zos.ała z dniem 28. listopada 
^ „Zarejestrowana ka a zapomogowa sto- 

(j2-t2y zenia wzajemnej pomocy kup ów i mło- 
ly handlowej" we Lwowie.

Dkd tPj kasy jest ubezpieczenie na wy-
ćllow choroby wszystkich pomocn ków han- 

ych, będących członkami rzeczywisty r-i 
jąljJ^yszenia kupców i młodzieży handlowej 

 ̂ praktykantów i wszystkich innych

L. cz. firm. 2038 stow. II. 14 (10351)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Krajowe 
Towarzystwo zaliczkowe, urzędników, stow. 
zarej. z ograniczoną poręką we Lwowie", wp - 
sanej w rej -strze handlowym dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych uwidoczniono 
dnia 23 listopada 1900, że w miejsce ustę­
pując j dyrekcyi wybrani zostali na okres 
trzechletni tj. od 1. lipca 1900 do 30 czerwca 
1903 dyr- ktoram :

1. Karol Gracka em. st. radca rachun­
kowy,

2. M-chał Osada c. k. radca skarbowy i
3. Aleksand r Lewandowski c. k. radca 

sądu krajowego wszyscy we Lwowie, a na 
zastępców dyrektorów :

L Włodz: mierz Zieliński, rewident ra­
chunkowy.

2. Jan Biczaj profesor seminaryum naucz, 
żeńskiego,

3. Władysław Piwocki c. k. radca sądu 
krajowego wszyscy we Lv owie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział 'IV.

Lwów, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. Ow. 1601/00 (3) (10362)
Przeciw Józefowi Knapowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Kasę eskontową i oszczędności w Mielcu po­
zew o 800 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z 13. października 1900 Ow. 
1601/00 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Knapa 
ustanawia się p. adw. dra Porysta w Tarno­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełń raocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 22. listopada 1900.

L. cz. Ow. 1243/00 (8) (10393)
Przeciw Abie Buchbcrg zamieszkałemu 

w ostatnich czasach w Chorostkowie, którego 
miejsce pobytu jest. nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego Oddział U w 
Tarnopolu przez Szymona Kiahra w Chorost­
kowie, przez adw. dr Demanta w Tarnopolu 
pozew o 300 kor. i 100 kor.

Na pod-eawie po wu w dano nakaz za­
płaty dnia 30. czerwca 1900 do >. cz. Ow. 
1243/00 i.

Celem strzeżenia praw Aby Bs.tchb--.rga 
us anawia się p. adw dra Mantla w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt . 

j niebezp eezeństwo, dopóki on w sądzie się 
I nie zgłosi lub pełnomocnika ni" zamianuje.
I C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 19 listopada 1900.

L. cz. Cw. 1856/00 1 (10320)
Przeciw Samuelowi Ascher i Bronisła­

wie Ascher, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesi mym został do c. k. sądu obwo­
dowego jako handlowego w Przemyślu prz z 
Towarzystwo zaliczkowe kupieckie w Przemy­
ślu, stow. zarejestrowane z ogranicz ną po­
ręką. przez p. adw. dr. Mantla w Przemyślu, 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 90 > kor m, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Aseha- 
?a i Bronisławy Ascher, ustanawia, się p. dr. 
Schembacha w Przemyślu kuratorem.

Ciż kuratorowie zastępywać będą Sa­
muela Aschera i Bronisławę Ascher w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpia 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. C. II. 237/00 1 (i 0435)
Przeciw Apolonii Rosa, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
a. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Jana Róż ckiego pozew o 200 kor.

Na p dstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31. grudnia 1900 godz, 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Apolonii Rosa, 
ustanawia się p. Kazimierza Goyskiego, c. k. 
notaryu-za w Tuchowie kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie Apolo­
nię Rosa w rz czonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dma 20 listopada 1900.

L. cz. A. 189/00 4 (10307 1 - 3 )
Ces. królew. Sąd powiatowy Oddział 

1Y. w Zbarażu wzywa niewiadomego z miej­
sca pobytu Antoniego Tokarza, by celem 
oświadczenia się do spadku po śp. Apolonii 
Tokarz urodź. Żyła, zmarłej 21. kwietnia 
1899 w Baziirzyńcaeh w przeciągu roku li­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w tut. sądzie bądź osobno, bądź przez pełno­
mocnika się zgłosił i do spadku się oświad­
czył, gdyż inaczej rozprawa spadkowa jedynie 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym kuratorem przeprowadzoną zostanie 

Zbar».ż, 28. września 1900.

L. cz. Cw. 1857/00 1 (10321)
Prze iw p. Samuelowi Ascher, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Przemyślu przez Chanę Wilczer po­
zew o > 76 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Asche­
ra, ustanawia się p. adw. dr. Scheiabaeha, 
w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Samu­
ela Aschera w r.-e; zonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocni!a nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
O dział II.

Przemyśl, dnia 26. listopada 1900.

j L. cz. firm. 1948 poj. III. 105 (10352)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „L. Qu*iler“ została 
dnia 2. listopada 1800 wpisaną w rejestr 

| handlowy dla firm pojedyńczych i że przy 
i tein uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
j jest Lwów, że właścicielem firmy jest Baruch 

Leib Q:ieller vel Klarfeld we Lwowie, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
brzmienie firmy własnoręcznie wypisze, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
sprzedaż maszyn rolniczych.

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział 1Y.

Lwów, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. firm. 303/00 stow. II. 610. (10359 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
przy firmie „Bank dla żyra i eskontu w Sta- 
nsławowis" zaprotokołowanej wskutek uchwały 
z dnia 21. marca 1899 firm. 372/98 stow. 
II. 600, że uchwałą walnego zgromadz nia 
z dnia 30. psździer -ika 1900 stowarzyszenie 
zostało rozwiązane i likwida^ya takowego 
postanowioną. Nal kwidatorów zostali wybrani: 
Leon Rechtschaffen, Jonas Tannenbaum, Jossel 
Dollinger, Rubin Halsbsnd i Jakób Weinreb 
i p ' stanowiono, że do podpisywania stowa­
rzyszenia w likwidacyi dwaj którzykolwiek 
z tych likwidatoiów będą uprawnieni.

Stanisławów, dnia 26. listopada 1900.

D oniesienia

Najtaniej
inseraty i ogłoszenia

p r z y jm u je
d.9 wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i z&jjraniemych
Ajencya dzienników

Łwsw, Pasaż Hassiaia 19.

pryw atne.

K o n k u r s .

K<>s-’tn>-ygy na żad: srratis.

Z dniem 1. stycznia 1901 jest po­
sada na kasyera zarazem sekretarza w  
Magistracie miasta Lanckorony powie­
cie Wadowickim z roczną płacą 600  
koron. Zgłaszający się-o tę posadę mają 
przedłożyć świadectwa swoje do Urzę­
du gminnego w La ickoronie, oraz zło­
żyć kaucję w kwocie 600 koron przy 
objęciu tejże posady.

Lanckorona, dnia 5. grudnia 1900.
Burmistrz; Jan Zborowski.

S U I L I N A  W a g n e r a
dyetetyczpo-leczniczy proszek dla trzody chlewnej

niezawodny środ-k przeciw wszelkiego rod aj u chorobom nierogacizny, powstałym 
w skutek ?1 g> odżywiania, zaburzeń w krąż-niu krwi i trawieniu. Używa się go ze 

znakomitym skutkiem przeciw pom orow i i  róży w ąg lik ow ej św iń  
P ra w d z iw y  ty lk o  z. m a rk ą  o c h ro n n ą  i własnoręcznym podpisem weterynarza

„St. Wagner i J. Zerygiewicz".
Do nabycia w c. k. aptece obwodowej

J  Zer jg iew icza  w  Zaleszczykach,
Cena pudelka X korona.

Zalecona urzez Towarzystwo lekarskie krakowskie

w y ro b u  naszego  z a k ła d u  fab ry czn eg o  w ód m in e ra ln y c h  s tu czn y ch , 
będąesgo  pod  k o n tro lą  K om isy i p rz e m y s ł. T o w arzy stw a  le k a rsk ie g o ,

używaną bywa w katarach płuc s *.\skrz-li, w > goło prz-c;^ kauzmwi
z dobrym .-•katkiom.

Cena f l a s z k i  w  K r a k o w i e  16  et.
Do nabye.a w aptekaei i drogueryaeh.

Sk ład  d la  L w o w a  w  aptece J . W ew ió rsk iego .
Krakowie.K. Rżąca i ChmursLi
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M A G A Z Y N  M E B L I
F irm y  sto larsk ie j załoioi&ej w  r » Ł u  1842

poleca Szanownej P . T. Publiczności w łasne wyroby

Bolesław Hass czy ńsM
we Lwowie, ni. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wieli-ą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretorów i t. d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzana. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

R i c l i t e r a

łotwiczie skrzynki budowlane
są dla dzieci najm ilszą i najlepszą zabawką, jaką im 

w ogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane mogą 
byó każdego czasu przez skrzynki dopełniające 
systematycznie powiększane, przez co zyskują po­
dwójnie na wartości. Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane są po cenie 0.75, 11/2J 3, 31/s, 4V2. 
6 — 10 koron i wyżej we wszystkich lepszych skła­
dach z zabawkami do nabycia; należy jednakże 
uważać na markę kotwicę i eie przyjmować żadnych 
skrzynek budowlanych bez kotw icy, które, jako 
naśladownictwo, są nieprawdziwe.

Nowość! Richtera gry w cier liwość: Wszyst­
kie dz ewięć, Z i nna krew, Sfinks, Djabehk, Uśmie- 
rzyciel, Piorunochron i t. d. cena 70 szelągów. 
Prawdziwe tylko z kotwicą!

Kto dzieci obdarować pragnie, ten niech od 
niżej podpisanej firmy zażąda czemprędzej nowego 

bogato ilustrowanego cennika, który wysyła się bezpłatnie i franko.

JF. Ado M i c li te  i* &  Co*
pierwsza ausir.-węg. o. i k. uprzywilowana fabryka skrzynek budowlanych. 

Kantor i skład: I. Oparngasse 16 Wiedeń, fabryka: XIII/! (Hietzing).
Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarja), Rotterdam, New-York, 2 i 5 Pearl-Street.

Skted i pracownia futer

i Hi aa LitósM
- w e  L w ow ie

przy ulicy Wałowej liczba 3. 
Polecamy na sezon zimowy

swój świeżo sprowadzony zapas 
futer w skórach

jakoteż gotowych

futer damskich i męskich
oraz

kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy 

w zakres kuśnierstwa wchodzące.
Również utrzymujemy na składzie

wielki wyfeór sukna
go pokrycia futer

i sprzedajem y wszystko po m o ­
ż l iw ie  najniższych cenach.

Cenniki ilustrowane gratis i franko.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

p r z e m y s ł o w e jw y rębu  laaszego, p o i  k on tro lą  Hossiisyi 
Tow arzystw a lefcarsfciego

używaną bywa w  zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

-pff*" Cena flaszki w Krakowie 15 ct. "TjWI 
Do nabycia w aptekach i drogueryacb, skład dla Lwowa w aptece 

J. W ewiórskiego.
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

właściciele fabryki wód mineralnych.

518

Miejsce kąpielowe
m
w zimie i w leeie 1 

dobrze odwiedzany

Radcy Dworu dr. Steinbachera
Zakład w odoleczniczy

Miinchen (Monachium)

położony wśród uroczego, parku.
Pod względem leczuiezym racjonalnie i znakomicie prowadzony, bogato urządzony. — 

Najlepiej kwalifikuje s :ę dla chorób nerwowych, osłabienia nerwowego, szczególnie także seksu­
alnych, chorób podbiznsznych i chorób ja k : (obstrukeya chroniczna, zatłuszezenie, podagra, cho­
roba cukrowa). — Ceny skromne. — Prospekta o skutkach leczniczych bezpłatnie przez właści­
ciela lub dyrygującego lekarza. Dr, V. Stammler.

Handel kawy I herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  E J E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

?, u i o r  u sd a j o w « g  o
kilo Congo . . . zł. 1.60
, Scmchnng czarna . . . „ 2.-
„ zbiór majowy . „ 3.—
„ Eay»ow czarna . . . . „ 4.—
„ Melangt de Lund. . . . „ 4.—
„ Wysiewki herbaciane . . „ 1.30
_ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze . . . . .  _ 1.60 
Opakowania nie licz11 się. Zamówienia

poieoa najlepsze gatunki
K A Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłaedne do każdej sta.,I1

pocztowej, 4’/. kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . z ł .  0.— kl. ■— 9®
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10 — „ \

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-0*
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.Ó8
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10'8

Moeoa arabska arom „ 10.75 „ 10.8'
Jawa złota . . . . „ 10.75 „ 1*08
z pro”duevi ^Ysirłft się odwrotną poeitą

Przy gruczołach, angielskiej chorobie, n iedokrew ności, w ysypkach na c ie le , chorobach  
gard ła  i  p łuc, starym kaszlu dla słabow itych , blado w yglądających dzieci polecam knraoyę 
moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym

Lahusena jodowo-żeiazistym tranem wątrobianym.
Przez jego jedowo-żelazisfą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany Przewyż- 

* sza w sile lfeznie/ej wszystkie ince podobne medykamenta. Smak uadzwyezaj delikatny i łagoany,
I dlatego przez każdego baz wstrętu zażywany bywa i lekki do zniesienia Użycie w ostatni* roku 
|  50.000 flaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękezyuuych'' Cena 
|  3 korony. Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza Lahusena w Bremie/ Otrzymać można 
f we wszystkich aptekach. Skład główny we L w o w ie : apteka pod „Złotą Gwiazdą" dr. K. M.ikola- 
o scha, nli-a Kopernika. |

M. B E T E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Podpisany zarząd nowo założonego Towarzystwa bankowego dla handlu i prze­
mysłu w Sanoku Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiejzial- 
nośoią, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, ża na dniu 13. grudnia 
1900 roku odbędzie się w lokalu urzędowym tegoż towarzystwa nadzwyczajno 
Walne Zgromadzenie członków tegoż towarzystwa, na które członków towarzy­
stwa tego się z tem zaprasza, że posiedzenie tegoż Zgromadzenia rozpocznie 

się o godz. 6 wieczór, że porządek czynności jest następujący:
1. Wybór rady nadzorczej.
2. Wnioski członków.

Sanok, dnia 5. grudnia 1900 
Dyrekcya towarzystwa: Symcke Salin  Sobel, Simche Dym, Gedalie Horowitz.

'i  i

Oddział towarowy
Lwowskiei Filii

ie. tli 1
dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków

w ęgla  kamiennego
z pierwszorzędnych kopalń górnoszląskich franco stacye 

wschodniej i zachodniej G alicyi, ora poleca dla 
m ieszkańców m. L w o w a  

drobuą sprzedaż pojedynczymi cetnarami z dostawą do domu.
Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banku przy ul. 

Jagiellońskiej 1. 3, I. piętro.



Gotówka oie wymaqarsa. | 
U lgi w  spłatach |
w edle umowy. i

Cenniki na prow incję na żądanie
1 gratis i franco.

W ielk ie  możliwe gatunki dywanów sa­
lonowych, śehnnych, pokojowych i ko' 
ści- laych, tudzież chodników portj-r, fi' 
ranek, cerat linoleum, kap ca stoły i łó_ 
żka, kołder, koców, der na k .i ie  i przed 
miotów dekcra "- jnych p-łee.a. znana 

renomowana firma
WiedeńsM magazyn i skład dywanu?

„«U LOUVRB“
we Lwowie, n i Sykstuska I. 6. 

p&saź Han?mana 
F ilia  w Przem yślu u!. M ickiewicza i
Prf,wd*iwe perskie i oryentalae dywany po 
zn żoLyeh eenaeh, — Speeyalny oddzi.ił re­
sztek i towarów wysortowanyeh i wadliwych.

Jako moją. specjalność od 
lat 88 polecam 2iiakOBiife 
wyrtifey nożownicze z fa­
bryki angielskiej Greo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w  So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stslows i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i

?:W'

Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
angielskie -d zł. 2 do 3, Men- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 

|  do s trz y ż e n ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  H a ls k i
jb .s .K i.d .e l ±<&lSL,!ZXi.iy

L w ó w ,  p l a c  M a s y  a «  k i  1. 9,
Otumiki na życzenie.

O A 110 i  J E L L 1 N E K
L W Ó W ,

u lic a  J a g ie l lo ń s k a  i 22.

M A Ś Ć  ̂ ASKÓRNA M 9 U Ł IN

: k $W '• \  
'A-A

W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, lisr.aje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach eiała porasłych włosa­
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.®RB6CIV KMNDO

Słoik 21 s frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis dc Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikoiaseha, We- 
•Górskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
•kiego, Redyks. i Wiszniewskiego.

€ elt*jn położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, m i s  zaszczyt podać 

io publicznej wiadomości, że

plwe okocimskie
tprzedają na szklanki tylko następująco firmy:
^oepfer N attn ła , ulica Trybunalska i J2 
Adler M ., pi. Akademicki.
Agid Jakób Krakowska 25.
B araniecki, Hotel Pański, Grodeoka.
Brucker J ., ul. Gródecka.
Bel] w ig Edward, Kopernika.
Pried Jakób, Rynek i3.
Antoni Faff, ulica Gródecka, 
warfunkel O , Sykstuska 2. 
hriinfcld A., Janowska, 
herold Antoni, ul. Sykstuska 14 
B elim en  W ilhelm ul. Kazimierzowsko 
Bandwerker J .,  pi Smolki, 
flbów M ichał, ul. Halicka.
{jeil A ., ul. Kopernika,
Sapko I . L ., ul. Zyblikiewieza. 
hosrkiewicz A sg n st, ul. Wałowa 1. i3.
Aessler D ., ul. Pańska.
B, K eii, ul. Wałowa.

K irscb , ul. Gródecka.
B tig e l , plac Chorążezyzny.

§rans A ., ul. Żółkiewska, 
fteundler Jakób, Plac Bernardyński.
{'Cniei S. H ,, ul. Gródecka 54 
tndwśgi J sn , ulica Erakoweks 1. 7. 
fop ae ió sk t W ojciech, ul. Gródecka 79.
“ wenłftr-k Jakób uL Trybunalska 4.

K -p e ra t
?■ Skulski, Teatralna. 
h0w'’.żcnlc'J J«, cl. Koj 
Senieranz N., Ryr-et. 7. 
jd*ybylski K aret, uiiea -Teatralna 
5*®trzyeki E ., ul. Pańska.
S®ioh Sam uel, Ryjek, 
y f t b e r f  A ., ul. Kazimierzo-rek*. 
JW»)żbH  A ntosi, restauraojs koisjowa. 
S ^ k , pla °  Bema.

u . ,  ul. Jagiellońska.
JJhhberg M as, ul. Gródecka.

ul. Gródecka, 
a Kazinijerzowsta. 

Kazimierzowska.

?®thberg 
k”knenschein A.,
2“,*herg- H , elic-B
^r®all g ., ul. Kazimie 
to, aPira J . ,  Bynek.
gSMmann S., ul. Karola Ludwika.
KJjj^ftrzer O., ul. Gródecka 
yj^hnaehów J .; ul. C.borążozyzna.

J a n , ul. Czarnieckiego 
k w c l i  U .,  ul. Gródecka.
^b(\trmanB Jttkób, ul. Zimorowicza.

'Aermann Szymon, ul. L. Sapiehy.
I Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 

*• O z y t ig iR  W i i l a i S p u t ,  ul, Bogusławskiego 
1. 18, telefonu nr. 6.

Skład piwa flaszko we go 
7S ieserss, Sykstuska 14, telefon 149. 

przyszłość ogfc-sz&ć bętłę każdej a i o

piw ó o k ocim sk ie  s p m u a ją ,

» p
I’1* - ’ .

**to

łffi; -i.
.4 ;S • C9iłj0 p) v a

fegcoesiasKififfo.

Jan Gótż, 
browar w  Okocimie.

Ppzeppowadzenia
pat wozy 6 i 8 metrowe.

G w am n eya  za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

C  a r o  i  J e l l m e k
Schotfeisriii-j- 27,

. Ars»Ry Jsnoe S-f. 
L w ó w  n J  J a g i e l l o ń s k i ?  *2

X' •ml&Tr;>-sr.t. < t ,0 3 .

W l e l U k r a c h !
Now-York i T-ondyn nie oszczędziły i stałego 

lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
s:ę zmuszoną wysprzedać cały swój zapas za małem 
tylko wyuagrodzeniem za pracę.

Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wy­
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct. na­
stępujące pi^ci mioty:

0 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angielską klingą,

3 widelców z jednego kawałka ameryk.
patentowanego srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,
1 chochlę z ameryk. patent, srebra,
1 chochelkę z ameryk. patent, srebra, 
6 angielskich spodków Victoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,

  1 rozpylacz do cukru.

Ś 42 przedmiotów tylko za 6 zł. 60 et.
Tych 42 przedmiotów kosztowało 

■ dawniej 40 zł., ob cnie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł. 60 ct.

Amerykańskie patentowane srebro 
jest na wskroś białym metalem, który 
barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą za 
ehowuje. Najlepszym dowodem, że to 

ogłoszenie nie jest
żad n em  o szu k ań stw em

zobowiązuję się niniejszem pubiiiznie 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno­
ści komu towar się nie podoba. Nie­
chaj więc nikt nie onuśei sposobności 
nabyeia tego w spaniałego garnituru, 
który szczególniej nadaje się na

stosowne podarki gwiazd­
kowe i noworoczne

jak niemniej dla każdego domostwa. 
Nabyć można tylko pod adresem

A. Hirschberga
Dom exp rtowy amerykańskich patento­

wał.yc-h towarów srebrnych. 
W ien, Kcm briłdtstrasse 19 II . 

Wysyłka ua prowineyę za gotówkę 
lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, za- * £ $  

pewnik prawdziwość.
Wyciąg z pism uznania t  W j

Kraków, 21. maja 1899. Jk
Posyłkę Pańską otrzymałam i je- ' ^ * , 4  

stem z niej tak zadowoloną, że przesy- ’ 
łam dalsze .■ umówienie

Amalia Księżna Czetwertyńska.
Ti nadesłan go towaru jestem zadowolniona. 

Krystynopol, Galicy a Siostra Jo-nna,
przełożona T. N. P. Maryi 

Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowo­
lony i proszę o nową przesyłkę

Lubaczów, Galieya. Babie, kapitan

E d m u n d  B r o d k o w s k i
Lwów, ulica Batorego i. 22.

Największy i .najtańszy skład aparatów i wszelkich przyborów 
do fotografii zawodowej, naukowej i amatorskiej, poleca 

" n nainowszych systemów aparata amatorskie od 10 koron poezą- 
..i WSZy z zapewnieniem, że nawet pierwsze zdjęcie wypaść musi 

bardzo dobrze. Do domów obywatrlskieh przy zakupnie apa­
ratu, no żądanie posyłam uzdolnionego fotografa za wzrotem 

f kosztów podróży i 5 koron dzienn j dyety. Liczne uznania są 
w moim handłu do przejrzenia. Cenniki gratis i franco.

ę-:V M  jf? |
m W i m

Założona w r. 1838 i zaws-ie we własnym zarządzie prowadzona, wielokrotnie
odznaczona, ostetnio na wszechświatowej wystawie w Paryżu 1900 r. „Grand P r ix “

H a f i n e r y a  s p i r y t u s u
i e, k. uprzyw.

Krajowa fabryJca rosolisói likierów i rum
JE. Komana hr. Potockiego w Łańcucie

poleca swe nie:równanej, od szeregu lat wypróbowanej i uznanej dobroci
p o s o l i ^  i  f i i k i o r y  w ®  w s z y s t k i c h  s m a k a c h

oryginalną, pod gwaraneyą prawdziwą, kilkunastoletnią wystałą 
starą żytniówkę

dorównującą pod względ-m siły i leczniczych własności prawdziwemu koniakowi
oraz ogólnie znany znakomity

Taraiak, Jarzębiak, Eumy i wódki aromatyczne!
Składy we wszystkich pierwszorzędnych handlach. Zamówienia przyj­

muje także Zarząd fabryki.
Prawdziwe tylko w oryginalnych daszkach zaopatrzonych protoko­

łowaną marką ochronną.

W.
s z

Niesłychanie tania cena
Serwis porcelanowy biały

na 6 osób — 30 sztuk 
t y lk o  -» z lo t y c l i  2 0  cen tó w '

Złożenie: 6 taler/y głębokieh, 12 płytkich, 6 deserowyc-li, 
1 waza, 1 sosierka, 1 półmisek owalny, 1 półmisek okrągły, 1 
kompotierka, 1 solniezka.

S<jj|fcds z dekoracją w kwiaty
I5& u o*ób, złożenie jak przy białym 

3 0  s z t a b  t y l k o  7  / f o t y e h  9 0  c e n tó w  
Serwis szklany gładki

na 6 osób =  Bi sztuk 
t y lk o  3  z ło t e  ©O c e n tó w

Złożenie: 6 kieliszków do wina większych, 6 mniejszych,
6 na likier, 6 szklanek, 6 kubków na szatupaa, 1 karafka do wody.

Serwis szklany z paskiem mat. j filiżanek, i  «*ajnik, i  nalewka
złożenie jak wyżej i t y lk o  Ł zlt** Do c e n tó w

t y l k o  4  s i r .  4 0  c t .  | . , Serwis do czarnej kawy
* | 7, dekoracya na 6 oso4>. t, j.: i  lmbryk, 6 par

Serwis do herbaty porcelanowy i fihż-meezek, i  eokierniezka
z dekoraeyą w kwiaty na 6 osób, t. j.: ó par t y lk o  1 z lr .  S 5  c e n tó w .

K a z i m i e r z  Ł e w i c k i i
Główny skład dla Gal cyi Porcelany, Szkła. Herbaty, Samowarów ; towarów mieszanych, 
założony w r. 1845. Lwów, Trybunalska. Ceny stałe możliwie naj­

niższe, dla. wygody także i na spłaiy w ratach.
C e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .

t  a  m  i  o
i pod gwarancją za doborowy towar poleca S.tan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lw ow skicb
Lwów, plac Bernardyński 1. 17

s w ó j  o d  r o k u  1 9 5 4  i s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniej szych do

naj wykwintniejszych. 
n^EeTole grięte  i  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

A . K r iy s z io fo w ic z

M, flywaaót
i  r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  d®  

u r z ą d z e ń  p o k o j o w y c h

Lwów, plac Halicki I. 2.
otrzymał' wielki wybór

M A  ^ W I A ^ B K Ę :

Parawany', E k ran y , Koce  
indy jsk ie  różnok łu-ewe 

Sk órk i angorow e w różnych 
kolorach

K ołderki angielskie do po-

K o ld e r  k i  jod w;- bne 
M a t y  c h S i i s k ś e  uajnowssze 
L am brek in y  do okien
Poduszk i dekoracy jne je-

dwsime okrągłe, kwadratowe, 
także w formie świnki, kapusty, 
marchwi, grzyba, róży. koni­
czyny, liudkw .

C i^ b e lin j', M a k a ty , H a fty  .
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Specyalny
Tryestcński skład

L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .

dywany,
chodniki, 

podkładki na 
umywafcis Cerata fa r tu s z k i ,  o b ru sy , 

n a k ry c ia  n a  m eb le , 
p rz e śc ie ra d ła , 
p ask i n a  s tó ł  

(Tisf-liIUufer)

Specjalny
Tryesteński skład

L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .

Najlepszy francuski
papier cygaretowy ^ Ł E  & R I F F O N fifi Wszędzie 

do na tycia.
D m b n e  © g ł o s s e n ś

od wyrazu petitem l ‘/j centa, tiustym 
petitem 2 centy.

" M T I ą c z y ń s k a  udziela lekcyi tańców dla wyż- j 
JM L  ezego towarzystwa w domach prywatnych i u j  
siebie. Zbiorowe i osobne. Lwów, Słowackiego 8. j

na stancyę jednego lub dwóch stu- j 
Wiercińska; Lwów, uliea j

Ip fr izy jm ę
dentów. — Adres : 

Jałonowskieh 1. 10.

Niezrównanej dobroci 
maszyny do szycia 
1 lia f łu  Singera, nożne 
od 27 do 65 zł., ręczne 
od 25 do 48 zł. Warunki 
spłaty przystępne. Go­
tówką o 10% taniej.

Cenniki na żądanie gratis.

Jan Lauruk. mechanik, Lwów, Halicka 6.

100—300 zlr. miesięezuie
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału i ryzyka, przez sprzedaż prawnie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik Oesterreicher, VIII. 

Deutsehgasse 8, Budapest.

para zł. 1 et.
.. 1

H A LIPA I dobre
HALIFAX ze stalowymi nożami ,
H A LIFAI niklowane, wązkie noże 
HALI FAS nial. szerokie noże 
HALIFAS damskie nie niklowane 
HALIFAX damskie niklowane .
HALIFAS systemu Jacson Heines 
MERbUR sta'owe .
MERKTJR nikl. szerokie noże 
NURMIS niklowane szerokie noże 
JACKSON HEINES niklowane .
JACKSON HEINES niklowane, bardzo 

lekkie wklęsłe noże .
Rzemyki para

poleca

Piotr Chrząstowski
l i & n ć L e l  ż & l s u z z i y  

we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1
(naprzt ciw Katedry)

Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego.

I

Używane
zęby
platynę
kupuje

pan
101

z Berlina 
u l. K a ro la  

L u d w ik a  39.
I. piętro, 

drzwi n 2. 
Także listownie.

#  BO m edali zas ług i i 3 dypBomy uznania
^  za niezrównane wyroby

^  kosm etyczne i toaletow e.
M A I t N O I  T N A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała, pod wpływem M a g n o 1 i n y staje 
-LłJ-xxVJXa V/ I X  sję mięiiką i delikatną. — M a g n o l i n a  usuwa czerwoność nosa, po­

liczków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 3 kor.
D E N T O L  najlepszy środek hygieniezny, do płukania ust, konserwowania zębów i dziąseł.

OLEJEK TAN1NOWY ” L i f fawłosydoporostn; 
POMADA CHINOWA wypadanin w*0'
W U D  A A T F i Ń S I T  A d0 zmywauia W ło s ó w , zapobiega tworzeniu się łupieżu utrwala 
rr \ j x j  n i  barwę j połysk, na łaje przyjemny zapach. — Flakon 1.60 kor.

^  R R TL A N T I N A  ie(}ypyni środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny 
6® połysk, nie pozostawiając przytem tłustośei. — Cena 1 kor.

OLEJEK CHINO-TANINOWY
nje> g‘ly te w sku ek choroby wypadły. Olejek ten okazał nader zbawienne działanie. Już po 
użyciu jednej Kaszki można sposerzedt porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wy­
padaniu włosów i tw czeniu  się łupieżu. — Cena 2.4o kor.

ESENCYA MIĘTOWA
J - - ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 h. i X kor.d z i f

rocz przyjemnego orzezwia- 
ardzo korzystnie wpływa na

BACH0W1 Ę
c i ą g n i ę t ą  I .  k l .  

znakomite] jakości
posiada w zapasie i poleca

Mrfla w Mm „Karol"
koło Krosna.

>' PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY
białość i zapobiega psuciu się. — Pudełko 60 b. i 1 kor. 20 h.

JAM ' IH N A T O W IC Z
we Lwowie: ul Sykstuska 25, Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20, 
w Przemyślu ui. Franciszkańska 24, w Czernioweach ul. Ruska 8.

. T cseeA  klasy IV. realnej znajduje się w kryty- 
cznem położeniu i to tak dalece, że z niedo­

statku zupełnego, będzie, zmuszony opuścić dalszą 
nautę mimo chęci Przeto, aby uniknąć, złemu, udaję 
się do litościwych Wielmożnych PanćwJDobrodzitjów 
o łaskawą zapomogę, ,od adresem S. B. do przeło­
żonego zakładu Kamedułów ulica Kleparowska, we 
Lwowie.
m e sm ^ ^ m m u e m e m a m a m m a E a a m

^L^ąj«j«ipyiUajIepsze gatunki 
w  W  j r  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1 

zt. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 1
poleca 1009

h a n d e l h e rb a ty  1 Ław y

Edmunda Riedla, Lwów,

Wina prawdziwo
naturalne, z piwnie magna' kieb, miedzy in- 
nemi z piwnic J. Efcscel. hr. Tolekiego i J. 

Ekscel. hr. Zichego.
W ina górskie

dobrze wyleżiłe i łagodno, białe lub czerwone 
po 45, 50, 56 60, 70. 80 ct. do zł 1.20 za 
litr, w beczkach od 15, BO i 56 litrów po­

cząwszy, poleca i wysyła
Z. Czartoryski

w Budapeszcie IV. Vaczi utcza 22 s. 
Adres telegramu: Czartoryski, Budapest.

Harto ortr.-r.ta: Kotwica
U  Hi ME ar. CAPIS. G0MP

z  RICHTERA a p te k i w PRADZE, 
uznano  ogólnie pako najdoskonalsze bóle uśmie­
rzające nacieranie, jest w w szystk ich  apteka- h 
po cenie S0 a s ; ! ,  K r. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
Przy k u p n ie  togo w szędzie u lub ionego  środka 

dom ow ego należy  p rzy jm ow ać tylko oryg inalne  
b u te lk i w  p u d e łk ach  z naszą  m arką  ochronną 
„kotwicą11 z aptek i Richtera, wtenczas m ożna 
być pew nym , że się o trzy m ało  p repa- 
rat oryg inalny . jl }};

Apteka Richtera pod „złotym lwem11 g
w  P r a d z e ,  I. u lic a  Ki/.Mcf.y 5 .

Pierwsza krajowa

Fabryka cementowych  
dashdwek

■ w e  L w o w i e ,
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 

poleca swolą patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwalęjó, szczelność i pię­
kna forma, stawia ją ivy§oko ponad wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

ADOLF KAMPEL
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych.
Lwów, ul. Gródecka 1. 8.

Telefon numer 460.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie vs 
licznych wydaniach 
książka ilustrowana:

J)r. Retan'a

rozoo wa zs ca aio.ua i uł

Cena wydania polskiego zł. 1.
Cena wydania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w nie; objaśnicie swych 
cierpień, a za użyciem kuras/i keią ice” tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska'. 
Za nadesłaniem franka uależytości, otrzyma 
Sj? książkę w kopercie franfco przez magazyu 
-  - ■ Btowy w Lipsku (Yerlags-Msinziu

E .  F e g a n

Triest via S. Francesco Nr. 6.
wysyła z opłatą cła i poczty 5 kilowe paczki 

za pobraniem:
K aw ę Ceylon . . . „ . 1 kg.

„ Portoriko • , . . „
„ Kuba . . . .
„ Malabar . .

Rio . . .  .
x s *-. a  jfo  n BantOS

Ochrona własna 1 mgd .
O liw y 5 kg. kaszanka . . .

R y ż u  5 kg. woreczek . . .
P o m a ra ń c z  5 kg. koszyk .
C y try n  5 kg. koszyk . . . .

H e rb a ta  Souchong . . 1 kg.
H e rb a ta  Kongo . . . .  „
W ino  b ia łe  100 litr. beczka loco Triest, 

do 60 Kr. do 80 i wyżej.
Dla pp. kupców rabat.

Z drukami Wł. Łozińskiego'ul. Czarnieckiego'

Lelprlg, Neumarkt S i [w lNiemcz,ech j),

i. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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